G6LGESE POLISH WKEWSPAPER IK WNE 
GNITED STATES. 


GAZETA POLSKA 


APPEARING EVERY THURSDAY. 
Ev «wlished 1873. Subscription only Two Dollars per year. 


Represents the interests of nearly 1,000,000 Poles residing throughout the 
UNITED STATES & CANADA. 


of advertising: 


gi 
e 


p 
BR A TIAN SPRAWA ZEDO PEP 60c. 
a n A E E A E TA 0064. I ad 
k SUBSEQUENTLY HALF THE PRICE. 
First paga n E NY PRACAN YE 40.00 
One inch one year r Second and third page............... 24.00 
Fourth page............ NY, 36.0 


Th 
zanad: , Ch 1 - 4 tria, 
ganada Mexico, Principalities, Turkey, in Asia, Africa & Australia and in all 


W.BYNIEWICZ, 552 Noble Street, Chicago, ll 
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W Pierwszej Ksiegarni Polskiej w Ameryce 


WE. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, Ills., 


JEST DO NABYCIA 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO I NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 


kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień } cy uważają to rozporządzenie ce- 


w miesiącu mają. 


——— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300  stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę  * “O 5 ` $ 8.00 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę- 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


poczytaniem. 
DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni .Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA, 
CHICAGO. ILLS, 


A 
DRUMIKR Do Abonentóv 
PREMIE AES pk 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w , pre- 
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wiy- 
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych,” które to dzie- 
ło kosztuje $2.25, to abonent od- 
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przyśle 
z prenumeratą. 

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło- 
wnik tylko 3 dolary, bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze- 
ta $2.00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów. 

Cena dzieła „„Tysiąc nocy i Je- 
dna” jest $3.50 w słabej- oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od- 
chodzi jeden dolar premii i abo- 
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75, A- 
bonenci mają prawo wybierać 80 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy. 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas, przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Extra premie: 


Kto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
50e., za 3 nowych abonentów 150., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 

Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 
P. Skargi (w cenie po $6.00, $8.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą na 
premią odciągając sobie jeden dolar 
premii od cen wyżej podanych. 


Ktoby nie miał w domu 1go Ro- 
oznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 850. za oprawę 
tegoż „Dygodnika” Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Fx- 

ressem. Który z abonentów chciał. 

, aby przesyłkę my sami tu, 0- 

facili niechaj do tych pieniędzy 
Sotgan 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze- 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem 0- 
prawy. Od ceny nast pnych ro- 
czników (II, Iligo, IVgo, Vgo, 
VIgo, i VIIgo) odchodzi jeden do- 


Z powodu zaprowadzania nowej i 
ulepszonej maszyny parowej do dru- 
kowania, kilka numerów Tygodnika 
Pow.-Nauk. zostanie opóźnionych w 
wysełce — a które to numera po 
ustawieniu maszyny zostaną naraz 
wysłane. 


PRZEGLĄD 


wiadomości zagranicznych z 0- 
statniego tygodnia. 


Z niemieckiej kolonii w połu- 
dniowo-zachodniej Afryce donoszą, 
że major Lentwein zdobył obóz 
naczelnika Witboi w pobliża Nau- 
kleft. Naczelnik cofnął się i pro- 
sił o pokój. Niemcy utracili 9 lu- 
dzi w zabitych i 11 w rannych. 


* 
* * 


W mowie, którą cesarz niemiecki 
miał przed wyjazdem z Torunia, 
wyrzekł pomiędzy innemi: “Nie 
trzeba zapomnieć tego, co dzisiaj 
mówiłem. Mogę bowie m, je- 
żeli potrzeba, stać się bardzo 
niepr yjemnym,” 

* 


* * 

W Paryżu powiadają, że wszy- 
stkie pogłoski o śmierci cara są 
bezwątpliwie tylko manewrami bur- 
sowemi. Pewien Rosyan z otocze- 
nia rosyjskiego wielkiego księcia 
Piotra bawiącego obecnie w Pary- 
żu, zapytany o zdrowie cara rzekł, 
że lekarz przyboczny cara oświad- 
czył mu, iż będzie żył dłużej, jeżeli 
będzie żył ściśle według jego (le- 
karza) przepisów. Donoszą dalej, 
że pie ma wątpliwości, że car cier- 
pi na dolegliwości nerek, lecz iż 
nie ma chwilowego  niebezpieczeń. 
stwa, chociaż zaziębienie, które 
car nabył podczas pobytu jego w 
puszczy Białoświezkiej znacznie po- 
gorszyło jego cierpienie. Przyboczny 
lekarz cara, dr. Sacharine, mniema, 
że łagodny klimat w Liwadyi na 
Krymie znacznie ulży chorobę cara. 

* * 
* < 

Z Wiednia „donoszą 26.g0 wrze- 
śnia: Mnóstwo członków socyalno: 
demokratycznej partyi robotniczej 
rozdawało wczoraj masami pisma 


ię zaprowadzenia - ogólnego prawa 
głosowania. Policya uwięziła 70 z 
tych, którzy rozdawali te pisma. 


* * 


* 


Jenerął Egusquiza został 
ny prezydentem  rzeczypospolitej 
Paraguay 
Gonzales. 


* x 


aby 


lar premii. miasta, pre gày liczba Kaffrów 
Do premii mają prawo tak nowi ROA Bać OBO. r ŻĘ 


jak i starzy abonenci. 


Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol: 
ską, Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na nastę>ny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY. - 


%* 


* * 


lion marek jemu 


ulotne, w których robotnicy żąda- 


wybra- 


na miejsce exprezydenta 


Z Lorenzo Marquez nad zatoką 
Delagoa w Afryce donoszą, że po- 
łożenie tam się znajdujących Portu- 
galczyków staje się coraz kryty- 
czniejszem. W większem oddaleniu 
się znajdujące oddziały portugalskie, 
które przywołano jak najspieszniej, 

ponia przy obronie miasta, 
zostały ścigane przez krajowców 
tak zacięcie, że zostały zmuszone 
do porzucenia broni i amunicyi. 
Portugalczycy mają tylko 320 lu- 
dzi włącznie oficerów dla obrony 


Skarbnik miasta Frankfurt nad 
Menem, Nischer popełnił samobój- 
stwo, Przeniewierzył blizko mi- 
powierzonych, a 
obecnie, gdy odkrycie jego przenie- 
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LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 6-go Pażdziernika, 1894 roku. 


ierstwa było nieuniknionem, usu- 
nął się przed karą przez odebranie 
sobie życia. i 


* * 


* 
«Nowoje Wremja”? donosi, że 
Rosya jest uprawniowioną do wię- 
kszego wpływu w załatwieniu kwe- 
styi koreańskiej niż Wielka Bry- 
tania, gdyż naturalne położenie Kó- 
rei wskazuje, że kraj leży w sferze 
rosyjskiego wpływu. 


* * 


* 


Londyńskie czasopismo “Daily 
News” dowiaduje się z Berlina, że 
kątolicka prasa i katolicka ludność 

iemczech jest wzburzoną, po- 
nieważ cesarz rozporządził, że w 


sarza zą obrazę, 


* 


* * 


Prawa przeciw anarchistom zosta- 
ją ściśle przeprowadzane w Rzymie 
i innych częściach Włoch. Osoby 
podejrzane o anarchizm zostają 
tymczasowo wysełane do wyspy 


* 
*% 


* 

Ze względu na fakt, że austrya- 
cko-węgierskie delegacye podnio- 
sły kwestyę pod względem prawa 
przyznanego Hiszpanii, Francji i 
Austryi, że mogą zaprotestować 
przeciw kardynałowi wybranemu 
papieżem, papież Leon XIII dołą. 
czy na najbliższem Conclave do 


* 
* 


szkołach ma zostać uroczyście obcho- 
dzoną 300 letnia rocznica Gustawa 
Adolfa, króla szwedzkiego. Katoli- 
Ischia w pobliżu Neapolu, zkąd 
później zostaną odesłane do kolonii 
karnej w włoskich posiadłościach 
w Afryce. 
tajnej instrukcyi klauzulę, która 
ma zapobiedz jakiemukolwiek usi- 
łowaniu ponownego skorzystania 
z tego prawa. 

i 

Z Konstantynopola nadeszła wia- 
domość, że były sułtan Murad V, 
który w r. 1876 został zdetronizo- 
wany, leży na śmierć chory. 

* * * 

Z Rio de Janeiro, w Brazylii, 
donoszą 27 września. W ostatnich 
czterech dniach wydarzyły się tu- 
taj rozruchy, wskutek których are- 
sztowano 197 osób. 

Policya i marynarze są czynny- 
mi. Wszędzie można słyszeć okrzyk: 
«Smierć tyranom”. Wojsko jest w 
pogotowiu w koszarach, a majtko- 
wie mają łodzie przygotowane, aby 
w razie potrzeby mogli się natych- 
miast udać na ląd. 

Prezydent Peixotto oświadczył, 
że nie potrzebuje żadnej pomocy 
od obcych okrętów wojennych. 

* * * 

Telegram z Paryża donosi, że 
pewien korespondent się dwie: 
dział z najwiarogodniejszego źró- 
dła, że w lipcu rb. stanęła pomię: 
dzy Rosyą i Chinami ugoda co do 
stanowiska Rosyi pod względem 
Pamira. Ugodzono się, że ani woj- 
sko rosyjskie, ani też wojsko chin- 
skie nie ma przekroczyć góry 
Sarrikul. 

Przez tę ugodę zostają przyjazne 
stósunki pomiędzy Rosyą i China- 
mi odnowione, co wiele znaczy przy 
teraźniejszej wojnie Chin z Japo- 
nią. Rosya zresztą zachowa przyja- 
zne stanowisko w obec Chin tylko 
w tym razie, jeżeli Chiny jej od- 
dadzą odpowiednią usługę. 

* 


* 


Pozorne nawrócenie się anarchi- 
sty Salvadora Franch, który za rzu- 
cenie bomby w  Liceo-teatrze w 
Barcelonie w Hiszpanii został ska- 
zany na śmierć, wywarło znaczne 
wrażenie. Franch okazywał wielki 
żal i życzył wstąpić do zakonu 
Franciszkanów. W ostatnich cza- 
sach jednakże zdawało się władzom, 
że nawrócenie anarchisty było po- 
zornem tylko; sprawa została przed- 
łożona sądowi, który zawyrokował, 
że przepisy więzienne mają surowo 
być przeprowadzone i że dozórca 
więzienny ma postępować z Fran- 
chem tak jak zinnymi więźniami; 
dotychczas bowiem postępowano z 
nim cokolwiek łagodniej. Skazany 
dowiedziawszy się o tem rozporzą- 
dzeniu rozjątrzył się tak iż mu 
piana wychodziła ustami i począł 
przeklinać Boga i ludzi w najstra- 
szliwszy sposób. i $ 


* * 


* 


Z Costa Rica donoszą, że anar- 
chiści usiłowali zamordować prezy- 
denta Iglesias'a. Podczas rewii 
wojska w San Jose strzelił anarchi- 
sta Micanos pięć razy do niego, 
lecz prezydent ubiegł konno. Mica- 
nos został uwięziony; lud byłby 
go rozszarpał, gdyby policya nie 
była temu przeszkodziła. Uwięzio- 
no także jego współspiskowców 
Juana B. Jimenez, Francisco 
Aquirez, Jose Zelden i 20 innych 
osób. W- mieszkaniu Jimeneza zna- 
leziono dynamit. Policya odkryła 
mnóstwo dokumentów, które udo- 
wodniły istnienie wielce rozgałęzio- 
nego spisku. 


* * 


* 

Z Victoria, w Meksyku donoszą: 
Amerykańska familia Holman, 
składająca się z męża, żony i troje 

! dzieci pochodząca ze stanu Georgia, 


zamieszkała na plantacyi oddalonej, 
40 mil od Victoria. Obecnie nade- 
szła wiadomość, że Holman upi- 
wszy się krajowemi trunkami aż 
do szaleństwa, zamordował żonę 
i dwoje dzieci i ubiegł. Najmłod- 
sze dziecko było świadkiem zbrodni 
i doniosło władzom o niej. Hol- 
man ubiegł ze stanu Georgia także 
dla jakiejś zbrodni. 


* * 


* 


Z Montevideo donoszą: Admirał 
da Gama twierdzi, że w Rio de 
Janeiro trwał bunt przez 5 dni, 
przyczem bardzo ucierpieli portu- 
galscy biznesiści; że bunt został 
podniecany przez prezydenta Pei- 
xotto, który podburzał żołnierzy 
przebranych za osoby cywilne, aby 
pod pozorem, iż chcą rozbić rojali- 
styczne zgromadzenie, napadli bi- 
znesistów. Rio de Janeiro jest po- 
dobne do wielkiego obozu: żołnie- 
rze przebiegają ulice, oddziały 
konnicy rozłożyły się obozem po 
ogrodach publicznych, a nad wy- 
brzeżem patrolują łodzie. 

Podczas rozruchów utraciło 328 
ludzi życie, a 218 rannych umie- 
szezono w szpitalach; innych od- 
niesiono do ich mieszkań, Walka 
toczyła się głównie nad wybrzeżem, 
i mnóstwo trupów wrzucono do 
morza. Strata, jaką ponieśli Portu- 
galczycy, Anglicy i inni cudzoziem- 
cy wynosi $1,500,000. 

Uwięziono 197 osób, które brały 
udział w rozruchach ostatnich dni. 


* * 


* 


Z Petersburga donoszą 29 wrze- 
śnia, że stan cara znacznie się po- 
gorszył; car ma zapalenie nerek 
w najwyższym stopniu. Na począ- 
tku tygodnia doznawał trudność w 
oddychaniu i dla tego telegrafowa- 
no do Berlina po doktora Leyden. 
Ten i dr. Zacharine chcą aby car 
wyjechał jak najprędzej do Krymu, 
lecz obecnie jest stan jego zdro- 
wia taki, że pacyent nie zniósłby 
trudów podróży. 

Rozniosła się także pogłoska, iż 
car został ruszony paraliżem, 

— Sąd wojenny w Kijowie skazał 
byłego oficera sztabu Kwiatowskie- 
go na dożywotną katorgę; oprócz 
tego zostało 37 innych oficerów 
skazanych na kilka do kilkanaście 
lat ciężkich rohót w Syberyi, ponie- 
waż w r. 1892 wydali rządowi au- 
stryackiemu „plany twierdz Warsza- 
wy i plan mobilizacyjny Kijowa. 


* 
* * 


Prymas Hiszpanii ogłosi wkró. 
tce list pasterski, w którym potępi 
konsekracyę protestanckiego bisku- 
pa i poświęcenie protestanckiego 
zboru w Madrycie. Prymas oświad- 
cza, że wypaidlki te są naruszeniem 
praw hiszpańskiego episkopatu i 
żąda, aby Cortes (parlament) roz- 
trząsał tę sprawę. Obawia się, że 
istnienie protestanckiego kościoła 
w. Madrycie będzie przyczyną spo- 
rów religijnych. 

* w * 

«Qorriere de Napoli” piesze, że pa- 
pież ma zamiar przywołać do Rzymu 
nuncyusza papiezkiego w Paryżu 
i mu poleci, że ma uwiadomić 
księcia Orleans, że papież bynaj. 
mniej nie sprzyja ruchowi rojalisty- 
oznemu w Francyi. 


* * 


* 

W Berlinie uwięziono w sobotę 
wieczorem 183 podoficerów ze szko- 
ły artyleryi, ponieważ któryś z nich 
miał rozpowszechniać ulotne pisma 
socyalistyczne. Nie wiedząc, który 
by to z nich był, uwięziono wszy- 
stkich i odtransportowano do Magde 
burgu. 


* 


* * 


Przyboczny lekarz cara, *prof. 
Zaccharine zakazał carowi mieszkać 
zuów kiedykolwiek w pałacu w 
Piotrogrodzie, gdyż w nim panuje 
wilgoć i stęchlizna. Car będzie 
dla tego przebywać latem w Car- 
skiem Siele, jednym z ulubionych 
zamków carycy Katarzyny II giej. 


Chiny i Japonia. 


Telegram z Shanghai donosi, że 
nienawiść cudzoziemoów wzmaga 
się coraz bardziej w Pekinie, Chin- 
scy żołnierze szydzą z każdego cu- 
dzoziemca i obrażają go, skoro się 
okaże na ulicy. 


Na chinskim dworze zdają się 
nie wiedzieć jeszcze, że Chiny są 
seryo zawikłane w wojnę. 

Cbinscy agenci w Europie i w 
Stanach Zjednoczonych dostali po- 
lecenie, aby bezwłocznie kupowali 
wszystkie okręty wojenne, które gą 
do nabycia. Krótko przed bitwą 
przy ujściu rzeki Yalu kupiono w 
Buenos Ayres dwa okręty dla Chin- 
czyków. X 


Z Pekinu donoszą, że cesarz chin- 
ski, w przypadku gdyty Japończy- 
cy mieli zająć Pekin, uda się ze 
swym dworem do Nankinu. Wice- 
król Nankinu dostał podobno już 
polecenie, aby się przygotował na 
ten wypadek. 


Z Yokohama donoszą 26 wrze- 
śnia: Nikt nie wątpi obecnie o 
tem, że Japonia ociąga się dla te- 
go tylko z ruchami wojskowemi; 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGG Iii»h0IS, AS SECOND-CLASS MATTER, 


aby módz ukończyć wielki plan 
wtargnięcia do Chi:. Byle dzień 
może przynieść wiadomość o bitwie 
w północnej Korei ` wysłaniu woj- 
ska liczącego 50,005 ludzi do we- 
wnętrznegą wybrzeża zatoki Pechili, 
lecz im bardziej się zbliża czas 
rozstrzygnievia, temszrudniej móżna 
otrzymać wiadomość. od władz ja- 
pońskich. Oświadczają otwarcie, że 
milczenie jest jednym z warunków 
powodzenia. 

Bitwa w północne: Korei została 
już stoczoną i to przy ujściu rzeki 
Yalu, a druga armia japońska, któ- 
ra została mobilizowaną w Hiros- 
hima i składa się z 30,000 ludzi, 
którymi dowodzi marszałek polny 
Ayama, wsiadła już na okręty i 
wypłynęła prawdopodobnie do mo- 
rza Żółtego. 

Z Yokohama donoszą 27 wrze- 
śnia: Tong Haks, potężna sekta 
koreańskich powstańców, napadli 
wojsko japońskie w pobliżu Taiku 
w południowej Korei. Japoftczykom 
wysłano posiłki z Seoul. Tong 
Haks tworzą jeden z najznaczniej. 
szych rewolucyjnych pierwiastków 
w Korei. Przypisując upadek ko- 
reańskiego handlu i przemysłu o- 
becności cudzoziemców w kraju, 
na początku bieżącego roku Tong 
Haks podjęli się oczyścić Koreę z 
cudzoziemców i zagrażali nietylko 
Japończykom, ale i ludziom innych 
narodowości. Już w przeszłyń roku 
30,000 Koreańczyków podburzonych 
przez Tong Haks chciało się udać 
do stolicy i wypędzić tamtejszych 
cudzoziemców. Ruch ten został u- 
śmierzony, ale wówczas panujące u- 
sposobienie krajowców, spowodo- 
wało rozruchy, które są przyczyną 
wojny toczącej się obecnie między 
Chinami i Japonią. 

List z Shanghai do londyńskiej 
«Pall Mall Gazette” donosi że flo- 
ta chinska nie może się wdać w 
walkę, gdyż każdy okręt ma amu- 
nicyą na 12 wystrzałów tylko. Au- 
tor listu powiada, że kapitanowie 
chinskich okrętów wojennych sprze- 
dali resztę atauniej i. %weden- z nich 
sprzedał nawet armatę systemu 
Armstronga i popłynął na morze 
bez tej armaty. 

Z Shanghai donoszą, że zgroma: 

dzono około 180,000 ludzi, po 
większej części hołoty zebranej ze 
wszystkich zakątków, którzy wraz 
z konnieą źle uzbrojoną mają bro- 
nić miasta Mukden. Każdej chwili 
można się spodziewać bitwy. 
—'W Yokohama rozniosła się po- 
nownie pogłoska, że Chinczycy za- 
kupili flotę chileńską włącznie no 
wych krzyżowców wybudowanych 
przez Armstronga. 

Marsz chinskiej armii odznacza 
się barbarzyńskiemi czynami. Cbin 
ski gubernator wyznaczył cenę na 
głowy Japończyków. Głowy Japoń- 
czyków utkwione na dzidach zdobią 
wały miasta Pyang Yang, a ręce 
pięciu czy sześciu Japończyków zo- 
stały przybite do bram miasta 
Whang In. 

— W dniu 28 września donosi 
telegram z Shanghai, że armia ja- 
pońska wtargnęła do Marndżuryi 
i znajduje się w marszu do Mukden, 
stolicy tej prowincji. 

Donoszą dalej, że pomiędzy Chin- 
czykami i Japończykami przyszło 
do starcia pomiędzy granicą a mia- 
stem Mukden. Japończycy odnieśli 
świetne zwycięztwo i zajęli stano- 
wiska przez Chinczyków zajęte. 

Nie miłą niespodzianką tak dla 
chipskiego ak i japońskiego rządu 
była wiadomość, że na mocy praw 
neutralności nie mogą kupować sta- 
tków wojennych w Europie. Oba 
rządy rozporządziły natychmiast, 
aby budowano okręty wojenne w 
warsztatach krajowych. Okazało się 
że w Japonii praca postępuje szybko 
naprzód; z drugiej strony przeko- 
nano się że w Chinach tylko z 
wielką biedą można budować okrę- 
ty w Foo Chow, i że warsztaty i 
arsenał w Canton zupełnie były 
zaniedbane. 

— Z Shanghai donoszą 29-go 
września: W chipskiej armii w Wi 
Jo nad rzeką Yalu, która stoi na- 
przeciw armii e w Korei, 
wybuchł bunt. Żołnierze porzucili 
broń, gdyż będąc odciętymi od 
wszelkich zasobów, nie mają amu- 
nicyi. Twierdze chinskie leżą w 


ruinach. W Pekinie panuje panika. 
Chiny są zupełnie bezsilnemi, 


CHOLERA. 


Z Warszawy donoszą 25 wrze- 
śnia: W mieście Blaszkach w okrę- 
gu Kaliskim w Królestwie Pol- 
skiem, gdzie cholera sroży się w 
straszliwy sposób podpalono prze- 
szłej nocy 60 domów, które do 
szczętu spłonęły. Mnóstwo chorych 
na cholerę, którzy byli za słabymi, 
aby módz się ocalić, zginęło w 
płomieniach. 

— W Prusach Wschodnich i 
nad Wisłą wydarzyło się od 17 do 
24 września 47 nowych wypadków 
chclery i 9 wypadków śmierci; na 
Górnym Szlązku od 15 do 22 wrze 
śnia b9 nowych wypadków i 17 
wypadków śmierci. 

W prowincyi nadreńskiej wyda- 
rzyły się dwa zachorowania i je- 
den wypadek śmierci na cholerę, 


Które drzewo jest najtwardszem ? 


Zdania są podzielone, które z 
drzew  australskich, Jarrah czy 
Karri, jest twardszem? Pale z 
drzewa Jarrah, wbite trzydzieści trzy 
lata temu, dziś po wydobyciu oka- 
zały się zupełnie nienszkodzonemi. 
Słupy z drzewa Karri, wkopane w 
ziemię, po latach dwudziestu pięciu, 
są także zdrowe. Belki z drzewa 
Shitten, znajdowane w świątyniach 
egipskich, są zupełnie zdrowe, choć 
mają cztery tysiące latz górą. Dla 
próby zakopywano calowe kawałki 
różnych drzew; okazało się, że 
brzoza i osina, próchnieją w trzy 
lata; wierzba i kasztan w cztery; 
buk i jawor w pięć; klon, grab i 
topola włoska w siedm; dąb, świerk, 
jodła i sosna wejmncka po upływie 
siedmiu lat spróchniały tylko na 
pół cala; modrzew po upływie tego 
czasu był nietknięty. Belki w su- 
chem miejscu mogą trwać nieskoń- 
czenie długo; wiązania dachn bazy- 
liki św. Piotra w Rzymie, po 1000 
latach istnienia, okazały się zupeł- 
nie zdrowemi. Równie długo drze- 
wo się przechowuje w bieżącej wo- 
dzie: w Londynie wyciągnięto z 
Tamizy pale, które zostały wbite 
temu lat 800: okazało się, że były 
w zupełnie dobrym stanie. 


Przysłowia i zdania. 


Jeden ojciec dziesięciu synów 
wychowa, a dziesięciu synów jednego 
ojca nie mogą utrzymać. 

Kiedy się panowie za łby wodzą, 
to u poddanych włosy trzeszczą, 

Lepsze chłopskie ,„opatrz Boże'*, 
niźli pańskie obietnice. 

Lepsza zgoda słomiana, niźli pro- 
ces złoty, 

Na to kowal ma kleszcze, aby go 
w ręce nie parzyło. 

Na świecie jak w łaźni, im kto 
wyżej siedzi, tem się więcej poci. 

Nie śpiewaj Alleluja, aż po wiel- 
kim piątku. 

Nędza i ucisk często bywają 
zwiastunami wielkich -.pomyślności, 


Kwestya polska. 

W pierwszych czasach kończące- 
go się już obecnie stulecia w przy- 
padku jakiejś niespodzianki w po- 
lityce, mawiano „cherchez la fem- 
me'* (szukajcie kobiety), mniemając 
że intrygi którejkolwiek z kobiet 
mięszających się do polityki: a, zaj- 
mujących wybitne stanowiska, cho- 
ciaż za kulisami, na jakimkolwiek 
dworze europejskim, były przyczyną 
tych niespodzianek. Później po- 
wyższe wyrażenie zamieniło się na 
„cherchez le Polonais* (szukajcie 
Polaka), gdyż Polakom przypisy- 
wano różne zmiany powstałe na 
europejskim polu politycznym. Dzi- 
siaj już nie każą „szukać Polaka, 
ale nawet monarchowie i inni 
otwarcie przypisują Polakom rze- 
czy, z których niejedne mają cokol- 
wiek prawdy w sobie, inne zaś są 
wymarzonemi. Przypominamy Czy- 
telnikom np. telegram podany w 
jednym z ostatnich numerów „Ga- 
zety Polskiej“, że Polacy Amery- 
kanie mają w pogotowiu 40,600 
uzbrojonego żołnierza, dobrze wy- 
posażonego itd., któreby zostały 
natychmiast rzacone na teatr walki, 
gdyby w Polsce wybuchło powsta- 
nie, i że my polscy Amerykanie 
posiadamy znaczne fundusze dla 
utrzymywania takiego korpusu. 

Dzisiaj podajemy wyjątek z tele- 
gramów ogłoszonych w  przeszłą 
niedzielę przez wszystkie czasopisma 
amerykańskie: 

„Kwestya polska nabiera od dnia 
do dnia coraz więcej wagi dla rzą- 
du (niemieckiego) i tej jesieni i w 
przyszłej zimie można się spodzie- 
wać mnóstwa środków, które mają 
stanowić tamę dla wciąż wzrasta 
ięcej szczegółowej _ polskowości. 

iadomo że kanclerz Caprivi od 
początku swego urzędowania był 
zwolennikiem postępowania wobec 
Polaków w Poznańskiem, Prusach 
Zachodnich i Górnym Szlązku, które 
było wręcz przeciwnem postępowa- 
niu Bismarcka podczas jego dłu- 
giego urzędowania. Zamiast suro- 
wego gnębienia kierował się Ca- 

rivi bardziej pojednawczą i do 
Polaków się przybliżający polityką. 
W ostatnich czasach jednakże oka- 
zało się, że nastaną zawikłania naj. 
większej wagi, jeżeli polityka ta 
zostanie nadal prowadzoną. 

Ruch dla odnowienia jakiegoś 
królestwa połskiego spotęgował się 
w ostatnich czterech latach. Nie- 
dawno wystawa we uwowie okazała 
to z zadumiewającą doraźnością i 
trzeba podobnie ocenić cały szereg 
wybitnych wypadków. Podczas 
niedawnego obchodu uroczystości 
Kościuszki miano w polskich okrę- 
gach Prus mowy, w których pod- 
burzano ludność do buntu i do 
powstania przeciw rządowi. Bogaty, 
wpływ mający polski szlachcie, 
właściciel pic eż dóbr w pobliżu 
Bydgoszczy w Poznańskiem, miał 
śmiałość używania w jego mowie 
do gości następujących wyrażeń: 

„W tej chwili nie macie króla, 
a w braku tegoż musicie waszego 
arcybiskupa uważać za naczelnika 
naszego narodu. Nadejdzie ozas, 
wa wy, jak w dawniejszych 

niach schwycicie za kosę, za sierp 

i za cepy, aby bronić prawa naszej 
narodowości. '* 

Napady ze strony polskich wie- 
śniaków na niemieckich wycieczka- 


rzy i niemieckich podróżników i 
obrażania takowych poczynają się 
mnożyć w przestraszającym stopniu. 
Tak np. napadło na uczniów pewne- 
go niemiecko-protestanckiego zakła- 
du na wycieczce podjętej z ich 
nauczycielami do punkta odległego 
o kilka godzin od miasta mnóstwo 
polskich fanatyków, i niektóre z 
dzieci zostały niebezpiecznie poka- 
leczone. 

Z takich i podobnych wypadków 
chciwie korzysta cała nieprzyjazna 
prasa i rozwodzi się nad niemi po- 
tępiając pojednawczą politykę Ca- 
privi'ego. 

Pewien wysoko stojący urzędnik, 
którego w tych rzeczach można 
uważać za prawą rękę Caprivi'ego, 
oświadczył zastępcy'prasy połączo- 
nej (associated press), że rząd suro- 
wo postąpi z autorami podobnych 
nieporządków. 

Ulotne anarchistyczue czasopisma 
rozdawane podczas pobytu cesarza 
w Malborgu w Prusach Zachodnich 
podczas manewrów pierwszego i 
17go korpusu armii były nader 
podburzającej natury, gdyż podnie- 
cały wprost do zamordowania króla 
i wychwalały zamordowanie prezy- 
denta Carnota, 

Rozporządzono natychmiast śledz. 
two, którym się zajęli detektywi 
rozmyślnie sprowadzeni z Berlina 
do Malborga. Dotychczas nie zdo- 
łano odkryć winnych, wiadomem 
jest tylko że szeregowiec z 17go 
korpusu armii, Kowalski, Polak, 
brał udział w tym anarchistycznym 
spisku. Cesarz rozkazał, aby are- 
sztowano wszystkich szeregowców 
— Kowalskich. Uwięziono ich 16. 
Śledztwo jest w toku i każdy z 
uwięzionych znajduje się w najści- 
ślejszym areszcie. 

Pomimo to, nie ulega wątpliwo- 
ści, że mimo wszystkich socyalno- 
demokratycznych, anarchistycznych 
i polskich knowań, -przy otwarciu 
Sejmu się okaże, że Caprivi wciąż 
jeszcze posiada nieograniczone zau- 
fanie cesarza. 

W Poznańskiem od czasu mowy 
cesarza w Toruniu, wybitniejsi nie- 
mieccy obywatele i właściciele dóbr 
wydali odezwę w celu utworzenia 


centralnego stowarzyszenia dla 
obrony niemieckich interesów w tej 
prowincyi. _ 


Zarazem bióro państwa dla sta- 
tystyki ogłosiło sprawozdanie, z 
którego się okazuje, że liczba po 
niemiecku mówiących obywateli w 
Poznańskiem znacznie się zmniej- 
szyła w ostatnich pięciu latach.“ 


———— 


Korespondencje “G, P,” 


New Britain, Conn., 27go wrze- 
śnia, 1894 r. 
Tow. pod opieką św. Michała 
Archanioła miało: 23go bm., roczne 
posiedzenie. Okazało się, że od 
24go września, 1893 aż do 23go 
września 1894, wpłynęło do kasy z 
opłat miesięcznych i innych do- 
chodów %337,05; rozchodu było w 
tym samym czasie $93;07. Urzę- 
dnikami zostali obran1: 
Franc. Groman, prez. (po raz trzeci), 
Antoni Sobiecki, wiceprezydent, 
G. Kalinowski, sekr. prot. (po raz 
trzeci), 
F. Traczeński, kasyer (po raz drugi), 
Szymon Jezierski, sekr. fiu,  “ 
Antoni Janik 
WŁ. Stefanik 
Piotr Szamoszewski, marszałek, 
Stanisław Piaszczyk, odźwierny. 
Dnia 28go września, 1894 r., zo- 
stała w New Britain, Conn., zało- 
żona parafia polska. Pierwsze na- 
bożeństwo odprawił Wiel. ks. dr 
Misicki z Meriden, Conn., który 
obecnie jest także naszym duszpa- 
sterzem, 
Do zarządu zostali obrani: 
Ks. dr. Misicki, prezyd: nt i kasyer, 
Gabryel Kalinowski, sekretarz, 


Tomasz Ostrowski } Opiekunowie 
Franciszek Groman kasy. 


Korezpondencye dotyczące Tow. 
św.. Michała Archanioła, proszę 
przysełać na ręce niżej podpisanego. 
Gabryel Kalinowski, sekr, 
95 Arch str., New Britain, Conn. 


i Opiekunowie kasy, 


Plantersville, Texas, 23go 
września, 1894, 

Bieda zagląda do nas na dobre, 
bo deszcze nas tak ulubiły, że na 
żaden sposób nie chcą nas opuścić. 
Już od początku sierpaia trudno o 
pogodę; dolne grunta są zalane 
wodą, bawełna gnije od spodu. 
Każdy z niecierpliwością oczekuje 
pogody. s 

Niemcy, którzy przybyli do 
Plantersville z pod Moskala, bu- 
dują własny kościół rozmiaru 80x60 
stóp. Jest ich 60 familii, ich dusz- 
pasterzem jest także Niemiec. Ko- 
ściół ma być wykończony w 
październiku; oprócz kościoła bu- 
dują także szkołę i plebanią. Spieszą 
się z budową, jak mogą, gdyż 
Przew. biskup z Galveston będzie 
na początku listopada objeżdżał 
swoją dyecezyę, i chcieliby, aby im 
kościół poświęcił. 

Nięmiecki ksiądz, gdy tu przyje- 
chał, oświadczył zaraz w pierwszą 
niedzielę po nabożeństwie, że bi- 


sałożeniu jakiej 
Pieniądze 
Uście registrowanym 


| t 
W druksrm “Gasety Poise 


qaakres drrkarskć 


skup przysłał go do Plantersville 
| dla Niemców i Polaków. Polacy 
odpowiedzieli na to, że biskup «ie 
może nikogo zniewolić, aby należał 
do tego lub owego kościoła. Ksiądz 
odniósł się z tem do biskupa; ten 
mniemał że w Plantersville jest 
tylko 3 do 5 familii polskich; do- 
wiedziawszy się zaś, iż ich jest 
blizko 30, i że wszyscy należą do 
kościoła w Anderson, rozporządził, 
że mają pozostać przy kościele w 
Anderson, gdyż oderwanie ich od 
tej parafii osłabiłoby ją zanadto. 
Leon. 


Rosyjskie przygotowania i plany. 


Już kilka lat temu, gdy się wszę- 
dzie zajmowano kwestyą wojenną, 
zauważaliśmy że carowi blizki za- 
targ europejski nie jest na rękę, 
gdyż pod nim wstąpiła Rosya w 
peryod obszernych przygotowań 
dla niebiizkiej przyszłości. Po u- 
kończeniu tychże można Się spo 
dziewać ogólnej akcyi Rosyi, jeże- 
li sieć tych planów nie zostanie 
rozdartą przez nieprzewidziane wy- 
padki. 

Odtąd przygotowania te nabrały 
niezmiernych rozmiarów, a dzisiaj 
nie może nikt wątpić, że Rosya dł- 
żąc do swego oelu przygotowuje 
się, aby módz skorzystać ze swego 
dziwnego położenia pomiędzy Azyą 
i Europą z jeduej i pomiędzy mo- 
rzami północnemi, a merzem cz.r- 
nem i śródziemnem z drugiej stro- 
ny. Jeżeli spojrzymy na to, co Ro- 
sya że wspomnianych przygotowań 
ukończyła, na prace, któremi st»le i 
bez bezpotrzebuego hałasu się zajmu- 
je, i na wciąż powstające olbrzymie 
projekta, natenczas przedstawią się 
w zupełnem innem świetle rozmai- 
te rzeczy, którym dawniej nie przy- 
p'sywano bezpośredniej wagi. Silne 
wojskowe obsadzenie zachodnich 
okręgów i uroczystości zbratania w 
Kronstadt'cie i Toulonie, odnośnie 
w Paryżu, uie mogą obecnie się 
już nikomu przedstawiać, jako zna- 
ki jakichkolwiek wojennych myśli 
cara, lecz raczej jako przygotowa: 
nia, aby być w pogotowiu na 
wszelki przypadek, a z drugiej 
strony jako środek uśmierzenia 
cierpliwość tracącej Francyi, z któ 
rą koniecznie chciano utrzymać 
stosunki przyjazne. Przez to utwo 
rzono sobie znów wolną rękę i czas 
dla jednego z tych daleko sięgają- 
cych przygotowań. 


Gdy Piotr Wielki otworzył peters- 
burgskie okno ku Europie, aby 
przez nie przybyły Śświeższe powie- 
trze i duchowe siły zachodu do 
barbarzyńskiej Moskwy; natenczas 
kilka pokoleń w Rosyi skorzystało 
z materyalnego i duchowego przy- 
wozu z owych stron. W sto lat 
później zdobyła jaż FRosya wsku- 
tek pomyślnych dla niej zawikłań 
w Europie stanowisko pierwszorzę- 
daego mocarstwa w obec zachodu. 
Stósunek ten nie mógł się utrzy- 
mać na zawsze; wstrząśnięty pfzez 
wojnę krymską, upadł zupełnie 
wskutek wojay 1870 r. Lecz cza- 
sów tych nie zapomniano w Rosyi, 
która się ponownie przygotowuje 
do zabierania rozstrzygającego sło- 
wa w sprawach europejskich. Ku 
stronie Azyi Rosya już dawno od- 
grywa rolę zdobywcy i doszła tam 
dzisiaj do punktu, gdzie każdy 
krok naprzód musi ją powaśnić 
z Chinami, musi ją zawikłać na- 
wet w ogromną walkę decydują 4. 
Jednakże musi się posuwać naprzód, 
jeżeli wielkie jej zdobycze nie ma 
ją być, czem jest uliczka ma 4ca 
tylko jeden wchód a jest zagrodzo- 
ną na drugim końcu. Dla tego też robi i 
w Azyi dalsze oibrzymie przygoto- 
wania. 

Nie można przypuścić, że Rosya 
dałaby się wstrzymać lub przerwa: 
łaby swe plany przez widoki na 
nabycie małego obszaru ziemi, Jak 
kosztownym jest czas, okazuje się 
obecnie, gdy Japonia nagle wystę- 
puje jako samodzielne państwo, 
prowadzące politykę wielkich mo 
carstw, przez co zdaje być nara- 
żoną na niebezpieczeństwo wielka 
część celów, dla których ma służyć 
wielkie przedsiębiorstwo syber) j- 
skiej kolei. Rosya więc nie będzie 
chciała sobie stawiać przeszkód. 
par e. o nieprzyjacielami Ro- 
syi były dotychczas ogromny obszar 

osiadłości i złe drogi obrotowe; 
Rosya osłabiała się zdobywając 
kraje. Temu chce obecnie zaradzić. 
Zarazem robią się wszelkie przygo 
towania, aby wielkiemu państwu, 
którego floty tak na Bałtyku jak 
i na morzu Qzarnem są niejako 
zamknięte i nie mogą bez obcego 
pozwolenia dostać się do wielkich, 
świat łączących dróg wodnych, któ 
rym w oceanie Spokojnym lód zi- 
mą nakłada pęta, postarać się o 
wolną drogę i o wolny ruch wtym 
kierunku. i 


Co się tyczy mórz bardziej na 
południe położonych, to eskadta 
rosyjska na morzu Śródziemnem i 
ciągłe powiększanie floty na morzu 
Ozarnem przemawiają dość wyrsźnie. 
Lecz czem są te usiłowania wobec 
innych czynności, wobec prac je- 
szcze nie ukończonych i planów, 
przez które Rosya od długich lat 
zwraca na siebie coraz się powię- 
kszającą uwagę świata? Kolej trans- 
kaspijska, która, jak wszystkie po- 
dobne rosyjskie przedsiębiorstwa 
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ma znaczenie tak handlowe jak i` 
strategiczne, jest dzisiaj już w ru- 
chu w Ńamarkandzie, w dalekim 
Turkostanie i jest tylko kwestyg 
krótkiego czasu, gdy dojdzie do 
Andydżanu i Margilanu, tuż w po- 
bliżu Pamiru. Ze zdumieniem pa- 
trzano na posuwanie się kolei 

transkaspyjskiej przez pustynię 

'Tarkomani, widziano w stosnnko- 

wo niedawnym czasie bajeczny je» 

szcze Merw, stolicę DTurkomanów, 

zamieniony na stacyę kolejową; lecz 

gdy powstał projekt kolei syberyj- 

skiej, to nawet i politycy przez 

doświadczenie daleko patrzący nie 

uwierzyli, że plan ten zostanie 

przeprowadzony. Dzisiaj jest jnż 

rzeczą pewną, że Petersburg w 

krótkim czasie będzie nie tylko 

połączony bezpośrednio z przed- 

murzem Pamiru, ale i w pierwszych 

czterech latach nowego stulecia, 

najpóźaiej więc , za dziesięć lat, z 

Władywcstokiem nad oceanem Spo- 

kojnym, i to przez kolej będącą 

w pełnym ruchu. Wojna chinsko- 

japońska przyspieszy może jeszcze 

ukończenie tej kolei. 

Pomimo tych olbrzymich prac 
na wschodzie nie zapomniała Ro- 
sya swych planów na przyszłość w 
Europie, swej polityki dotyczącej 
południa jak i północy. Nad wy- 
brzeżem Murman ma zostać zało- 
żony wojenny port wolny od lodu 
połączony koleją z Petersburgiem, 
z czem 'idzie ręka w rękę ekonomi- 
czne otwarcie zapomnianych pra» 
wie obszarów aż do morza lodo- 
watego. Z tego portu możnaby się 
dostać do wybrzeża szkockiego w 
przeciągu sześciu dni, a żadne obce 
mocarstwo nie mogłoby zatrzymać 
floty rosyjskiej. Rosya stałaby się 
na jeden raz niezależoem mocar- 
stwem morskiem, któreby się mo» 
gło mięszać do spraw zachodnich, 
a znalazłoby nawet dobrych przy- 
jaciół w Norwegii. Lecz nie dosyć 
na tem: Plan połączenia Bałtyku 
z morzem Czarnem przez kanał łą. 
czący Dniepr z zachodnią Dźwiną 
ma umożebliwić stósunkowo szybką 
przesyłkę rosy jskupii cimo as 
jennych z jednego do drugiego 
z tych mórz tak oddalonych od 
siebie. 

Co do dwóch ostatnich projektów, 
to naturalnie natura sama postarała 
się o to, aby drzewa "nie rosły aż 
po same niebo; chociażby port nad 
wybrzeżem Murman był wolnym 
od loda, to jednakże morze pr. y 
przylądku północnym (Northcape) 
nie będeie zawsze wolnem od lodu; 
i ważność kanału nie będzie nader 
wielką wskutek surowego klimatu 
krajów przez które ma przechodzić, 
lecz w każdym razie zostaaą zna- 
cznie polepszone strategiczne stó- 
sunki Rosyi. 

Rząd szwedzki jednakże usłysza- 
wszy o zamiarach Rosyi nad wy- 
brzeżem Murman, o budowaniu ko- 
lei w Finlandyi, także nie za- 
siał gruszek w popiele, do czego 
może się przyczyniło znane wyra- 
żenie joernsterna Bjoerson, że 
Norwegia może łatwo odstąpić 
Rosyi jeden port lub nawet dwa. 


Ukończyła w tych dniach szwedzką 
kolej północną, która kosztowa a 
niezmiernej pracy i wydatków, z 
Boden do Gallivara, środka półno- 
¿nego okręgu żelaza, po za obrę- 
bem koła biegunowego. Wraz z tą 
koleją jegt Szwecya obecnie po- 
przerzynaią od Malmoe torami ko- 
iejami 1940 kilometrów długimi, 
które się ciągną w ostrożnem od- 
dalenin od wybrzeża, z obawy 
przed flotą rosyjską, lecz niezada- 
leko od niego. Boden, które sie o- 
becnie stanie głównym środkiem 
kolei Lulea Ofoten i kolei poład sio- 
wo północnej ma zostać obwarowa- 
nem, kolej zaś zostanie przedłużo- 
na z jednej strony przez Norwe- 
gię, a z drugiej aż do Haparanda 
nad granieą Finlandyi. Tak więc 
znajdzie tam Rosya kiedyś przeci- 
wnika nie zupełnie nieprzygotowa- 
nego. Lecz i inne mocarstwa nie 
będą obojętnie patrzały na przygo- 
towania Rosyi, chociaż niektóre 
plany na pierwszy rzut oka zdają 
się być za dziwacznemi. Tymcza- 
sem Służą one więcej do utrzyma- 
nia niż do narażenia pokoju, 
e 


Niewidomy człowiek ocala życie 
chłopca, 


Z Milwaukee donoszą 28 wrze. 
śnia: Adam G. Bruce, który jest 
niewidomym szedł dzisiaj nad brze- 
giem jeziora; przewodnikiem jego 
był 8 letni jego wnuk Horace Me- 
Robert. Chłopiec naraz się.potknął 
i wpadł do wody. Bruce skoczył 
także do jeziora, a kierując się 
krzykiem chłopca popłynął do nie- 
go i trzymał go póty, póki nie 
nadpłynęła łódź, do której obydwóch 
wciągnięto. 


Nieszczęście kolejowe. 


Z Toledo, O., donoszą 30 wrze- 
śnia: Dzisiaj rano o godzinie 7mej' 
wykoleiła się w pobl żu Maumee 
część pociągu no, 42 kolei Wabash. 
Wagon pocztowy i wagon pakun- 
kowy, parowóz i “tender” spadły 
z nasypu. Zabitym został maszyni- 
sta F. M. Smith z Toledo, a śmier- 
telnie został pokaleczony palacz O. 
H. Day z Toledo; trzech klerków 
pocztowych zostało pokaleczonych. 
Wagony pasażerskie zostały na to- 
rach. Łotrowie jacyń usunęli kilka 
rejlsów w pobliżu zwrotnika, wsku- 
tek czego nastąpiło wykolejenie. 


NTERES BANKOWY. | 


savs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


ńarga do Cesarstwa Niemieckiego, W, 


K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 


uołden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ekiego (Galieyi, Czech, Morawii i 


Węgier) - - - 


tubei do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


frank do Francyi, Szwajearyi i Belgii 20 


Sulien do Holandyi - 


Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 


Lira do Włoch 


Kaiendarz Tygodniowy. 


PAŹDZIERNIK. 


4 Czwartek, Franciszka Serafi- 
ckiego. 
5 Piątek, Placyda, Palmaryusza. 
6 Sobota, Brunona op., Justyniana. 
7 Niedziela, Matki Bożej Różań- 
cowej. 
8 Poniedziałek, Brygidy wd., Be- 
nedykta. 
9 Wtorek, Dyonizego m., Rustikusa, 
10 Środa, Franciszka Borg., w., 
Gereona. 
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W setną roczricę obchodu Ko- 
ściuszkowskiego. 
W setną rocznicę, gdy naród święci 
I hołd składa cieniom bochatera, 
Gdy wielkie czyny ku ich pamięci 
Przed oczy ludu przywieść się 
stara, 


By lad zachęcony jeich wspomnie- 
niem, 
Zachęcony życiem i ich czynami, 

Usilnie pracował nad swem odro- 
dzeniem, 

By się zwać godnie ich potomkami. 


I dziś Kościuszko za przykład staje, 
I duch się jego do nas odzywa, 
Nadzieje lepszej przyszłości daje, 

I do nowego nas życia wzywa. 
Wzywa nas Racławicki nasz wódz; 
Wzywa pełen ufności i wiary 

I chce ludowi swemu dopomódz, 
Lecz w zamian za to żąda ofiary. 


Nie żąda ofiar z życia lub ze krwi, 

Lecz żąda zaparcia siebie samego, 

Zaparcia złego, co w narodzie tkwi, 

Głównej przyczyny nieszczęścia na- 
szego. 

Niech więc zamilkną niesnaski, 
rozterki, 

Niechaj zastąpi je, miłość bratnia; 

A tem ucieszy się wódz nasz wielki, 

Że się spełniła wola ostatnia. 

Niech duch Kościuszki nas dzisiaj 
zbrata, 

Niech znikną przesądy i uprzedze- 
nia; 

w najmniejszym uznamy 
brata 

Błyśnie świt nowy, świt odrodze- 
nia. 


Gdy i 


Jedności węzłem silnie zbratani, 

Staniem się siłą, staniem potęga, 
Zadtzą przeu nami wtenczas tyrani, 
Zadrzą przed naszą świętą przy- 

sięgą. 

AnnaKościuszko. 


DO KRÓLOWEJ KORONY POL- 
SKIEJ. 


Królowo niebieska, Królowo nasza, 
Maryo czysta, Matko najmilsza 
Ty od wieków jesteś wybraną, 

Na orędowniezkę i naszą Panią. 


* 


Maryo, Królowo narodu polskiego, 
My wspomożenia żebrzemy Two- 
jego. 
Wejrzyj Maryo łaskawem okiem, 
Na lud znękany żalem głębokim. 
+ 


Wstaw się Maryo do Twego Syna 
Wiele tam zdziała Twoja przy- 
czyna; 
Maryo, wejrzy na ten lud polski 
Czekający od ciebie pomocy i łaski. 
* 


Wstaw się Maryo za ludem uci- 
śnionyim, 
Przez obce ludy teraz ciemiężonym 


Ty możesz uprosić czas zmiłowa- 
nia, 

Na prośby Twoje Bóg skróci ka- 
rania, 


Pańska nad nami, ociężała ręka 
Za Jego wolą nieprzyjaciel nas 
nęka 
Pod brzemieniem cierpienia prawie 
padamy, 
się za na- 
mi. 


Królowo Polska, wstaw 


Spojrzyj Królowo na Polskę bie- 
dną, 

Niech znów na nowo jej zgliszcze 
się dźwigną 

Niech Polska znowu wolną zostanie, 

Na nowo z gruzów niech zmar- 
twychstanie. 
Anna Kościuszko. 


IZ „KWIATÓW ZATRUTYCH." 
IX NA CMENTARZU. 


Płyty i krzyże — a wokół parka- 
ny, 

Cisza — a w którą obrócę się 
stronę 

Nie więcej nie widzę tylko kur 
hany, 

I głzie niegdzie oczy łzami zam- 
glone. 


I staję na mogile brata mego, 
I wołam, zaklinam trup ciała jego. 
Ale daremnie: procky trupa drze- 
mią 
Zdal od wrzasków, knowań ludz- 
kich — pod ziemią. 


J; leż spokojnie mego brata pyle! 

Leż w twej ziemianej i cichej mo- 
gile; 

Tobie tam lepiej niż nam tu na 
świecie: 

Ciszą się koisz — nam pierś smu- 
tek gniecie. 

Leż pyle!... lecz powstań gdy na 
zmartwychwstanie 

Zatrąbią — i daj życia sprawo- 
zdanie. 
AntoniOrryl. 
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Jak się ludzie dostali do Ameryki. 


Profesor T. Otis T. Mason 
ze zakładu naukowego zwanego 
‘Smithsonian Institution” podaje 
nową teoryę, w jaki sposób czło- 
wiek dostał się do Ameryki. Teo- 
rya jego jest bardziej pojedynczą 
i napotyka mniej przeszkód, niż 
jakiekolwiek inre wytłómaczenie 
w jaki sposób zachodnia część 
świata została pierwotnie zaludnio- 
ną. Kwestya ta wywołuje wiele 
zainteresowania. Przez długie wie 
ki zastanowiano się nad nią i 
sprzeczano się o nią. Niektórzy 
uczeni mniemają, że pierwsi mie- 
szkańcy Ameryki przybyli z czę- 
ści świata, która zaginęła w środku 
oceanu Atlantyckiego — bajeczna 
Atlantis. Inni twierdzą, że przyby- 
liz Europy przez wyspy leżące po- 
między Srkocyą i  Greenlandyą, 
które dotychczas zaginęły. Inni je- 
szcze wierzą, że koło podbiegunowe 
było drogą, którą pierwsi imigran- 
ci przybyli do tej części świata, i 
że łatwo im było przeprawić przez 
cieśninę Behringa. Pod tą szeroko 
ścią naturalnie ląd ciągnie się- bez 
przestanku prawie na około świata. 
Nareszcie jest wielu. takich, któ- 
rych ideą jest że pierwsi Amery- 
kanie zostali w łodziach wiatrem 
przez ocean Spokojny z Azyi prze- 
pędzeni. Są to jednakże teorye tyl- 
ko, które są możliwe, $ecz nie pra- 
wdopodobne. Teorya profesora Ma- 
son zaś jest tak naturalną i jasną, 
iż tylko dziwić się można, iż niat 
przed nim o niej nie pomyślał. 

Weźcie globus geograficzny i o- 
znaczie na nim punkt w pobliżu 
oceanu Indyjskiego. W tej okolicy 
musieli mieszkać pierwsi ludzie 
znajdujący się na ziemi. 

Nauka uważa to za rzecz pewną. 
Weźmy, że punkt wybrany znajdu 
je się w pobliżu cieśniny Ma!lacca. 
Tam lub w pobliżu mieszkały naj- 
rychlejsze istoty, które właściwie 
można nazwać ludźmi. Ztąd potom- 
kowie rozproszyli się po świecie 
i zaluduiali okolicę po okolicy. 
Któraż więe droga była najkrótszą, 
aby się dostać do Ameryki? Nie 
chodzi tu o kwestyę lądu ani wo- 
dy, ani o sposoby podróżowania, 
Jaką była najkrótsza linia pomię- 
dzy cieśniną Mallacca a Ameryką? 
Naznacz ją na globusie i znajdziesz, 
że się znajduje na wielkiem kole, 
które przechodzi na północ wzdłuż 
wschodniego wybrzeża Azyi, przez 
cieśninę Beringa i na południe do 
rzeki Columbia w Oregon. Na zwy- 
czajnej mapie nie można tego po- 
znać, lecz geograficzna kula ziem- 
ska (globus) okazuje to natych- 
miast. 

To więc była, według mniema- 
nia Masowa droga, którą pierwsi 
imigranci przybyli do Ameryki. 
Droga ta była najkrótszą, a wzdłuż 
jej znajdowało się żywności pod 
dostatkiem. Najgłówniejszą kwestyą 
dla dawniejszych ludzi był pokarm; 
człowiek więc skierował się w tę 
stronę, gdzie mógł pokarm znaleźć, 
Musiał podróżować drogą jaką na- 
tura wyznaczyła i zaopatrzyła w 
żywność. Woda dostarczała naj- 
większa ilość różnej żywności, dla 
której osięgnięcia nie było potrze- 
ba wielkie: wysileń. Woda także 
przedstawiała najłatwiejszy sposób 
transportacyi. 

Droga z oceanu indyjskiego do 
rzeki Columbia prowadziła ciągle 
prawie przez wodę, — wewnętrzny 
przejazd przez małe morza i cieśni- 
ny otoczone ziemią, Prowadziła 
przez archipelag indo-malajski, przez 
poładniowe morze chinskie i morze 
malajskie, przez morze wschodnio- 
chinskie i morze żółte, przez mo- 
rze japońskie i tatarskie, morze 
ochockie, morze Beringa i jego za- 
toki, przez morze Alaski i jego 
wpusty, przez morze 'Tlinget — 
Haida i morza Vancouver i basen 
rzeki Columbia. Wszystkie te mor- 
skie zakątki były pełne zwierząt 
mogących służyć za pokarm lud»ki. 
Morza wschodnio-chinskie i japoń- 
skie dostarczały niewyczerpalny za- 
paa ryb, ptaków wodnych, raków, 
ostryg i t. d. W morzu Beringa 
nie brakło żywności. Tam gdzie 
klimat wymagał więcej odzieży i 
opału dla ciała, znajdowały się 
zwierzęta morskie i lądowe pod 
dostatkiem — wieloryb, pies mor- 
ski, koń morski i lew morski w 
wodzie; na lądzie łoś, niedźwiedź, 
dostarczały schronienia, opału 
i oświetlenia, odzieży i żywności, 

Ci rychli wędrowcy stronili na- 
turalnie od głębokiego morza,gdyżta- 
kowe było  niebezpiesznem dla 
wędrowców i nie dostarczało ży- 
wności. Po wodzie miałkiej skały 
lab inne przedmioty odznaczające 
się były ich farami, zatoki małe 
ich portami, zwierzęta, ryby i pta- 
ki ich sternikami. 

Psy morskie w ich rocznej wę- 
drówce na północ wzdłuż wscŁko. 
dniego wybrzeża Azyi przez morza 
i cieśniny pewyżej wspomniane mo- 
gły łatwo posłużyć za przewodni- 
ków. Wędrowey naturalnie podró- 
żowali w łodziach. Podróż lądem 
jest ostatnim sposobem podróżowa- 
nia na świecie, ponieważ jest naj- 
trudniejszą. I dzisiaj jest podróż 
wodą najtańszą. Koło jest stosun- 
kowo nowoczesnym wynalazkiem, 
gdyż początek jego sięga prawie 
do czasów historycznych. Pierwsza 
kolej z New Yorku do Philadelphii, 
Camden i Amboy, była po wig- 


kszej części zbudowaną nad wodą. 
Każda rzeka w tym kraju była już 
zbadaną, i każda z nich miała na 
sobie łodzie, gdy Kolumb wyłądo- 
wał. W tym czasie krajowcy | 
już za pomocą systemu nosideł po- 
łączyli ocean podbiegunowy z A- 
tlantykiem i zatoką meksykańską. 

Haida - Indyanie w brytańskiej 
Columbii wyrabiają łodzie (canoes) ` 
z wielkich drzew i podejmują w 
nich rocznie podróż 500 mil długą 
na południe do Puget Sound, aby 
się postarać o suszone skorupiaki 
i ostrygi, dla ich własnej potrzeby 
i dla handlu. Łatwo można sobie 
wyobrazić kampanię ich przodków, 
którzy tysiące lat tema podjęli w 
podobnej łodzi z oweanu Indyj- 
skiego podróż 10,000 milową do 
rzeki Columbia w Oregonie. Natu- 
ralne źródła wzdłuż drogi dostar- 
czały im żywności. Wiatry zwy- 
czajnie panujące pędziły ich w 
należytym kierunku, przyczem im 
pomagały także przyjazne prądy 
wody. Ciepły prąd oceanu Spokoj- 
nego, który idzie na północ nad 
wschodniem wybrzeżem Azyi i ła- 
godzi klimat południowej Alaski i 
północno-zachodniego wybrzeża A- 
meryki przyczynił się także do u- 
łagodzenia północnych okolic, przez 
które musieli się przesuwać ci, 
którzy dążyli do Ameryki. Przypu- 
szczając że tak wszystko było, jak po- 
wyżej opisaliśmy, możemy sobie 
dalej wyobrazić, że całe floty ło- 
dzi przez wiele wieków dążyły z 
oceanu Indyjskiego wzdłuż wscho- 
duiego wybrzeża Azyi i przeztamtej- 
sze zatoki do nowego świata, któ- 
ry coraz bardziej się zaludoiał. 

Podczas wieków, w których Eu- 
ropa przechodziła z.peryodu ka- 
miennego do odrodzenia (Renais- 
sattce) — niezawodnie 3000 lat lub 
więcej — Ameryka zaludniała się 
w powyżej opisany sposób. Została 
otworzona droga, przez który biegł 
strumień łodzi. W każdem odpowie- 
dniem miejscu zakładano AE 
a zaludnienie północnej Azyi 
wało się począwszy od morza ku 
wnętrzu kraju za pomocą rzek. 
Lecz kolonie w taki sposób przy- 
właszczyły sobie z czasem prawo 
nad częściami tych dróg wodnych 
i nadeszła chwila, kiedy nie chcia- 
no już dłużej przepuszczać dal- 
szych imigrantów. Od tego czasu 
ludzie w różnych miejscowościach 
przebywający poczęli się także ró- 
żnić od siebie i rozwijali przymio- 
ty, które odznaczały jednych od 
drugich. Imigracya przestała przy- 
chodzić do przodków teraźniejszych 
rudoskórców; oni więc w przebiegu 
wieków poczęli przyswajać sobie 
inne cechy. 

Nie tylko etnologiści, lecz ofice- 
rowie floty, podróżnicy i misyona- 
rze świadczą wciąż i oświadczają 
swe przekonanie, że pomiędzy ame- 
rykańskiemi Indyanami i ludami 
w Azyi wschodniej istnieje pokre- 
wieństwo krwi. lstnieje wiele rze- 
czy, które zdają się potwierdzać 
to mniemanie. Łodzie, których uży- 
wają Malaye są zupełnie podobne 
do tych, które są w użyciu u In- 
dyan zwanych Haida. Rzeźby w 
drzewie w Polynezyi, rzeźby w 
Japonii i tak zwane “totems” nad wy- 
brzeżem północno - zachodniem są 
niezmiernie do siebie podobne. 
Zbroja Japończyków jest podobna 
do zbroi Indyan nad północno - za- 
chodniem wybrzeżem. Gry, broń, 
naczynia i nawet przyrządy do tka- 
nia są bardzo podobne do siebie. 
Legendy Indyan na północnym za- 
chodzie są podobne do legend azya- 
tyckich. Indyanie mają nawet przy- 
mioty fizyczne takie, jakie Azyaty- 
cy posiadają. 

Można powiedzieć że Indyanie 
amerykańscy nie powzięli żadnej 
prawie nowej idei. Wszystkie ich 
sztńki przemysłowo - estetyczne mo- 
żna znaleźć także w Azyi i Ocea- 
nice. Wszystkie plemiona w tym 
kraju, wyjąwszy Kskimosów, mają 
dziwny system pokrewieństwa. 
Członkom plemiona wolno tylko 
pomiędzy sobą zawierać małżeń- 
stwa. W tym samym czasie ple- 
miona były podzielone na mniejsze 
szczepy, lecz nikomu nie było wol- 
no pojąć żony z własnego szczepu. 
Zarazem istniało prawo dziedzi- 
ctwa po kądzieli, uząsadnione na 
fakcie, że matka dziecka była z pe- 
wnością jego matką, podczas gdy 
co do ojca mogła istnieć wątpli- 
wość. System istniejący pod tym 
względem u Seneca-Iroquois Indyan 
jest w wszystkich szczegółach po- 
dobny do tego, który panuje u lu- 
du Tamil w południowych Indyach. 
Nawiasowo można tu powiedzieć, 
że kupy skorup we Japonii, które 
pozostały po starodawnych ucztach, 
są podobne do tych, które można 
znaleźć wzdłuż rzeki Potomac i w 
innych miejscowościach w tym kra- 
ju. W czasie, gdy Kolumb odkrył 
Amerykę, Indyanie posiadali takie 
same łodzie, jakie były znane w 
Azyi. Mieli czołna (canoe) ze skó- 
ry, z kory brzozowej, tak zwane 
“coracle”, tratwy ze skór, zwyczaj- 
ne tratwy i inne przyrządy do uno- 
szenia się na wodzie. 

Nierozsądkiem byłoby, gdyby 
ktoś twierdził, że amerykańscy Ia- 
dyanie pochodzą od Japończyków 
lub Malayów. Ludzie istniejący w 
jednym i tym samym czasie nie 
mogą być przodkami i potomkami. 
Ogólne jednakże istnieje mniema- 
nie, że pochodzą z jednego i tego 
samego źródła. Różnica w otocze- 
niu i sposobie życia przyczyniły się 
do tego, że różne istnieją ludy, 
które pochodzą z jednego pierwia- 
sikowego szczepu. Rozumie się, że 
to się odnosi tylko do pokrewień- 
stwa narodów i plemion wspomnia- 
nych. Profesor Agassiz wyznał, że 
pewne radykalne fizyologiczne ró- 
żnice nie pozwalają mu sądzić, że 
negier i człowiek biały pochodzą z 
jednego i tego samego pierwiastko- 
wego źródła. 

Prof. Mason doszedł do wniosku, 
że Ameryka została zaludnioną roz- 
myślaie przez ludzi płci męzkiej 
i żeńskiej, którzy dążyli do tego, 
do czego wszyscy rozsądci ludzie 
dążą, t. j. usiłowali- być szczęśli- 
wymi. Pod warunkami pierwotny- 
mi rozwiązanie tej kwestyi znaczy- 


ło -— dostanie pod dostatkiem ży- 
wności w sposób łatwy. 

Teoryści w tym przedmiocie 
twierdzili czasem, że Ameryka zo- 
stała tysiące lat temn zaludniona z 
Polynezyi. Malaye, którzy zaludnia- 
li archipelagi Oceaniki byli cudo- 
wnymi podróżnikami i eksplorato- 
rami, i nie trudnem jest wyobra- 
zić sobie, że mogli się dostać do 
zachodniego wybrzeża nowego świa- 
ta. Lecz faktem jest, że nie odkry- 
li i nie osiedlili się w morzach po- 
łudniowych, aż w stosunkowo no: 
wszych czasach. Dopiero wtenczas 
zostali przez wojny wypędzeni z 
półnoeno-wschodniej Azyi, iszukali 
sobie nowych siedzib. Data osiedle- 
nia każdej z grup wysp jest znaną, 
i to przez dość wiarogodną trady- 
cyę. W czasie, gdy Leif Ericson i 
jego awanturniczy ziomkowie prze- 
rzynali ich wiosłami Atlantyk, 
Norsy oceanu Spokojnego, jak ich 
prof. Mason nazywa, ustalali się w 
Polynezyi. 

Ten sam łuk wielkiego koła, 
który wyprowadziliśmy z cieśniny 
Malacca do rzeki Columbia, można 
jeszcze przedłużyć. Będzie naten- 
czas przechodził w okolicy źródeł 
rzek wypływających z gór Skali- 
stych, przez wielką wewnętrzną 
kotlinę północnej Ameryki i przez 
Paebla — okolicę, Meksyk, środko- 
wą Amerykę, Ecuador i Peru. Tak 
więc widzimy, że wielkie koło 
Masona obejmuje całą najstarszą 
ceywilizacyę kuli ziemskiej. 

Można powiedzieć że cały ląd 
leży po jednej stronie geograficznej 
sfery. Postawcie jędnę nóżkę cyr- 
kla na Londynie, a drugą określcie 
wielkie koło tak, aby nażnaczyć 
dokładnie połowę kuli ziemskiej. 
Znajdziemy że ta połowa ziemi o- 
bejmuje cały ląd kuli ziemskiej 
wyjąwszy Australię i małą część 
południowej Ameryki. Dziwnem 
zdaje się być, że środkiem lądu 
na kuli ziemskiej jest największe 
miasto w świecie. Londyn można 
nazwać biegunem lądowym. Bie- 
gun wodny leży w prostej linii od 
Londynu przez kulę ziemską. Kto 
wie z resztą, czy pewnego dnia nie 
wynurzy się wielka część świata w 
środku ogromnej masy wody zwa- 
nej oceanem Spokojnym? Geologi- 
czna historya ziemi nie jest jeszcze 
ukończoną. 


—— eo 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Żywcem pochowany. W Sielcach 
w Królestwie Polskiem zachorował 
nagle 18letni robotnik zsymptoma- 
tami cholery. Aby go ratować, 
dano mu tak silną dawkę opium, 
że całkiem w kurczach skostniał, a 
jako wrzekomo umarłego, zajęto się 
zaraz jego pogrzebem. Gdy spu- 
szczano go w trumnie do grobu — 
usłyszano z pod wieka ludzki głos. 

Przestraszeni kopacze zostawili 
trumnę w grobie i uciekli ze stra. 
chu. Po kilku godzinach, gdy wieść 
się o tem rozeszła, poszło kilku 
odważniejszych ludzi na cmentarz 
i oderwało wiekood trumny. Stra- 
szny przędstawił im się widok. 
Żywcem pochowany człowiek usi- 
łował z rozpaczą zrzucić wieko z 
trumny, ale nadaremnie. — Ze 
sknrczonemi nogami i skręconemi 
rękami leżał cały pokryty pianą. 
Straszną musiała być walka i stra- 
szny koniec. 


— Korespondent „Da. Warsz.* 
donosi z Rawy, że kiedy w mieście 
tem pojawiła się cholera, żydzi za- 
miast zastosować się do przepisów 
sanitarnych, chwycili się następu- 
jącego radykalnego środka: Pe- 
wnego razu w nocy udali się tłu- 
mnie na cmentarz żydowski, ubrali 
się tam w „śmiertelne koszule“ i 
urządzili „wesele cholery“ ze śpie- 
wañi. Wesele takie uważają żydzi 
za najlepszy środek przeciwko cho- 
lerze, lecz tym razem środek oka- 
zał się bezskutecznym, gdyż cholera 
jeszcze bardziej się wzmogła. Wów- 
czas rabin nakazał żydówkom, aby 
nosiły czerwone wstążki na szyi, a 
żydom kazał nosić obrączki słomia- 
ne na środkowym palcu lewej ręki. 
I to jednakże nie przyniosło pożą. 
danego skutku. 

Natenczas żydzi użyli ostateczne- 
go środka: wynajęto jakichś dwóch 
robotników i kazano im zakopać w 
ziemię księgi żydowskie z dwóch 
stron miasta, jednę na wschodzie, 
drugą na zachodzie. Przypadek 
zrządził, że potem cholera istotnie 
słabnąć zaczęła. Żydzi oczywiście 
poczytali to za skutek swych nad- 
zwyczajnych środków i zabobon 
odniósł tryumf. 

— Niezwykłą historyę opowiada 
„Gaz. Kaliska“. W czasie jarmarku 
w Kaliszu, gdy dwaj włościanie 
dobijali już targu o kozę, nabywa- 
jący wyjął zielony papierek trzy- 
rublowy i trzymał go w ręku przed 
podaniem jej na zgodę sprzedawcy. 
Nagle koza, sądząc zapewne, że ma 
przed sobą garść siana czy trawy, 
porywa chłopu trzyrublówkę i po- 
ruszywszy brodą, połyka ją w oka. 
mgnieniu. Ztąd powstaje pomiędzy 
włościanami kłótnia, a potem bójka, 
nie już o samą cenę zwierzęcia, ale 
o kozę... z trzyrublówką. Sprawa 
oparła sięo biuro policmajstra, gdzie 


 rozsądzono: rodzielić stratę na po- 


łowę. Poszkodowany dopłacił więc 
właścicielowi kozy 1 rs. 50 kop. i 
zabrał ją do domu, rozmyślając za- 
pewne w drodze, jakim sposobem i 
czyby się w ogóle opłaciło zielony 
papierek z kozy wydobyć? 

— W dniu ligo zm. w duiu 
imienin cara odbyła się w Warsza- 
wie uroczystość założenia kamienia 
węgielnego nowo budującej się 
cerkwi prawosławnej na placu Sa- 
skim, który w przyszłości nosić bę- 
dzie nazwę placu Sobornego. Z 
powodu galówki miasto przybrane 
było flagami; ulice jednak jak zwy- 
kle podczas tego rodzaju uroczy- 
stości rosyjskich świeciły pustkami, 
Na ulicach, któremi przechodzić 


wej i na Krakowskiem Przedmie- 
ściu, wojsko utworzyło szpaler. 
Uroczystość rozpoczęła się nabo- 
żeństwem w soborze katedralnym, 
oiprawionem przez archiepiskopa 
chełmskiego i warszawskiego Fla- 
wiana w asystencyi archiepiskopa 
lubelskiego Gedeona, ojca kron- 
sztadzkiego, archimandrytów i zna- 
cznej liczby popów. Na nabożeń- 
stwie byli obecni naczelnicy władz 
wojskowych icvwilnych. Bawiący 
w Zegrzu Hutko przyjechał do 
Warszawy dopiero około południa 
i udał się wraz, z żoną wprost na 
miejsce budowy cerkwi, gdzie też 
niebawem nadeszła procesya po 
ukończonem nabożeństwie w sobo- 
rze. Po odczytaniu tablicy erek- 
cyjnej, założył Hurko kamień wę- 
gielny i wygłoszone zostało wielo- 
lecie za cara i jego rodzinę. Po 
poładniu odbył się obiad, wydany 
przez jenerał-gubernatora w sali 
kolumnowej zamku. 

— W gub. podolskiej obywatele, 
by zaoszczędzić koszta zbioru odda- 
wali za trzeci i drugi snop zboże 
do zdjęcia. W ten sposób najubożsi 
nawet kmiecie pozaopatrywali się 
w znaczny zapas zboża do sprze- 
daży. ; 


POD PGŁUSAKIEM. 


W. KS. POZNANSKIE. 


Dobra Właściborskie przejęła w 
tych dniach po p. Prądzyńskim, jak 
pisze ,,Gazeta Toruńska“, Komisya 
kolonizacyjna na własność. 

— Gminy wiejskie Stare i Nowe 
Lisewo, w powiecie jarocińskim, 
połączono w jeden obwód gminny 
pod nazwą „Lisewo“, Gminy wiej- 
skie Skarboszewo i Chwalbogowo, 
w powiecie wrzesińskim, połączono 
w jednę gminę wiejską pod nazwą 
„Skarboszewo*, wreszcie położone 
w powiecie koźmińskim dobra 
Głuchowo i folwark Felicyanowo 
połączono w jednę gminę wiejską 
pod nazwą „Głuchowo“. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Chełmno. Folwark w Kijewie 
mórg 600, nabył p. Kowalkowski 
od żyda za 131,009 m. 

— Z Tucholskich borów. Żona 
żandarma w Błondzminiu cierpiała 
na wielką chorobę i gdy czuła, że 
choroba się zbliża, zażywała prze- 
pisane krople. W tych dniach za- 
miast kropli przez pomyłkę napiła 
się kwasu karbolowego i skończyła 
życie wśród wielkich boleści. 

— Gdańsk. Rejencya gdańska 
oddaliła z publicznej służby szkól- 
nej nauczyciela katolickiego H. w 
Hoppenbruch pod Malborkiem za 
to, że domagał się, aby z klasy, w 
której nauczał, usunięto obraz Lu; 
tra i w jego miejsce krucyfiks za- 
wieszono. Z ednośnego pisma jego 
wywiodła rejencya wniosek, że on 
niezdatnym jest do  szkólnietwa. 
Nauczyciel te» dopiero w przeszłym 
roku złożył pierwszy egzamin w 
seminaryhm grudziądzkiem. Spra- 
wę tę niezawodnie poruszą  posło- 
wie w sejmie. 

— Kościerzyna. Pachołcy cie- 
sielsey: Otton i Max Siegel, syno- 
wie mistrza ciesielskiego Siegel, 
zażgali ostrem narzędziem cieślę 
Józefa Ostrowskiego, liczącego 23 
lat. Śmierć natychmiast nastąpiła. 
Zbrodnia popełnioną została na pla- 
cu targowym. Sprawcy uciekli. 
Ale już następnego dnia udało się 
ich pochwycić i aresztować. 


— W Radownicy wybuchł 6go 
zm. w południe ogień w stodole 
posiadacza Weyera i zniszczył 12 
budynków, które albo wcale nie 
były zabezpieczone albo bardzo ni- 
sko. Przez pożar ponieśli wielkie 
straty prócz Weyera posiadacze: 
Cichy, Smoliński i Brzeziński, jako 
też wdowa Jankr. Starych depu- 
tatników wyratowano tylko z nie- 
bezpieczeństwem życia. 


SZLĄZK. 

Z powodu pojawienia się cholery 
w górnoszlązkim okręgu przemy- 
słowym zabroniła rejencya na czas 
nieograniczony w powiatach: by- 
tomskim, tarnogórskim, zaberskim, 
gliwickim, pszczyńskim i katowi- 
ckim odbywania jarmarków, uro- 
czystości ludowych, tańców. publi- 
cznych i zebrań. Cholera pojawiła 
się dotychczas w następujących 
miejscowościach górnoszlązkich: w 
Małej Dąbrówce, w Hucie Laury, 
Dzieckowicach, Hucie Hohenlohego, 
Dębi-Józefowcu, Kolonii Wanda i 
Hugo i w Siemianowicach. Leka. 
rze są tego zdania, że przy zarzą- 
dzonych środkach ostróżności cho- 
lera dalej szerzyć się nie będzie. 
Dotychczas właściwie dotknęła cho- 
roba tylko 18 rodzin. 

— Jeryszów. Wielką wygodę 
sprawił parafianom swym Przew. 
ks. prob. Laska, ustawiwszy na 
cmentarzu kazalnicę, na której się 
teraz co niedzielę kazania odbywa- 
ją. Kościół parafialny jest bowiem 
za mały, tak że latową porą pano- 
wała w nim prawie nieznośna go- 
rączka Obecnie zaś na świeżem 
powietrzu słucha każdy słowa Bo- 
żego z tem większem skupieniem 
ducha. 

— Laurahuta. Pewien szkolarz 
utopił na granicy w rzece Brynicy 
rosyjskiego orła. Władza rosyjska 
użaliła się ze skutkiem u landrata 
katowickiego, ów chłopak musia£ 
po skończonej nauce za karę jeszcze 
4 godziny w szkole przesiedzieć, 

— Pielgrzymowice. W piątek 
igo zm. obchodzili małżonkowie 
Józef i Franciszka Cholewik jubi- 
leusz srebrnego wesela. 


— Lubliniec. Ranżerująca .ma- 
szyna  zdruzgotała  zagrodnikowi 
Rzeźniczkowi z Jawornic, który 
przez szyny przejeżdżał, cały wóz i 
zraniła woźnicę bardzo niebezpie- 
cznie. Dotąd jeszcze nie stwier- 
dzono, na kogo wina spada, czy na 
urzędników kolejowych, czy na 


miała procesya, a więc na Miode- | woźnicę 


POD AUSTRYAKIEM. 

GALICYA. 

Szalona burza nawiedziła Tarnów 
i okolicę a trwała blisko trzy kwa- 
dranse. Wicher łamał konary, wy- 
rywał drzewa z korzeniami, zrzu- 
cał kominyi dachy. Przed rogatką 
strusińską zwalił w poprzek gościń- 
ca topolę przydrożną, która spada- 
jąc nadjeżdżającemu przypadkiem 
wozowi utrąciła dyszel nie raniąc 
koni. Na plantach kolejowych ru- 
nęło wiele drzew i konarów, z da- 
chów realności dyrekcyi skarbowej, 
Aberdainowej, dalej spadkobierców 
Kachanego uniesione zostały pokry- 


i cia blaszane i cynowe daleko na 


gościniec. Druty telegraficzne na 
Strusinie zostały zerwane zupełnie, 
w wielu oknach padły ofiarą hura- 
ganuszyby. Od siły wichru padały 
parkany, wozy z ciężarami i fiakry 
przewracał on jak piórka. Większych 
jednak nieszczęść w Mieście nie 
było. Gorzej dała się burza oko- 
licy we znaki. W Chyszowie, ma- 
jątku ks. Sanguszki zdruzgotał mu- 
rowaną stajnię, którą w kupę gru- 
zów zamienił. SŚchroniło, się tam 
wiele ludzi przed nawałaicą, lecz ci 
stojąc u wejścia łatwo uciekli. 
Jedna tylko dziewczyna doznała 
złamania nogi. Na wieść o tym 
wypadku udali się z miasta do 
Chyszowa z pomocą dyrektor dóbr 
Habicht wraz z synem, dr. medy- 
cyny Kowalski, oddział straży po- 
żarnej i policyi, a i ludność miej. 
scowa niosła szczerze pomoc, to też 
w 3 godziny rozebrano ową kupę 
gruzów i wydobyto szczęśliwie ko- 
nie i bydło, prócz 4 sztuk zgnie- 
cionych. 

W Borysławiu uderzył piorun w 
stodołę i wzniecił pożar, który po- 
chłonął 4 domostwa i 3 stodoły. 
W Lisiejgórze zabił piorun 2 kro- 
wy i pastucha, zdążającego z niemi 
do domu. 

— Biskupem krakowskim, jak 
pisze „Gaz. Nar.* i „Głos Narodu*, 
został mianowany ks. Puzyna, bi- 
skup-sufragan archidyecezyi lwo- 
wskiej. Podajemy wiadomość tę z 
obowiązku dziennikarskiego, ale na 
potwierdzenie jej należy zaczekać. 
Często bowiem w tym względzie 
„pewne źródła'* zawodzą, pisze 
„Dziennik „Poznański“. 

— Ze Lwowa piszą: Na sobo- 
nim wieczorze u ks. marszałka 
Sanguszki, było także kilku tylko 
co przybyłych Litwinów, których 
zamieszkały we Lwowie ich ziomek, 
znany miłośnik i protektor sztuki 
polskiej hr. Milewski, wprowadził 
i z wybitaiejszymi przedstawiciela- 
ini tutejszego społeczeństwa zapo- 
znał. 

Zajmujący i rozczulający zarazem 
był widok patrzeć na zaciekawie- 
nie, a poniekąd i na zdumienie 
tych panów, którym prawdopodo- 
bnie pierwszy raz w życiu zdarzyło 
się widzieć monarchę, przyjmujące- 
go bez straży, bez Czerkiesów 
uzbrojonych w kindżały, bez roju 
przebranych członków siepaczy 
„achrany'* swoich poddanych tak, 
jak głowa narodu, ukochany i sza- 
nowany przez wszystkich, przyjmuje 
dzieci i wnuków, będąc sam -oto- 
czony czcią i miłością całych po- 
koleń, które go lepiej strzegą, ani- 
żeli wszelkie zastępy najemników. 
Ze zdumieniem patrzyli, jak przed 
monarchą stawali w strojach naro- 
dowych nietylko szlachóice polscy, 
mieszczanie, włościanie itd., ale 
-także wysocy dostojnicy państwa, 
którzy zamiast przywdziać urzędo- 
we mundury, wystąpili w kontu- 
szach i deliach, a więc przede- 
wszystkiem jako Polacy wiedząc, 
że nietylko nie sprawią tem przy- 
krości cesarzowi, aie przeciwnie 
przyjemność i ukontentowanie. Je- 
den szczególnie z wyższych dostoj- 
ników austryackich we wspaniałej 
białej delii z gwiazdą i wstęgą 
wysokiego orderu na żupanie prze- 
wieszonej, podobny do ożywionego 
i z ram wyjętego starego hetmań- 
skiego portretu wzbudził podziw 
Litwinów, nieprzywykłych dotego, 
aby urzędnik cesarski, mający or- 
dery, mógł występować inaczej jak 
tylko „czynownikć, 


Niechże panowie Litwini — pi- 
sze lwowska ‚Gaz. Narodowa* — 
których serdecznie witamy na na- 
szej ziemi wolnej, gdy wrócą do 
siebie w owe krainy barbarzyńskie- 
go ucisku, wspomną niekiedy, żesą 
iune wznioślejsze cele, aniżeli to, 
co im wmawiają moskiewskie wła- 
dze, że szczytem szczęścia dla Li- 
twina i Polaka jest przez uniżenie 
dosięgnąć łaski jenerał -gubernatora. 
Niech też nigdy nie zapominają, 
że nie mają prawa składać u stóp 
katów jedynego skarbu, który im 
nie został dotąd zupełnie przez 
Moskwę wydartym, tj. poczucia 
godności narodowej. 

— Uroczystości kościelne z po- 
wodu 300-letniej rocznicy kanoni- 
zacyi św. Jacka, solennie obchodzo- 
ne przez konwent Dominikanów 
krakowskich, gdzie znajdują się 
relikwie św. patrona Polski, po 8 
dniach nabożeństw, w których ucze- 
stniczyły tłumy pobożnych tak z 
miasta i okolicy, jako też z odle 
głych stron przybywających, za- 
kończyły się bardzo wspaniałą 
procesyą z kościoła OO. Domini- 
kanów do katedry na Wawel. Pro- 
cesyę prowadził umyślnie przybyły 
na uroczystość książę biskup wro- 
cławski Jego Eminencya kardynał 
Kopp. Wśród tysięcy pobożnych, 
oddających cześć św. Jackowi, 
Polakowi herbu Odrowąż, znajdo 
wał się również Jacek hr. Strach- 
witz, potomek krewnych rodziny, 
która oprócz św. Jacka szczyci się 
z tegoż rodu pochodzącą św. Bro- 
nisławą, oraz biskupem Iwanem 
Odrowążem, założycielem kościoła 
Najśw. Panny Maryi w Krakowie, 
który OO. Dominikanów do Pol- 
ski sprowadził i u nich bratanka 
swojego św. Jacka umieścił. Hr. 
Jacek Strachwitz jest właścicielem 
majątku Kamień pod Opolem na 
Szlązku pruskim. W tradycyi ro- 
dzinnej jest zwyczaj w tej gałęzi 
Odrowążów, iż każdy pierwszy syn 
otrzymuje imię Jacka, a pierwsza 
córka Bronisławy, Hr, Jackowi 


Strachwitzowi towarzyszył młodszy 
jego brat. Uroczystej  procesyi, 
odbytej po krótkotrwałym deszczu, 
towarzyszyli przedstawiciele wszel- 
kich władz autonomicznych i rzą- 
dowych, oraz nieprzejrzane fale pu- 
bliczności. Obchód wypadł z im- 
ponującą wspaniałością. 

— Podziemna pieczara znajduje 
się we wsi Jerzmanowice niedaleko 
Ojcowa. Otóż pieczara ta od nie- 
pamiętnych czasów była zasypana i 
nikomu nie przyszło na myśl dostać 
się do jej wnętrza. Dopiero w 
ostatnich czasach znaleźli się ludzie 
ciekawi, odgrzebali zwaliska i we- 
szli do środka. I co się pokazało? 
Oto znaleźli tam szkielety olbrzy- 
miego niedźwiedzia którego gatu- 
nek już od wieków zaginął, szkie- 
let nosorożca i mamuta który to 
ostatni żył na ziemi przed potopem; 
a obok tych kości noże i skrobacze 
z krzemienia, siekiery i młoty ka- 
mienne, słowem parzędzia wyrabia- 
ne przez ludzi żyjących przed kil- 
koma tysiącami lat. W tej siedzi- 
bie dawnych zwierząt i ludzi za- 
gnieździły się później nietoperze i 
pokryły dno pieczary tak grubo 
nawozem że dzisiejszy właściciel 
pieczary ma ze sprzedaży tegoż 
ładny dochód. Szkielety i narzę- 
dzia kamienne zakupiono za drogie 
pieniądze do muzeów. 


Chinski obiad. 


Szwedzki podróżnik dr. Swen 
Hedin, który obecnie podróżuje w 
wnętrzu Azyi, był w Kaszgarze z 
całym konsulatem rosyjskim i in- 
nemi osobistościami zaproszony 
przez Dao - Taj, gubernatora Kasz- 
garu na obiad, przy którym było 
nie mniej niż 46 potraw. Chinczyk 
zapraszający kogo na obiad, przy- 
seła w dwa dni przedtem bilet, a 
ten który go odbiera, zatrzymuje 
go, jeżeli przyjmuje zaproszenie, 
lecz zwraca jeżeli nie chce go przy- 
jąć. Lecz gość zaproszony na go- 
dzinę l2tą, nie powinien przybyć 
przed drugą, bo gdyby był punktu- 
alnym, to znalazłby gospodarza 
śpiącego i obiad nie przygotowa- 
ny. Jeżeli jest wszystko gotowem, 
natenczas przybywa sługa, który 
okazuje kartę wizytową gospodarza, 
co dla zaproszonego oznacza, że 
może się powoli zająć swą toaletą. 
Obiad u Dao - Taj, do którego go- 
ście zajechali w pompatycznym 
korowodzie, został spożyty w` pæ 
wilonie ogrodowym. Należy do 
etykiety, że gospodarz dotyka 
szklanką od wina gościa czoła swe- 
go i potem ją oddaje gościowi, 
tak samo czyni z laseczkami, któ- 
remi się w Chinach potrawy Spo- 
żywa Dalej porusza każde krzesło, 
aby pokazać gościowi, że bezpie- 
cznie może na niem usiąść i posu- 
wa rękę po siedzeniu, okazując ni- 
by, że ściera kurz. Goście, skoro 
to się stało, siadają przy wielkim, 
czerwono malowanym stole. Przyby- 
wa cały szereg sług, z których każdy 
przynosi mały, okrągły półmisek 
porcelanowy. Półmiski takie zosta- 
ją tuzinami stawiane na stół i za 
wsze zastępowane innemi. Przed 
gościem stawiają mniejsze półmi- 
ski z przyprawami, sosami i *soją”. 
Gościowi kładzie sam gospodarz 
potrawy na jego półmisek, jeżeli 
tenże sam ich sobie nie bierze 
Były tu łuskwy, chrząstki i pletwy 
dziwnych ryb z chinskich rzek i 
mórz, grzyby, tłuszcz skopowy w 
długich, solonych kawałkach, sala- 
mandry, szynki przygotowane w 
rozmaite sposoby, dalej mnóstwo 
dziwnych potraw, które tak co 
do widoku jak iodoru bynajmniej 
nie pociągały Europejczyka. Na 
końcu przyniesiono najgłówniejszą 
potrawę, konfekt świnski, który 
goście europejscy spłukiwali za po- 
mocą herbaty lub mocnej chinskiej 
wódki, którą gorącą podawano. 

Potrawy podawane przy tym o- 
biedzie pochodziły po większej czę- 
ści z właściwych Chin i były dla 
tego rzadkością w Kaszgarze, na da- 
lekim zachodzie. Europejczycy, jak 
Hedin powiada nie bardzo delekto- 
wali się kuchnią chińską. Tylko je- 
den z gości, rosyjski misyonarz. 
Ignatiew, j dł nie tylko sumiennie 
46 potraw podanych, lecz wypił 
także 17 szklanice wódki, a pomimo 
to wstał po obiedzie, który trwał 


trzy godziny, takim trzeźwym, ja- 
kim usiadł do stolu. Podczas obia 
du grała ,„sartycka* orkiestra, skła- 
dająca się z bębnów, fletów i śpie 
waków i przy dzwiękach jednoton- 
nej tej muzyki tańczyło dwóch 
chłopców. Należy do etykiety, po- 
żegnać się natychmiast po spożyciu 
ostatniej potrawy, co nie jeden 
Europejczyk, mniej obznajomiony 
z kuchnią chinską czyni z jak naj- 
większą przyjemnością. 


— nnn, 


Jak bartować lemiesze, 


„Landwirthschaftliche Ztg.* po- 
daje następujący sposób hartowania 
lemieszów: Lemiesz rozpala się do 
białości wraz z kawałkiem żelaza 
lanego, które podobnież rozpalone i 
położone płazem na lemieszu mają- 
cym się hartować, zwolna po nim 
się przesuwa, a gdy się żelazo ostu- 
dzi tyle, że nabierze koloru wiśnio- 
wego, zanurza się w wodzie, po- 
czem jest gotowym do użytku. 
Pan J. w P. tym sposobem uharto- 
wawszy jeden, kazał drzeć nim no- 
winy, oraz kilku innemi pługami, 
kiedy ostatnie lemiesze trzeba było 
kilkakrotnie zaostrzać, lemiesz har- 
towany powyższym sposobem po- 
został bez najmniejszego uszczerbku. 
W tych stronach gdzie grant żwi- 
rowaty, dodaje się lemieszom trwa- 
łość, okładając koniec ich pokładem 
lanego żelaza wielkości cala kwa- 
dratowego. Do tego bierze sięlane 
żelazo, np. z garnka żelaznego po- 
tłuczonego, kładzie się na lemieszu, 
rozpala się do białości, potem się 
przykuwa młotkiem do całego le- 
miesza, żelazo to gdy nabierze wi- 
śniowego koloru, nurza się w wo- 
dzie, przez co nabywa hartu., A że 
dolna część leimiesza najbardziej się 
ściera, przeto warstwa lanego że- 
laza powinna być w tem miejscu 
grubsza. Postępowanie takowe jest 
bardzo korzystne i oszczędne, gdyż 
nadaje lemieszom trwałość niepo- 
politą. 
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światowej, którzy udzielili najwię- 
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KENWOOD MANUFACTURING CO. 
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Towarzystwo jąkających. 

Pierwsze europejskie towarzystwo 
jąkających się założone zostało w 
Londynie, gdzie samobójcy, złodzie- 
je, starzy kawalerzy, niepalący mają 
osobne towarzystwa, gdzie istnieje 
nawet towarzystwo takich, co mają 
nagniotki. Członkiem towarzystwa 
jąkających się, może się stać tylko 
ten, który «od urodzenia zająkuje 
się, nigdy zaś taki, co dopiero 
wtenczas jąka się, gdy sobie dobrze 
podpije. Założenie klubu uświetnio 
no wspaniałą ucztą. Pierwszy toast 
wniósł przewodniczący klubu, który 
ma tytuł: „mistrza w zająkiwaniu 
się“, Wniósł on toast na królową, 
który chociaż: krótki trwał przeszło 
pół godziny. Drugi toast wniósł 
sekretarz towarzystwa, Walter 
Buzing też krótko węzłowato, i 
brzmiał następująco: „My... my... 
my... my...10... 10... lo... rdzi! Dźwi... 
dźwi... dźwi... gam... gam... gam... 
gam... pu... pu... pu... pu... har... 
har... har... na... sław... sław... Sław... 
ną... ną... ną... pa... pa... pa... miąt... 
miąt... miąt.;. kę... kę... kę... De... 
de... de... de... MOS... mos... m08.. 
te... te... te... ne... DË... ne... ne... sa! 
Zgromadzenie wołało gromkim gło- 
sem: Niech... ży... ży... ży... je... 
je... je.. W domowym porządku 
znachodzą się następujące prawidła: 
„Celem klubu jest zabawa.“ . — 
„Przerywanie mówcom jest zaka- 
zane.“ — „Panowię mówcy niech 
się wyrażają krótko i jędrnie. 
Czytanie ustaw trwało trzy godziny, 
a przewodniczący dziękował potem 
sekretarzowi, że je tak szybko prze- 
czytał. Klub liczy 56 członków. 


Co oznacza: "siła parowa konia?” 


_ James Watt zaprowadził, jak 
wiadomo, oznaczen'e miary dla siły 
mechanicznej, tak zwaną „siłą pa- 
rową konia* (horsepower), to jest 
siłę, która zdolną jest w jednej se- 
kandzie podnieść 75 kilogramów do 
wysokości jednego metra. Istotnie 
jednakowoż średnia siła konia czyn- 
ności tej podołać nie może. Pró- 
bowano tego na 250 koniachi pró- 
by wykazały, że siła konia żywego 
o średniej mocy, niezdoła podnieść 
w jednej sekundzie przeciętnie wię- 
cej jak 30 kilogramów. Mylne to 
oznaczenie powstało sposobem na- 
stępującym: Jedna z pierwszych 
przez J. Watta zbudowanych ma- 
szyn parowych w browarze W itbread 
w Anglii, miała utrzymywać pompę, 
którą dawniej obsługiwały konie. 
Gdy się zgodzono na to, że maszy- 
na miała wykonywać tę samę czyn- 
ność co silny koń, a właściciel 
chciał mieć maszynę o ile możno- 
ści silną, użył zatem do tej czynno- 
ści silnego konia i kazał mu pra- 
cować, nie szczędząc bicza, aż do 
zupełnego wyczerpania sił tego ko- 
nia i to przez 8 godzin. "Tym spo- 
sobem udało mu się wypompować 
2 miliony kilogramów wody. Z 
uwzględnieniem wysokości podnie 
sienia, dało to natężenie wszystkich 
sił konia skutek, równający się 
podniesieniu 75 klgr. na metr wy- 
sokości w jednej sekundzie. Wynik 
ten, osiągnięty wśród niezwykłych 
warunków, nie powinien był być 
wzięty za podstawę technicznego 
oznaczenia: mimo to, przyjęte to 
oznaczenie i zastósowano je powsze- 
chnie. 


Żółwie olbrzymy. 


Wyspy Galapagos, znane więcej 
pod ak Żółwich, tworzą zab 
pelag na oceanie Wielkim a leżą 
prawie pod równikiem, w odległo- 
ści 700 kilometrów na zachód od 
rzeczypospolitej Equador. Są po- 
chodzenia wulkanicznego, niezamie- 
szkałe, bo ich grunt skalisty, po- 
przerzynany  rozpadlinami, lawą 
pokryty, nie sprzyja roślinności. 
Na tych wyspach żyją żółwie ol 
brzymy, wielce dla przyrodników 
ciekawe, których mięso stanowi 
ię handla, będąc w smaku 

oskovałem. Dampier, wylądowa- 
wszy na wyspach, o których mowa, 
w r. 1680, widział gromady tych 
płazów, liczące po 600 okazów. 
Admirał Porters, w początkach 
bieżącego stulecia opisał je a doktor 
Gunther rozgatunkował. 


„ Żółwie Piai iat. chwytane są za 
pemocą czterech sposobów. Poło- 
wem zajmują się nurkowie, którzy 
spostrzegłszy płaza w miejscu nie- 
głębokiem, zanurzają się, chwytają 
go rękoma; żółw szybko wypływa 
na powierzchnię morza, razem z 
nurkiem, wtedy towarzysze osta- 
tniego przenoszą schwytanego na 


oczekujący statek. Sposób drugi . 


polega na rzucaniu w płazy harpu- 
nami, do których przywiązane są 
sznury. To znów chwytają je w 
chwili, gdy wychodzą na brzeg, 
żeby nieść jaja. Najczęściej łowią 
je w sieci, zrobione z grubych a 
mocnych lin. 


Żółwie olbrzymy dochodzą 2 m. 
30 em. długości, grubość ich nie 
przenosi metra; mogą bez wysiłku 
udźwignąć człowieka. W nowo- 
yorskim parku Centralnym znajduje 
się wiele okazów tych stworzeń 
podzwrotnikowych; żądni oryginal- 
nych wrażeń Amerykanie wymyślili 
sobie zabawkę i urządzają wyścigi 
na żółwiach. 


ŻYCIE LUB ŚMIERĆ. 


Jest bardzo ważaem, aby osoby, których 
nerki nie działają, zroznmiały, że ten stan 
rzeczy ostatecznie doprowadza organy do ta 
kiego stanu, w którym życie wisi na szali. 
Choroba Bright'a, diabetes, albuminuria są 
wszystkie chorobami upornego  cherakteru, 
gdy się już wkorzeniły i mają zgubną dą- 
żność. Często zawodzą najbardziej prakty- 
czną biegłość lekarską i najbardziej w bi- 
storyi lekarskiej polecane medecyny. Lecz 
zastępując im od początku — to jest, gdy 
nerki poczynają bezczynnie sprawować ich 
funkcye — za pomocą, Hostetter'a Stomach 
Bitters, można wstrzymać niebezpieczną tą 
dążność. Bardzo pożytecz”em jest także domo- 
we to lekarstwo dla dolegliwości zwyczajnie 
się wydarzających — zatwardzenie, Żółciowość, 
trudność trawienia i nerwowość. Jest środkiem 
ochrony przeciw malaryi zapobiega chroni- 
cznemu reumatyamowi. 
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Potrzebni są reporterzy gazeciarscy. 


Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebuje w tym po- 
wiecie jednego lub dwóch kore- 
spondentów gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da 
wniejsze doświadczenie nie jest po- 
trzebne, i niektórzy z naszych mło- 
dych mężczyzn lub dam i nawet 
starych mężczyzn uczyniliby dobrze, 
gdyby zabezpieczyli sobie takie 
stanowisko, gdyż rozumiemy, że 
praca ta zabiera tylko około jednej 
czwarty części waszego czasu. Pó 
dalsze szczegóły adresujcie Modern 
Press Assoviation, Chicago, Ill. 

(March 27) 
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Potrzebni są tutaj detektywi, 


I 


Superintendent Chas. Ainge z 
narodowego  bióra detektywów 
yami Detective Bureau) w 
ndianapolis, Ind., donosi że po- 
trzebuje w tym powiecie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go- 
dnych ludzi, którzyby działali jako 
prywatni detektywi wedłag jego 
instrakcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest' potrzebnem, _ aby 
mieć powodzenie. Redaguje wielkie 
kryminalne czasopismo i prześle 
takowe z wszystkiemi szczegółami, 
które wytłómaczą, jak możecie wstą. 
ić do tego zawodu adresując do 
ndianapolis, Ind. 

(March 27) 


Księgarnia Polsk: 
WŁ. DYNIEWICZA 


532 Noble Str., 
Chicago, - Ilis: 


odebrała w tych dniach wielki 
zapas 


ALENDARZY 


MARYANSKICH 


na rok Pański, 


1895. 


Kałendzrz Maryański - 
zawiera: 


Notatki kalendarskie. 

Kalendarz na cały rok 1895. 

Dwa chromo-litografie: Tadeusz 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). 

Noeworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895. 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka. 
Loretto (z rycinami). 

Przybliżcie się dziatki (rycina). 

W domu najlepiej, opowiadanie. 
z czasów teraźniejszych (z rycinami). 

List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. - 

Do Najświętszej Maryi Panny 
„Wspomożenia wiernych (wiersz) 

W krzyżu nadzieją, w krzy:u 
zbawienie nasze (wiersz z ryciną) 

I nie wódź nas na pokuszenie, 
powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami). 

300selny jubileusz  kanonizacyż 
świętego Jacka (z rycinami) 

Rachunek smnienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku- 
jawskich. 

Tadeusz Kościuszko, 

Najnowsze objawienie się Najśw. 
Panny Maryi we Włoszech. 

Nie posądzaj bliźniego twego, 
opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego. . f 

Recepta dla gospodyń. 

Polacy w Ameryce z ryciną), 

Jak to szewc Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami), 

Żarty i dowcipy. 

Dowcipny mlekarz (z rycinami). 

Zabawne zamienienie (z rycina- 
mi). 


Cena dla zamiejscowych 
z przes;żką 15e. 
Dla miejscowych 10e. 


WASHINGTON. 


Washington, 25 września. 
Przy zamknięciu dzisiejszych go- 
dzin biznesowych znajdowało się w 
skarbie Stanów Zjednoczonych go- 
tówką $123,760,090; z tych przy- 
padło na rezerwę złota $58,296,232. 

— Brazylić wyrzekła się traktatu 
wzajemności ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. Unieważnienie traktatu wej- 
dzie z dniem 1go' stycznia przy- 
szłego roku. 

Washington, 26 września. 
Przy końcu dzisiejszego, dnia znaj- 
dowało się w skarbcu Stanów Zje- 
dnoczonych gotówką $123,500,015, 
z których przypadło na rezerwę zło- 
ta $58,604,050. 

Washington, 27 września, 
Prezydent wydał proklamacyę, w 
której ogłasza amnestyą dla mor- 
monów, gdyż naczelnicy tej sekty 
oświadczyli, że nie będą już więcej 
sankcyonować wielożeństwa i będą 
w tej kwestyi stósowali się do praw 
Stanów Zjednoczonych. 

— Z sprawozdania wypracowa 
nego w biórze podatkowym okazu- 
je się, że w pierwszych dwóch 
miesiącach bieżącego roku fiskal- 
nego zebrano za podatki $56,840,- 
878, o $26,833,714 więcej niż w 
tym samym czasie w roku prze- 
szłym. 

— Przy końcu godzin bizneso- 
wych znajdowało się w skarbcu 
gotówką $122,60,434; z tych przy- 
pada $58,848,914 na rezerwę złota. 

Washington, 26 września. 
Zastępcy rzeszypospolitych Vene- 
zuela, Columbia i Haiti są zadowo. 
leni, że nowa taryfa cła weszła 
w życie, gdyż przeznią zakończyła 
się polityka oddania wet za wet 
zaprowadzona przez prezydenta Har- 
risona przeciw trzem tym państwom, 
ponieważ nie chciały zawrzeć tra- 
ktatów odwzajemnienia.. Odnośnie do 
proklamacyi Harrisona trzeba było 
płacić cło za produkta przesłane z o- 
wych państw, a'mianowicie za kawę 
3c. od funta, za cukier 14 do 2c. 
od funta, od syropu 46. od galona 
i od skór 1żc. za funt. To ocalenie 
odnosiło się tylko do owych trzech 
państw, podczas gdy sąsiednie pań- 
stwa wprowadzały swe towary 'do 
Stanów Zjednoczonych bez opłaca 
nia cła. Naturalnym wynikiem by- 
ło, że wywóz z Venezueli, Colum- 
bii i Haiti znacznie się zmniejszył. 
Wywóz z Haiti spadł z $2,000,000 
na 17,000, z Columbii z $2,000,000 
na $1,300,000, z Venezueli z $10,- 
000,000 na $3.000. Przez nowy ta- 
ryf mają wspomniane państwa takie 
same prawa, jak ich sąsiedzi i dla 
tego wywóz stanie w krótkim czasie 

znów na dawniejszym stopniu. 


AMERYKA. 


Zabił się przed ślubem. 


Z Belleville, Ill, donoszą 26g0 
września: Pod dziwnemi okolicz- 
nościami odebrał sobie wczoraj ży- 
cie John Bradley. Po południu 
miał się odbyć jego ślub z panną 
Ackerman, a na południe zastrze- 
łił się. Jego krewni nie wiedzą 
co go popchnęło do tak nieszczę- 
snego kroku. 


Morderstwo w środku miasta 


Z Cleveland, O., donoszą 25go 
września: W środku miasta zostało 
przeszłej nocy popełnione straszliwe 
i zarazem tajemnicze ' morderstwo, 
Ciało James'a B. Caven, jen. agenta 
frachtowego Valley kolei znalezio 
no w. zaułku za Clement budyn- 
kiem 300 stóp od hotelu Hollenden. 
Było przeszyte pięciu kułam1. Oso- 
by mieszkające w pobliżu miejsca 
zbrodni: słyszały odgłos wystrzałów 
i krzyk kobiety. Nie znaleziono je- 
dnakże nikogo w pobliżu trupa a 
policya nie jest w stanie wyjaśnić 
morderstwa. 

Caven był wdowcem liczącym o- 
koło 50 lat i mieszkał z córką przy 
ulicy Kennard. 

Koroner wyrzekł, że chodzi o 
morderstwo połączone z rabunkiem, 
gdyż w kieszeniach zamordowanego 
nie znaleziono najmniejszego przed- 
miotu. 


Praca zawieszona. 


Z New Yorku donoszą Ż6go 
września:  Havemeyer, prezydent 
«American Sugar Refining Co.” 
rozporządził zamknięcie połowy ra- 
fineryi cukru stojących pod kon- 
trolą stowarzyszenia. W bieguna- 
stępnego tygodnia zostaną pozosta- 
łe rafinerye zamknięte. Przyczy- 
ną tego jest, że pod ręką znajduje 
się wielki zapas rafinowanego cu- 
kru; lecz i nowa taryfa cła ma 
wpływ na zamknięcie tych fabryk. 
Około 10,000 ludzi zostało pozba- 
wionych pracy. 


Dobre czasy. 


Pomiędzy  staremi papierami, 
które są przechowane w archiwach 
władzy dla prac publicznych w 
Columbus, O., znalazł komisarz ka- 
nałowy R. M. Round kwit, który 
jest o tyle interesującym, iż okazuje 
jak tanią była żywność i wódka w 
pierwszych dziesiątkach lat bieżą- 
cego stulecia. Kwit brzmi: „Otrzy- 
małem 1go października 1828 od 
Williama Daniels $115.24 za 132 
tygodnie stołowania i mieszkania, 
za 109 galonów whiskey po 173e. 
za galon i za przywiezienie krze- 
wów i 223 drzew alejowych 
„John €60n.* Te „dobre czasy'* 
byłyby nam dzisiaj potrzebne. 


Ponowne pożary leśne. 


` W czwartek doniesiono znowu 0 

znacznych pożarach leśnych w po: 

wiecie Crow, Wing, Minn. Przeszło 
uzin farmerów poniosło wielkie 
raty. 


Niespodziana śmierć. 


Nagłą śmierć znalazł w tych 
dniach 35 lat liczący Henry Hue- 
bner w Appleton, Wis. Chciał 
przejść przez ulicę i odwiedzić bra: 
ta, wpadł jednakże w rów wyko- 
pany dla założenia kanału odcho- 
dowego i złamał kark. Trupa zna- 
leziono dopiero nazajutrz. 


jako poganie, skoro li- 
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Nowa sekta. 


W Minneapolis powstała nowa 
sekta, która się zwie „Christian 
Brethren“ (Chrześciańscy Bracia). 
Ma w tem mieście tylko 27 zwo- 
lenników, którzy się zgromadzają 
w małej sali pod strychem; lecz 
wszystkie wielkie sekty miały mały 
początek. „,Chrześciańscy Bracia** 
uważają się naturalnie za „Wybra- 
nych“, a wszyscy inni ludzie, któ- 
rzy nie przyjmą ich nauki, zostaną 


czba członków tej sekty wzniesie 
się do 99,856,000, a to ma się stać 
w przeciągu 40 lat. To obrachowa- 
li „Bracia“ dokładnie, i któżby o 
tem wątpił?! 


Nieszczęście okrętowe. 


W środę zderzył się 10 mil od 
wyspy Presque, Michigan, paro- 
wiec “Ohio” ze skunerem ‘“‘Iron- 
ton”, “Ohio” zatonął w pół godziny 
po zderzeniu. Załoga ocaliła się na 
parowiec “Moonlight”. W godzinę 
potem zatonął także “Ironton”. Z 
jego załogi utonąl kapitan Peter 
Girard i majtek John Pope. 


Załamanie się trybuny. 


Z Minneapolis, Minn., donoszą 
26go września: W Worthington, 
Minn., załamała się dzisiaj podczas 
wyścigów konnych wielka trybuna 
znajdująca się na miejscu wystawy. 
Znajdowało się na niej około 500 
ludzi, z których 30 zostało pokale- 
czonych, niektórzy z nich niebez- 
piecznie. ź 


Ofiary eksplozyi kotła parowego. 


W Crystal, N. D., eksplodował 
w środę kocioł parowy młóckarni, 
przyczem cztery osoby zabite. Na- 
zajutrz umarły jeszcze dwie ofiary, 
a trzeci ranny nie może wyzdro- 
wieć. Ci którzy utracili życie na- 
zywają się: F. A. Banager, Nick 
Phillips, Robert Hawthorne. Chris. 
Behrens, Chas. Shepard, Alex. Frau. 
Wallace Getty z Ashland ma cza- 
szkę rozłupaną. 

Osiadanie się ziemi. 

Wielkie obszary roli zniżyły się 
w powiatach Butler, Sedgwick i 
Marion w południowym Kansas i 
to od 28 aż do 350 stóp. Profesor 
Hawarth, geolog uniwersytetu sta 
nowego w Lawrence przypisuje to 
zawaleniu się ogromnych jam, któ- 
re się znajdują pod pokładami 
miękkiego kamienia wapiennego w 
owej okolicy. Ziemia zawaliła się 
na obszarze obejmującym 24 mile 
w kwadracie. W pobliżu White- 
water zniżyło się 500 yardów: w 
kwadracie na farmie Thomasa 
Essington. Siedem mil dalej w 
Plum Grove ziemia zniżyłą się o 
35C stóp a w Annelly w tej samej 
okolicy zapadły się mniejsze ob- 
szary na 30 do 40 stóp. Zagłębie- 
nia napełniają się wodą. 'Teoryę, 
że tam się znajduje podziemna rze- 
ka, odrzuca prof. Hawarth. Przy 
wierceniu studni w powiecie But- 
ler napotkano niezgłębione jaski- 
nie podziemne. Tamtejsi farmerzy 
są przerażeni i wielu z nich opusz- 
cza ową okolicę. 


Przemysłowe zużytkowanie siły 
wody wodospadu Niagara. 


W październiku rb. zostanie nie- 
zawodnie nie dawno temu rozpo- 
częta budowa ogromnych zakładów 
przemysłowych w Niagara Falls, 
N. Y., które są przeznaczone zu- 
żytkować część olbrzymiej siły tam- 
tejszego po całym świecie słynnego 
wodospadu dla produkcyi elektry- 
cznej siły, tak dalece ukończona, 
że takową będzie można doprowa- 
dzić bezpośrednio do wielkich 
fabryk, które w ostatnich latach 
powstały w pobliżu, po większej 
części nad brzegiem rzeki Niagara, 
i nawet ztąd będzie można także 
zaopatrzyć niedaleko położone prze- 
mysłowe miasto Buffalo za pomocą 
drótu w siłę elektryczną, która z 
początku będzie się równać sile 
20,000 koni. W kołach przemysłu, 
finansów i wiedzy oczekują z wiel- 
kiem zainteresowaniem dnia wpro- 
wadzenia w ruch tego zakładu je 
dynego w swym rodzaju, i gdyby 
nie to że dzisiaj jakakolwiek nowa 
zdobycz na polu elektryczności za- 
ledwie wywołuje jakiekolwiek za- 
dziwienie, to oczekiwanoby dzień, w 
którym ta potężna elektryczna siła 
utworzona przez wodospad Niagara 
po pierwszy raz zostanie wysłana 
przez wielę mil, z taką niecierpli 
wością, jak ongi ów dzień, w któ- 
rym podmorski telegraf przenosił 
po pierwszy raz wiadomość od je- 
dnej części świata do drugiej. 

Jeżeli część presyi wody wielkie- 
go wodospadu zamieniona na ele- 
ktryczność może jak wiadomość 
telegraficzna zostać wysłana drótem 
do odleglych miejscowości, aby tam 
wprowadzić w ruch koła maszyn 
fabryk, jako 1 wagonów tramwajo- 
wych, oświetlić ulice i domy i u- 
dzielić statkom i okrętom ra kar 
nałach i rzekach siłę pędzącą je, 
to stojemy na progu wielkich zmian 
w całym przemysłowym świecie, a 
wpływu nowego urządzenia na po- 
jedyńcze przemysły i industrye, 
jak na górnictwo, mószyniarstwo, 
wysełanie towarów i t. d. nie mo- 
żna oszacować nawet w przybliże- 
niu. Próba mająca się w paździer- 
niku odbyć w Niagara Falls, jeże- 
li będzie miała powodzenie, wskaże 
drogę do zmian największej wagi, 
przez utworzenie nowych oszczę- 
dności i przez to zarazem nowych 
bogactw. 

Jeżeli próba okaże się jako pra- 
ktycznie przeprowadzalną, natenczas 
Buffalo sprowadzałoby w przyszłości 
połowę siły potrzebnej dla jego fa- 
bryk i tramwajów, która wynosi 
około 50,000 sił końskich dziennie, 
z Niagara Falls. Lecz wspomniane 
miasto tworzy tylko małą część 
wielkiego pola, które przedsiębior- 
cy olbrzymiego tego zakładu, Nia- 
gara Water Power Co., zamierzają 
sobie po woli zdobyć. "Tymczasem 
jest zakład, nie wliczając presyi 
wody 50,000 sił końskich potrze- 
bnej dla poblizkich fabryk, urzą- 
dzony na produkcyę siły elektry- 
cznej równej 50,000 sił końskich i 
w tym celu są głęboko przy wodo- 
spadzie przy ujściu kanału, wyrą- 


banego w skale na dnie rzeki, 40. 


stóp wysokiego i 200 stóp długie- 


go który służy do odprowadzenia 
części wody rzeki Niagara, umie: 
szczone trzy olbrzymie koła tur- 
binowe i wysoko nad niemi tyle 
olbrzymich dynamos, których licz- 
ba zostanie ostatecznie powiększoną 
na dziesięć, jako i zdolność zakła- 
du do produkcyi siły elektrycznej 
ma zostać podwyższoną aż do 450,- 
000 sił końskich, który to cel na- 
turalnie może tylko w przebiegu 
lat być osiągniętym. Presya mas 
wody, którą mają wstrzymać te 
trzy potężne koła, największe, któ- 
re kiedykolwiek zrobiono, jest tak 
wielką, że większa budowla z ka 
mieni i cegeł przez ręce ludzkie 
wystawiona zostałaby natychmiast 
spustoszona i uprowadzona. Koła 
te jednakże są przez mieszaninę 
metalów największy opór stawiają- 
cych tak urządzone, że ogromna 
presya wody obraca je z niepojętą 
szybkością na około ich osi a pre- 
sya ta zostanie przeniesioną na ol- 
brzymie dynamos znajdujące się 
tuż nad niemi w wysokości 200 stóp, 
które znów siłę produkowaną przez 
presyą wody mają udzielać odle- 
glejszym turbinom. Wielkie koła 
turbinowe są już na miejscu, a dy- 
namos mają zostać ustawione w 
najbliższym czasie przez co więc 
zakład za który wydano $5,000,000, 
będzie mógł być wprowadzony w 
ruch. 

Co do praktycznej przeprowa: 
dzalności projektu, do którego wy- 
konania zakład jest przeznaczonym, 
nie ma wątpliwości; chodzi tylko 
o kwestyą, czy elektryczną siłę 
produkowaną w Niagara Falls mo- 
żna za pomocą drótu przeprowadzić 
do Buffalo, i następnie do innych 
większych miast stanu New York: 
Rochester, Syracuse, Auburn, Utica 
i Albany, "jako i do rzek i kana- 
łów stanu po tak nizkiej cenie, że 
to niejako zmusi konsumentów do 
wyrzeczenia się ich dotychczasowych 
urządzeń do produkcyi ich siły pę- 
dzącej i do brania siły potrzebnej 
do prowadzenia ich fabryk i t. d. 
z Niagara Falls, i czy kapitał wło- 
żony w to przedsiębiorstwo przynie- 
sie odpowiedni procent? Pod wzglę. 
dem siły która zostanie przenie- 
sioną do Boffalo,*mniemają przed- 
siębiorcy, iż mogą odpowiedzieć 
potwierdzająco na dwa powyższe 
pytania. Dalszy rozwój wielkiego 
tego przedsiębiorstwa zależy tym- 
czasem od pierwszego powodzenia 
i od pierwszych wyników. 


Strajk kapeluszników. 


Z Newark, N. J., donoszą 27go 
września: Dzisiaj miało pochód 
5000 strajkujących kapeluszników. 
Głównemi ulicami udali się do Ca- 
ledonia parku, gdzie się odbył 
<«massmeeting.” Wielu z strajkie- 
rów miało plakaty z napisami. Je- 
den z nich brzmiał: “Żadnej lito- 
ści — żądamy pracę za dobrą pła- 


» 
cę. 


Górnicy. 


Z Massillon, Ohio, donoszą 28g0 
września: Tutejsi górnicy mieli 
wczoraj zgromadzenie, na którem 
rozwodzili się nad planem oddania 
ich zażaleń pod rozwagę sądu ar- 
bitracy jnego. 


Słuszna kara. 


Z New Yorku donoszą: Handlarz 
ubiorami Victor Askie, który z 
czteremainnemi osobami uknuł spi- 
sek, aby dnia 21go kwietnia spalić 
swój skład, aby dostać $14,000, na 
który był zabezpieczony został u: 
znany winnym podpalenia w dru 
gim stopniu i skazany na 9 lat i 
10 miesięcy więzienia. 


Nieszczęście w kopalni, 


Ze Scranton, Pa., donoszą 28go 
września: Wozoraj po południu zo- 
stali zasypani w kopalni w pobliżu 
Carbondale: William B. Mitchell, 
John J. Fanning, Andrzej Człapko- 
wski i George Barney. Ciał nie 
odkopano jeszcze. 


Wysoki wiek. 


Z Kornville, Texas donoszą 28go 
wrześnią: Niejaki Modericos, Me- 
ksykanin, umarł dzisiaj w sąsiednim 
Ingram. Jego krewni i dobrzy przy- 
jaciele twierdzą, że zmarły liczył 
lat 150. Był pięć razy żonatym. 
Pierwszą żonę poślubił 109 lat te- 
mu. Podczas wojny w r. 181% miał 
jaż trzech dorosłych synów. 


Chcą zniżyć myto. 


Z Pittsburga donoszą 28 wrze- 
śnia: Carnegie Co. ma zamiar zni- 
żyć myto 5000 robotników pracu- 
jących w Edgar Thomas stalowni. 
Kontrakt robotników z kompanią 
kończy się 30go października. Od 
czasu wejścia w życie teraźniejsze 
go myta w Edgar Thomas fabry- 
kach, współzawodnicy Carnegie Uo., 
kilkakrotnie zniżyli myto. Dla tego 
oświadcza Carnegie Co., że musi 
tak samo uczynić. 


Wielu Twoich przyjaciół u- 
stawicznie uskarza się na ‘‘zmęcze- 
nie”, na *ból głowy” lub że *nie 
czuje się dobrze” i tysiące innych 
dolegliwości, że aż w końcu zdaje 
się jakoby świat był jednym olbrzy: 
mim szpitalem zapełnionym nieule- 
czalnymi. Co jest powodem tego? 
To pewna że nie jest to rzeczą na- 
turalną i powinno wzbudzić uwagę 
iobawę. Ale si ludzie mogą b 
wyleczeni. Jak? Nabywając butelkę 
Dra Pictra Gomozo i zażywając z 
niej regularnie przepisane dozy. Je- 
żeli nie znacie żadnego agenta w 
pobliżu to piszcie do Dra P. Fahr- 
ney 112—114 So. Hoyne Ave. Chi- 
cago, Ill., o warunki dla agentów i 
ceny. Pamiętajcie że tonie jest a- 
pteczne lekarstwo. 


Straszliwa śmierć. 


Z Philadelphii donoszą 27go 
września: W straszliwy sposób u- 
| tracił dzisiaj życie John Nice po- 
chodzący z Cincinnati. Skoczył z 
wagonu tramwaju elektrycznego i 
to tak nieszczęśliwie, że głowa jego 
dostała się pod koła, które ją zmia- 
żdżyły. 


Stary przestępca uwięziony. 


W -New Yorku uwięziono 27g0 
września kapitana Howgate, byłego 


dyrektora bióra powietrza za fał- ; BON ANZA CRIPPLE CREEK 


szerstwo i sprzeniewierzenie $10), 
257, i to w latach 1878 i 1879. 
Howgate został już w r. 1880 u- 
więziony w Washington, gdzie się 
w więzieniu nadzwyczajnie dobrze 
z nim obchodzono. Pewnego dnia 
prosił szeryfa, aby mógł pójść do 
domu iwykąpać się we własnej łaźni: 
Szeryf zezwolił na to, i osobiście 
udał się z nim do jego mieszkania. 
Tu poczęła córka Howgate zaba- 
wiać szeryfa, i minęło z półtory 
godziny nim się tenże zapytał o 
więźnia, który tymczasem znajdo- 
wał się już za górami. Szukano go 
wszędzie, lecz daremnie, zdaje się je- 
dnakże,że przez cały czas przebywał 
w New Yorku, gdzie w ostatnich 
czasach miał skład starych książek 
i gazet pod no. 80 Fourth ave. 
Odkryto go przypadkowo. Fał- 
szerstwo i sprzeniewierstwo popełnił, 
aby módz dostarczyć pieniędzy ja- 
kiejś kobiecie, którą utrzymywał, 
chociaż miał żonę i familią, 


Strajk ukończony. 

Z New Bedford, Mass., donoszą 
28 września: Wielki strajk tkaczy 
w New Bedford zakończył się wczo- 
raj. 


Z niw polskich w Ame- 
ryce. 


W kopalni Foundry w Mahanoy 
City, Pa., został pokaleczony Win- 
centy Szylinski, Litwin 27 lat stary 
i odesłany do szpitala w Ashland. 


— W Buffalo, N. Y., Stanisław 
Skryszoch, zamieszkały w domu 59 
Wilson ul., pracując w doku kolei 
New York Central przy Ohio uli- 
cy wpadł do wody w poniedziałek 
po południu i utonął. 

— W Bellevue szpitalu w New 
Yorku zmarł Polak Hieronim Sok, 
na chorobę nieznaną jeszcze wj medy- 
cynie; mianowicie w odstępach dwu- 
dniowych tworzył mu się na twa- 
rzy wrzód, który nieszczęśliwemu 
sprawiał okropny ból, tak iż wy- 
czerpany zupełnie z sił wpadł w 
omdlenie trwające kilka a nawet 
kilkanaście godzin. Operacyi pod 
jąć nie było można, gdyż z chwilą 
gdy chory omdlewał, wrzód znikał, 
by znowu za dwa dni pojawić się. 


— W Greenpoint pod Brookly- 
nem przyszło do. bójki pomiędzy 
Polakami a Irłandczykami. Polak 
Jan Oszowski, zamieszkały pod no. 
65 przy Freeman ulicy został tak 
pokaleczony, że go bezprzytomnego 
odesłano do szpitala św. Katarzy- 
ny. Pewnie umrze. Dwóch Ajry- 
szów aresztowano. 


— W New Yorku zajęty przy 
budowie na West str. robotnik pol- 
ski A. Ważny spadł z rusztowania 
i zabił się na miejscu. 


— W Toledo, O., Jakób Wiza 
wniósł do sądu skargę o $10,000 
odszkodowania przeciw kolei „To- 
ledo % Ohio Ceatral*. Został po- 
kaleczony na „dockn* w East To- 
ledo w lipcu rb. 


— W South Bend, Ind., znaj- 
duje się w radzie miejskiej dwóch 
Polaków: ob. Antoni Bilinski i ob. 
Fr. Gąsiorowski. Policyantów mają 
Polacy trzech: W. Marszala, Jana 
Niegodzkiego i Jakóba Michalskie- 
go. Listonoszów mają dwóch: St. 
Mikołajewskiego i Ign. Boińskiego. 

— Polak Andrzej Fedor, robc- 
tnik w kopalniach „Luke Fidlers* 
w Shamokin, Pa., został przez u- 
padający z góry odłam węgla zmia- 
żdżony i na miejscu zabity. 

— W poiskim kościele w Bea- 
verdam udzielał w niedzielę 23go 
września sakramentu bierzmowania 
ks. arcybiskup „Katzerę 


— Populiści w Milwaukee za- 
mianowali kandydatem na urząd 
skarbnika powiatowego ob. Józefa 
Kośmiekiego. 


— W Milwaukee Michał Woj- 
ciechowski został zasypany żwirem 
na rogu ulic Concord i Larkin, 
przy którego kopaniu był zatru- 
daiony. Nieszczęśliwego wydoby- 
to trupem. Wojciechowski liczył 
lat 31 i mieszkał pod no. 1183 
przy ulicy Bremen. Pozostawił wdo- 
wę i pięcioro dzieci, liczących od 
3 miesięcy do 7 lat. 

— W Milwaukee każdy Polak 
mieszkający w tem mieście może 
być akcyonaryuszem hali Kościu- 
szko; dawniej tylko członkowie 
Gwardyi Kościuszki mogli być 
akcyonaryuszami. Żaden akcyona- 
ryusz nie może mieć więcej niż 5 
akcyi których wycofać nie można 
wyjąwszy w razie przeprowadzki 
lub śmierci członka. 

— 12 letni Ignacy Kolaska zbie- 
rając trzaski na ulicy Commerce, 
w pobliżu garbarni Galuna w Mil. 
waukee nieszczęśliwym wypadkiem 
stoczył się w rzekę i utonął. Ro 
dzice jego mieszkają pod no. 1089 
przy North Water ulicy. 


— W Camden, N. J. Wiel. ks. 
Barański założył szkołę artystyczno - 
fotograficzną. 


— Niejaki Litewski zamieszka- 
ły w pobliżu Nanticoke podczas 
kłótni rzucił się na swego brata ze 
siekierą i zranił go śmiertelnie trzy 
razy. Aresztowano go. 


C 


Amsterdam, N. Y., 25 wrze- 
gnia, 1894. 


Za staraniem Towarzystwa św. 
Michała Archanioła na dochód tu- 
tejszego polskiego kościoła dnia 
6go Października będą odegrane 
dwie sztuki teatralne „,Berek za- 
pieczętowanyć i „Piosnka Wuja- 
szka* i to w I. M. A. Hall, Mar- 
ket str, Amsterdam, N. Y. 

Zatem zaprasza się tak miejsco - 
wych, jak i obywateli i obywatel- 
ki z okolicznych miast, aby raczy- 
li przybyć na tę wesołą i kroto- 
chwilną zabawę. Początek o godzi- 
nie punkt 8. Tykiet 256. 

W. Soris, 

8 First ave., Amsterdam, N. Y. 


GOLD MINING COMPANY. 


Polskie Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowane 
podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery ko- 
| palnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzedają się 

obecnie po dwa dolary. Przystąpienie do robót w kopalniach rozpocznie się nie- 


bawem. 


S. F. ADALIA SATALECKI, 186 W. Madison St., Sekretarz, Chicago, Ill, 


RALF MODRZEJEWSKI, 760 Manadnock Block, Prezydent. 
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KATOLOG 
drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej 


W. .DYNIEWICZA, 


— w —— 


Chicago, - - Illinois. 


Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli- 
gijnej i żywoty św. 


Żywot ś. Egidyusza albo Idziego pisa- 
ny od Falberta Larnotańskiego biskupa. 
Żył około R. P. 700. — Żywot ś. Justa 

*biskupa lugduńskiego, pisany z staro- 

*" dawna, w kościele lugduńskim zosta- 
wiony. Żył około R. P, 819. — Żywoti 
męczeństwo ś. Eudoksyuszą i innych 


przy nim. Żył około R. P. 280. — Ży- 
wot i męczeństwo s. Adryana, i in- 
nych przy nim dwudziestu trzech. Żył 
około R. P. 311. — Na przesławne. i 


wesołe światu wszystkiemu Narodze- 
nie Dziewicy Matki Bożej, kazanie 
krótkie. — Męczeństwo ś, Piotra, Do- 
roteusza. Gorgoniusza is innych bez 
liczby. Żyli około R. P. 280. — Żywot 


. 8. Kworcyusza biskupa Aureliańskie- 
go. pisany z starodawna. Żył około R. 
P. 510, — Żywot i męczeństwo 4. Ai- 
gulfa Opata Lyrińskiego, pisany z 
starodawna, Żył około R. P. 660 — 
Żywot $. Wiktoryna biskupa Amin- 
terneńskiego, Męczennika Bożego. Żył 
około R. P. 93. — Żywot ś. Eleutery- 
sza sługi Bożego, pisany od świętego 
Grzegorza Wielkiego Papieża, Żył o- 
koło R. P. 590. 

Cena - - - - 15c. 

Żywot Ś. Franciszka, przodka wszy- 
stkich Franciszków. Żył ś. Franciszek 
R. P. 1226. — Żywot ś. dziewicy i 
męczenniczki Osyty królewnej, pisany 
z starodawna. Żyła około R. P. 100. — 
Żywot i męczeństwo ś. Sergiusza i 
Bachusa. Żyli około R. P. 2380. — Ży- 
wot ś. dziewicy i męczennicy Pota- 
mieny. Żyła około R. P. 280. — Ży- 
wot i męczeństwo ś. Dyonizyusza 
Areopagity, ucznia Ś. Pawła Apostoła 
i towarzyszów jego. — Żywot i mę- 
czeństwo ś. Grzegorza, z Wielkiej Ar- 
menii i 37 dziewic włoskich. Żyli o- 
koło R. P. 300. Cena 15c. 

Zywot $. Fortunata biskupa Tndertyń- 
skiego. Żył około R. P. 500 — Żywot 
Elzearyusza hrabi z Aryanu. Żył 
około R. P, 1304. -Żywot Cypryana, 
Justyny i innych męczenników. Żył 
około R. P. 240. Żywot i męczeństwo 
é. Wacława czeskiego książęcia. Żył 


około R. P. 1000. — Na dzień śś. 
Aniołów, zwłaszcza  przedniejszego 
Michała, kazanie krótkie, — Żywot ś. 


Korneliusza papieża męczennika. Żył 
około R. P. 225. — Męczenstwo i ży- 
wot ś. dwóch braci, Kozmy i Damia- 
na. Żył około R. P. 280. 

CM YE TR ar 


Żywot św. Gordyusza Męczennika wy- 
pisany od Bazyliusza Wielkiego. — 
Żywot św. Martyny  Męczemniczki 
Rzymianki, wypisany z ksiąg Męczeń- 
skich, z których tenże żywot wybrał 
Adotrewireński biskup. Żywot 
Dziewicy św. Apolinary, cesarskiej 
dziewki, napisany przez Szymona 
Metafrasta. Na Dzień Trzech 


15c. 


Królów kazanie krótkie. —- Żywot św.. 


Symeona Słupnika Starszego napisany 
przez Teodoreta Syreńskiego. — Żywot 
Św: Polieukta Męczennika, wypisany 
od Symeona Metafrasta. — Żywot św. 
Makarego z Egiptu Pustelnika, wypi- 
sany od Palladyusza biskupa Kappado- 
ckiego...... SEPARE SAE Cena 15c. 


Żywot św. Wicentego a Paulo 10 
Pańskiego P. 106. — Żywotśw. Sabby 
Gotta Męczennika, pisany od kościoła 
Gotskiego, położony u Mętafrasta, Li- 
po Tomo 7. Suriust'omo 2. Żył oko- 
o Roku Pańskiego 368. —- Żywot Św. 
Elfego, arcybiskupa Kantuaryjskiego 
i męczennika, pisany od św. Osborna, 
tegoż kościoła mnicha i kanonika. Pa- 
łożony u Suriusza. Tomo 3. Żył oko- 
ło Roku Pańskiego 910. — Żywot św. 
Anzelma Arcybiskupa Kantuaryjskie- 
go, pisany od Odynera Anglika, do- 
mownika jego. Surius Tomo 2. Żył o- 
koło R. P. 1076. - - - Cena 15c. 


Żywot św. Jana Jałmużnika, Patryar- 
chy NEA o, pisany przez 
Leoniusza biskupa ENeapolskiego z 

ta sę i przez Metafrasta. Żył około 

Roku Pańskiego 615. — Przykłady i 
powieści tegoż św. Jana Patryarchy, 
w których się kilka żywotów sś. zamy- 
ka,i inne się takie około jałmużny, z 
pewnych Doktorów historye kładą, 
ku pobudce do miłosierdzia nad bli- 
źniemi. —— Żywot Męczennika św. 
"Tyburcyusza, pisany od pisarzów dya- 
konów Kościoła Rzymskiego, na to na 
on czas wysadzonych, za Gaja papie- 
ża, z męczeństwem św. Sebastyana, 
około Roku Pańskiego 286. — Żywot 
św. Witalisa Zakonnika, pisany od 
Metafrasta, w żywocie Jana Jałmużni- 
ka. Żył około Roku Pańskiego 615. — 
Żywot i Męczeństwo św. Ignacego, 
Ucznia św. Jana Ewangelisty, pisany 
od Hieronima i Metafrasta. Umęczo- 
ny Roku Pańskiego 110. — Na dzień 
gromnic, Oczyszczenia  Przenajświę- 
tszej Matki Bożej kazanie krótkie. 
CANA SEA „La 100: 

Żywotś. Jędrzeja Apostoła. — Żywot 


Joba z Pisma ś. wzięty. — Żywot 
Daniela proroka i z nim Zuzanny 


spotwarzonej, wyjęty z Pisma Święte” | 


go. — Żywot Ireneusza męczennika, 


Żył około R. P. 160. Cena - - - 15 c. | 


Żywot Jezusa Chrystusa Pana i Zba* 
wiciela naszego, według czterech 
ewangelii, napisał i uwagami objaśnił 
Ks. Apolinary Tłoczyński wydanie ozdo- 
bione licznemi drzeworytami 60 
w mocnej oprawie . . « . 85 


Żywot błogosławionego Jana Kapistra- 
na zakonu ś. Franciszka. Żył około 
R. P. 1400. — Żywot Narcyssa bisku- 
pa jerozolimskiego. Żył około R. P. 
206. — Żywot 4. Chryzanta i Daryi, 
pisany od Waryna i  Armeniusza. 

yli około R. P. 280. — Żywot ś. 
Lamberta męczennika, biskupa Tun- 

reńskiego. Zył około R. P. 710. — 
Žywot ś. Anastazyi Rzymianki dzie- 
wicy i męczenniczki, którą starszą 
zowią. Żyła około R. P. 260. Zy- 
wot ś. dziewicy i męczenniczki Wene- 
frydy. — Żywot ś. Ezechiasza króla 
ludu Bożego, wybrany z Pisma świę- 
tego. — Zywot Jozyasza króla ludu 
Bożego wyjęte z Pisma świętego. 
Cena - = - - i 

Zywot przedziwnej ś. Lidwiny dzie- 
wicy. pisany od F. Jana Franciszkani. 
na. — Żywot ś. męczenniczki dziewi- 
cy Anastazyi, pisany od Symeona Me- 
tafrasta. - Żywot ś. Serwulsa. Żył 
okołó R. P. 510. — Męczeństwo i ży- 
wot ś. Eugenii, dziewicy, i Protaza i 
Jacynta i innych. — Na dzień prze- 
sławny Narodzenia Bożego, kazanie 
krótkie. — Żywot Stefana Ś, pierwsze- 
go mięczennika, wyjęty z dziejów Apo- 
stolskich. — Żywot ś. Jana Ewange- 
listy, wybrany z Pisma św. 

Sceny BEE: 0027408 
ywot ś. Jędrzeja, Polaka pustelnika, 
Żył około R. p 980. — Żywot ś. Grze- 
gorza z Nazyanzu, biskupa i dokto- 
ra kościelnego, wybrany z książek je- 

oż, a pisany od Grzegorza i Rufina 
kirin w. Żył około R. P. 860. 

— Męczeństwo św. Gordyana senatora 

i namiestnika cesarskiego. Wyjęte z 

książek męczeńskich  starodawnych. 

Żył około R. P. 356. — Żywot św. Ja 

na Damascena, psy od Jana -pa- 

tryarchy Hierozolimskiego. Żył około 

R. P, 140. — Żywot ś. Nereusza i 

Achilleusza, braci męczenników z 

WR na łaciński przełożony. Ży- 
i około R. P. 80. — Żywot Ś. dzie- 

Flawii 


wicy i męczenniczki zacnej 
Domicylii, Żyła około R. P. 98. 
Cena = AE S 


Ciąg dalszy nastąpi 


15c. 


Be" W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobrv interes 
sprzedażą książek. x 
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KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jenerainańgentura 


BBEMENBKIOCH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BRSMEN do NEW YORE 
i zapowrót. 
eks: "wpłaty piemiędzz 


pracsy.ane wprost W om, 
Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 
Pelnomocniciwa wystawia praus 
+ ściąga spadkobierstwa, 
ULAUSBBRERUE j CE 


80 — 82 Fifth Ave. 
GAIOAGA, iż 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkop 
grusernik huriowny i drobiazgowy 


ch. 


232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski 

Ser PERAN i ser Boo wie ; 

zo e de 5x i ser maz 
roślinny, Nenszatelski i L 

Brunświcki salseson, oz 

Salami, Westfalskie szynki, 

Wędzone i marynowane węgorze, 

Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 

Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 

Prawdziwe francuzkie "mym Ba i szampiniony, 

Francuzki groch, najlepszą oliwę, 

Niemieckie szparagi, krajang fasolę, 

Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę pszenną, 

Alai eri jęczmień perłowy, kaszę jęczmie- 


Każzę tatarczaną, kaszę owsiang, 
Meke, kartoflang, mąkę EYO 

wieże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwęg kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Locback'a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Swieże siemię warzywowe, siemię trawy, 
siemię dla Kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe, 


jako i wszelkie inne towary korzen: e 


Heary Schoełlkent. 


Dr. Kleonora Muszynka, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchlin7 róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz Ml bicz cia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczoe i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do iZ 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 


= e 
Drukarnią za $1.25 
Poniższy obrazek przedstawia Polski 
Przyrząd Drukarski, zapakowany w ła- 
dnem pudełku drewnianem, pokrytem 
płótnem. Rozmiar pudełka jest 3 cali 
szerokie, 44 długie. Do drukarni doda- 


jemy poduszkę atramentowa koloru czar- 
nego, fiolotowego, zielonego lub niebies- 
Cena z przesyłka, 1 dol. 25 cent. 


kiego. 


r- = 


Nalepinski -Merchandise C 


D 


LE 


ższym przyrzadem możra druko- 
wać różne adresa na listy, karty wizyto- 
we, biznesowe, itd. Instrukcye polskie 


wysełamy z każdym przyrządem. Adre- 
sować należy 

Nalepinski Mdse Co. 
1574 California Ave. CHICAGO, ILL. 


Kto jeszcze nie ma od nas polskiego 
katalogu zegarków, harmonik i innych 
rozmaitych przedmiotów, ten niechaj 
nam przyśle 2 centową marke, a takowy 
będzie mu wysłany. 


THE CHICAGO 


GUARANTEED THE 
BEST STEEL MILL 
MADE. 


Chicago Wind Motor Co, 


243 B, Jefferson St.y 
CHICAGO. 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka. 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnię, 
który unost wodę do rezerwoaru znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia się 
nim ani p.lnowania, 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago”. 

W. Dyniewicz. 
Adresujcie do: 
Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson Str. 


PIĘKNY PRAWDZIWY 


, 
ZEGA ELGINA 
Przyślij ten wyci- 
ek razem z naz- 
wiskiem i adresem 
a my Panu przyśle- 
my ten piękny 


Prawdziwy Zegarek Elgina 
à zzapewnieniem na lat 20 
Eksprsem do zobacze- 


nia. 
Koperty są pięknie 
grawirowane i zu- 
A pełnie podobne do 


14 Karatowych 
złotych kopert. 


Prawdziwy werk 

Elgina (4 

„liry. Obejrzyj sta- 

rannie ten zegarek 

Hi jeżeli dojdziesz do 

KJ przekonania,że ten- 

JJ że równa się zegar- 

kowi za$40. zapłać 

P} specyalną cenę $11 

J izegarekjest' Twój. 

Jeżeli ci się nie po- 

doba nie płać ani 

centa. Zwracamy 

pfeniądze, jeżeli nie 

: p tak jest jak pisze- 

my. Można dostać męzki lub damski zegarek. 
Przyślij 50 centów, a dostaniesz za nie piękny 
grawirowany łańcuszek odpowiedni do arka, 
wartości $38.00 w każdym jubilerskim składzie. 


Przyślijcie $11.00 z zamówieniem, a przyślemy 
wam łańcuszek darmo. 


GUARANTEE WATCH CO., 


(INCORPORATED) 
W0 WASHINGTON ST., 


CHICAGO. 
(Apr. 2—95) 


warantuje-, 


“Pamiątka Slubu”. 


(Ważne dla nowożeńców i moesie dla 


osób w stanie małżeńskim 
jących). 

Jest to bardzo piękny obraz w kolorze na 
>= papierze rozmiaru 22x28 bez którego 

den dom polski być nie powinien. — 

Jest to obraz ZDCACOWSZY na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Św., Stanów Zjedn 
i Polski — środku jest miejsce na fotogra- 
fig nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi- 
sania cdnośnych imion, dnia zaślubień itp. — 

Cena jednego Exemplarza z przesyłką 75c. a 
odbiorcom w większej ilości dstępuję stoso- 
wny procent, — 

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do- 
stanie m. obrazek tejże Pam tki Śląbu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostaną odliczone oì ceny 75c. 
Pieniądze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. Ó. Money m lub w fiscie 
registrowanym 


J. KWAŚNIEWSKI, 


877—10. Ave. Milwaukee, Wis. 


Obraz ten jest również do nabycia w „Księ- 
garni Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills. 


RZY poza 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZ Y: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x26 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 

Rusi.) - - -60 e. 

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 o. 

JAN III SOBIESKI 22x28 cali 

(kolor cząrny) 50 e. 

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x23 
osli, kolor-czarny) - - 50 o. 


Chromolitografie MATKI BO- 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 
format 1błx2( $. Cena 50c. 

W. Dyniewicz. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


409 Milwaukee Ave. 
CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kali (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze *zwecji. 
Zamówienia pocztą natychmiast 2a- 
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą KATALOG i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKERS. 
(May 1—95) 


NO GURE NO PAY, 
NO MOUJSTACHE NO PAY 


BALD 


ASK DR 


7 FOR- MY CURE. 
PROF- 'BIRKHOL Z; 
' Masonic TEMPLE, yCAS0: 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE, 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 

' W CHICAGO 
odebrała z Europy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


Obejmujące 722 stronnie wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami. 


-Cena 6 dolarów. 
Dla kupujących w większej ilości 
odstępujemy rabat. (x) 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 


i w ogóle wszelkie choroby mę: , kobie 
i azieci — prędko i skutecznie. Le arstwe sy 


Zapłaty nie ma bez wy- 
leczenia, zapłaty Żadnej 
jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub 
pytajcie się ię a- 
ptekarza o moje tekar- 
stwo. 


Prof. Birkholz, Masonie 
Temple, Chicago. 


przyrządzane w mojem laboratory ur, pod wy- 
łącznym mym dozorem, Do dokładnie ( io ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej“ dołącz 2 dwu- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotną pocztą 
odpowiem ile bguzie trwać kuracyaico bedą 
kosztować lekarstwa, Adres: 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 
954 Joliet Str., LaSalle, Illinois. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 


KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — A' Petera 
burg a i wszystkie inne e skie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze, 


LISTY KREDYTOWE 
dla podróżnych w tkie 
AaS Any Rych 

ystkich euro Y 
dzo nmisrkowang komisyą. RK 


Zarząd. 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Vice-prez, 
BICHARD J. STREET, » 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyet. 


DYREKTORZY 


SAM'L M. NICKERSON, EB. F. LAWRENOR. 
8. W. ALLERTON. GB. 
NORMAN B. REAM, NELSON MORRIS. 
R. ©. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN. 


A. A. CARPENTER. 


A. GROSS, 
636 Wells Street, 


CHICAGO, ' - ILLINOIS. 


Telefon 3442, 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


Jako to: ==. 


Decker, 
Gabler, 


Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie. 
qN Nowe Fortepiany 0% 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach, 


Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


Cena 50 centów. 
iS" Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten ssm. o0- 
brazek na znaczku, 


Biorgcym w większej ilości stósowny rabat, 


Należytość za ten piękuy obraz przysyłać można w kach po- 
cztowych do Pierwszej Koci Polskiej SZCZ 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. . - CHICAGO, ILLINOIS, 


GRUNTA i FARMY. 


w czterech polskich koloniach 


Hofa Park, Puiaski Sobieski Krakow 


po cenach i na warunkach 
ZASTÓSOWANYCH DO OBECNYCH CZASOW. 


Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme- 
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro- 
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcących nabyć 
gotowe farmy. 

Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy. 


Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla- 
runki czyli pola. 


Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000. 


Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejow jpierw do MILWAUKEE i 
przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MIL EE % ST. PAUL, potem 


ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet. 
Prosimy pisać do nas po książki i mapy. 


J: J: HOF LAND GQ., = 
119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 


Telefon Ne. 1798. Założene 1385, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randoiph ul. 


na, 
A 


SKŁAD nz REFERENCYR: 
nowych i z dragiej AJ | a E 


nisława Kostki w Chi- 
Aa 

skie Siostry Nazare- 

tankı w Chicago, 


 Fortepianów 


Polskie Siostry Notre 
== = masy bg) ka 
w Cai r 
Organów, E Enno 
Po wszelkich ce- Szpital Braci Alexrianów 


w cago. 
KZ św. Elżbiety / 
p cago. 

' Ex-alderman Kowalski 
"w. Dydle 
. W. Dyniewicz w Chi 
cago. 


, é 
Fortepiany wynajmuje- - 
my. 


W razie zaku odli- 
ino P0k 


czamy jedno roczn $ ; 

dzierza 23 oz. KA gi h St. nę z ay Ohien i wielu zarch 
men muzyczne. Chicago i w calym którzy 

Piszcie po ceny i warunki. emnie Fortepiany. A a 


Księża F. Byrgier G.Kolesinski w Chiczgo, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


ST. BOBOWSKI, | ROMAN STOBIECK| 
KUŚNIERZ POLSKI, SKŁAD MEBLI 


PRE A 
DOWNERS GROVE, ILL., łaskawym wzglgdom Szanownej Publicznosc‘ 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie 


robi futra, futrzane kołnierze, O- | ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt „= mz? i z" po najtańszych cenach. 
dzikich, jako i owczych. war dobry, za każdy przedmiot kupiony 


2 w moim składzie ręczy się. 
Gwarantuje za dokładną i dobrą Obstalunki zamiejscowe załstwia sig na: 
pracę. 


prędzej i tanio. 

ROMAR STOBIECKM:, 
489 Milwankee Ave., Chicago, Jit 
ZIARNO 
Zbiór Pieśni Narodowych, 


na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 
l Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25 


— — 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & ĉo.. 


164—166 Randolph Str. 


Pa do po najniż Śzkoła Śpiewu i Spiewy dla dzieci 30 
P ieniądze sry =p ai Spiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15 
us 2 Sztuki na Fortepian. 

> konsnlarne i nots- | Marsz Związku Narodowego Pol. 50 
Pełnomocnictwa ryalne potwierdzo- | Polish National Hymns, á 25 
EDI aean ay, "Pos6D tak najtańszy spać | Students Life Waltzes, 30 
> 3 P Desire for Spring Waltzes, 30 
Bilety pasażerskie barzo tanio” | Maybreeze Waltzes, 30 
wypłaty pocztowe Wszy. d s 
Weksle R, strony kuli IB 5 OE MAD 
Wyprawa pakunków św” | 574 Noble Str., Chicago, Ills. 
szybko ! tania (March, 15 95.) 


ALEKSANDRA CHODZKI dokłaany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieł 
to jest potrzebne każdenu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj zs 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angie] 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie, 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiessi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angi el- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu;, u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce dist napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cens tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić iaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać napisze po polsku a byznesista podług Błowniką 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyśiemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE ATBERT u = TEICAGG, ELLENOES. 


J.J. HAVELKA & CO., 


"Pożyczki ma własność (Real 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 


we Bilety 
do iz 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 

się szczegółowo wydzierzawianiem 

domów, ; 
379 W. 18-th Str. 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję żony mej Katarzyny Woronieckiej, 
ktura wyjechała 6go lipca, rb., z Bayonne City, 
N. J.. do Klisabęth, ztąd do Driftword a nastę- 

mie do Re noldsyille, a. Zamążną jest od 6 
ła zi z familii Saliewskich. Urodziła 
h, a do Ameryki 
przybyła z Ktoby z Roda- 
ków znał miejsce jej pobytu i mi doniesie w 
przeciągu trzech miesiecy, czy żona chce do 
mnie wrócić lub też zabrać dzieci, których ma- 
my dwoje, to otrzyma 20 dolarów nagrody. 

iotr Woroniecki, 
22 Mechanic Str., Bayonne City, N. J. 
(Oct. 23) 


ee NH W e e e w m a 

Poszukuję za żonę ładną i młodą pannę, 
któraby była gospodarną, dobrej natury i bo- 
gobojną, Ta, któraby chciała wyjść za mąż, 
niech mi przyśie swoją fotografię i dokładny 
adres. Jestem młodym i przystojnym chłopa- 
kiem; pochodzę z KSięstwa Poznańskiego a je 
stem 10 lat w Ameryce. Zarabiam dwa dolary 
na dzień i mam juź własne miejsce i dom na 
niem w wartości $1500. 

Floryan Nowicki, 

24 Cbestnut str., Grand Forks, N-D. (38—40) 

Í -e A - A c an A A M |. l A m 


Poszukuje w ważnym interesie Jaguli Siem 
burskiej, która pochodzi z pod zaboru rosyj. 
skiego, gubernii Płockiej, wst Grundy. Przyje- 
chała do Ameryki 30 lipca i ma przebywać w 
Brooklyn, N. Y. Ktoby znał miejsce pobytu lub 
ona sama niech mi raczy donieść pod adresem: 

Jan Wiśniowski, AUDFNRIFD, 
30 41 Carbon Co, Pa. 


Poszukuję szwsgra mego Tomasza Dzierwy 
pochodzącego z Jodłowy, pow. Pilzno w Gali- 
cyi. Wyjechał już dawno ze starego kraju do 
Brazylii, miasta Curityba. Ktoby z Rodaków 
znat miejsce jego pobytu iub on sam niech mi 
łaszawie doniesie, 

Michał Furman, 
Cedar Rapids, Boone Co., Nebr, U. S. of 
America, 


r a 
Niżej podpisany poszukuje Juliana Salamoń- 
skiego, Pochodzi z pod zaboru rosyjskiego. 
Ktoby o nim wiedział lub on sam niech mi 
poda jego adres, 
Tomasz Maciejewski, 
Milford, Conn., Ib, 748. 


—_——— 

Poszukuję Franciszka Kwiatkowskiego, który 
przybył do North Branch, Minn., z Jersey City, 
N. J., gdzie mieszkał pod no. 186 — tista ul. 
Chciał tu nabyć grunt, co też i uczynił, dając 
mały zadatek, obecnie zaś zaginął gdzieś, 

Adam Budnik, 
North Branch, Minaesota. 


m ML A M M M W a A i PA A 
Polak, kawaler pochodzący z Galicyi, liczący 
Jat 25, poszukuje towarzyszki życia, panny lub 
wdowy bęzdzietnej, nie młodszej niż 18, i nie 
starszej niż 23 lata. Musi także pochodzić z 
Galicyi. Którgby z panien miała zamiar wstą- 
pić w stan małżeński, niech się zgłosi do mnie 
i załączy swoję fotografię, a ja prześlę moją 

pocztą odwrotną. Adresować należy: 

C. M. W., 
Three Rivers, Mass., lb. 39. 


a w «w i a a 

Kawaler, liczący lat 23 poszukuje za żonę 
panny dobrego charakteru, nie liczącej więcej 
niż lat 19. Panna chcąca mieć dobrego męża 
niech się zgłosi do mnie i zarazem przyśle swo- 
ją fotografię, a ja przyślg swoją odwrotną po- 
cztą. Adresować należy: 

Joseph Rokosz, 

Browerville,P, O. Hartford, Minn., Ib. 108, 

| w M m w M | m m m a m A 


dej i urodnej, któraby znała język polski i an- 
gielski. chodz y Ez ? w 
gubernii Płockiej, umiem czytać i pisa 
sku i angielsku, liczę lat 23, a jestem 
Ameryce. Jestem kowalem i mam pracę dobrą 
~ i stałą. Znajduje się tutaj 13 familii polskich. 
Panny, którety chciały refiektować na moją o- 
fe:tę, niech się zgłoszą pod adresem: 
Julian Puniatowssi, 


Thomas, Tucker Co., W. Va., Ib. 204. 


Poszukuje się Maryanny z Detnerów Kwia- 

tkowskiej. Pochodzi z p zaboru rosyjskiego, 

= nm ph gm ypin e Leniszewa, 
miejsce jej po 

niech mi doniesie pod Ami R 


Walenty Zyglarski, 
Duryea, Fa., P. O. box 275. 


| m z z e e e 

Poszukuję Teodora Rutsch, który pochodzi z 
Królestwa Polakiego, Gubernii Łomżyńskiej, 
miasta Maków. Wyemigrował przed Ściu laty; 
w pierwszych 2ch latach przebywał w New 
Yorku i pracował w fabryce kotłów, później 
przy okrętach, pozostałe 4 lata żadnej o sobie 
nie daje wiadomości. Ktoby zaś z rodaków 
wiedział o nim, niech raczy zawiadomić pod 
adresem: 

F. Kornaszewski, 
L. B. 1164. ANSONIA, 


39-41 Conn. 


me Ob. Sajto, Amsterdam, N. Y. 
Tę samą wiadomość podał już po- 
przednio ob. W. Soris. 


Wielka wysprzedaż 


garnituru dla magazynów: 
Kantory, police każdego rodzaju, sza- 
fy do lodu, „Pool Tables“, 
przyrządy saloonowe. 
Piece, tak zwa- 
ne Ranges, przyrządy do rejestrowa- 
nia pieniędzy. 


108 W. Adams str., 
Chieago. 


(Jan 1 %) 


Wytnijcie to 1 przyszlijcie z waszem imie- 


niem 


wam ten 

PRAWDZIWY ELGIN ZKGAREK DARMO 
dla zbadania go. Zbadajcie go dokładnie, a jeżeli 
się przekonacie, że to jest najtańszy zegarek 
za pien'gdze, jaki kiedykolwiek widzieliście. to 
zapsaćcie agentowi ekspresowemu $9.75 i kcszta 
ekspresowe, i zegarek będzie waszym. Jeżeli 
wam sią nie spodoba, ni+ potrzebujecieani cent 
jeden zapłacić, Jest to 14 karatowe złoto na 
metalu pzy cj © m że pięknie rytowany, 
dobny do czysto złotych zegarków, jakie klej- 
notnicy zwyczaj cie sprzedają | s $35 i Gwaran- 
towany na 20 lat. Jeżeli chcecie piękny łańcn- 
szek, to przyślijcie 50 centów z zamówieniem 
za nasz elegancko rytowany $3 łańenszek, lub 
przyślijcie 89.75 z zamówieniem, a dostaniecie 
ten łańcuszek darmo. 


ATLAS WATCH Co., 
Masonic Temple, A CHICAGO, ILL. 
(Dec 27) 


POTRZEBNE SĄ 


dwie loty narożnikowe z 
ceglanym „sztorem”” i tak 
zwanym „flat” nad nim 
lub pokojami w tyle w 
pobliżu osady polskiej — 
w zamianę za narożnik w 
północno = - zachodniej 
dzielnicy. Ma 125 stóp w 


nazwiskiem i adresem a my prześlemy 


kwadracie. Dobry naro- | 


żnik biznesowy. 


Fred Trampisch, 


88 Washingten str., Chicago, 
Room 48. 


Listy polskie nu poczcie. 


1446 Baca Józef 1613 Lewiński Mr. 
144 Bartnska J 16:5 Ludewicz Mrs F 
1452 Behrenc Ja 1618 Maciejewski Teo 
1466 Bloch Wojciech 1619 Martincie Jakób 
1470 Bloschek 1623 Mayerowicz S 
1476 Brodkowska A 1623 Mika Jan 


1632 Nichrowska Mar 


1490 Cieślewicz A. 1639 Osyski Jos 

1499 Cucnli.z Frank 1640 Palańska Anna 
1503 Dobrzański A 1641 Patucki J 

1504 Domin Marcin 1614 Pawłowski Mich 
1591 Gawlik J 1649 Picha Jan 

1522 Gerch J 1657 Ptaszyński M Mrs 
1523 Gestowt Józ 1658 Radfhowicz Miss 
15295 Gibes A 1660 Rajal Józef 

1530 @landelis J 1669 Repasz I 

1536 Góralski F * | 1678 Roszkot W 

1569 Jirkowssi J 16:0 Ralpa And 

1570 Jóźwik A 168! Raużek Misa Josie 


1973 Kalzba J 1690 Schereszewski O 


Kiidobrowzski A, | 1708 Sieracka Marya 


1577 Kilanowicz A 1713 Skrucha Józefa 
1578 Kizewski J 1718 Stańczyk Agnie 
1581 Klecba Anna 1719 Stankiewicz 
BR Emmó" | fae Egoe mia, 
okna! nubielewicz Ma 
1501 Koszucki E 1743 Walczak Fr 7 
1598 Krupka A 1751 Wojciechowski W 
1599 Kruszyniak E 1754 Żak Macie 
1600 Kulesza Ant 1757 Zelewska Marya 
1601 Kulkowski F 1761 Żołnierczyk Jan 
16039 Łabuda Frank 1781 Zukaszewska A 
1607 Leja Tomasz 1762 Zuszo St, 


JESZCZE AMERYKA. 


Straszliwa śmierć, 


Z New Yorku donoszą 29go 
września: Wezoraj wieczorem udała 
się Nettie Lee, 28 lat licząca córka 
milionera Lee, do kuchni, aby za 
pomocą dwóch służących gotować 
brzoskwinie w „brandy“, *dla za- 
marynowania ich. Na piec posta- 
wiono wielką panewkę napełnioną 
owym płynem. Chcąc się przeko- 
nać, czy ,,brandy** jest już dosyć 
ciepłym aby dodać inne ingredyen- 
cye wywróciła panewkę i cały płyn 
wylał się na rozpalony piec. W 
tej chwili stanęły także szaty dzie- 
wczyny w płomieniach; na krzyk 
jej przybyli domownicy i zdarli z 
niej palące się odzienie, lecz Nettie 
była już poparzoną tak, iż za trzy 
godziny umarła w straszliwych bo- 
leściach. I jedna ze służących zo- 
stała srogo poparzona, lecz wyzdro- 
wieje niezawodnie. 


Skandal Apiaistów. 


Z Los Angeles, Cal., donoszą 29go 
września: Republikański polityk 
J. K. Gosper, członek A. P. A. zo- 
stał zaproszony, aby miał mowę w 
Unity klubie. W toku swej mowy 
wyrzekł że pod katedrą katolicką 
w Los Angeles jest przechowanych 
500 sztuk broni. Natenczas powstał 
znany kontraktor D. F. Donegan, 
a podnosząc przekaz na $1000, na- 
zwał mówcę kłamcą i oświadczył 
że owe $1000 podaruje Apiaistom, 
jeżeli twierdzenie Grospera polega 
na prawdzie. Powstało wielkie 
wzburzenie, a' przewodniczący 
oświadczył, że Gosper przekroczył 
reguły przyzwoitości, * Oszczerca 
starał się wywinąć oświadczeniem, 
że mu powiadano, iż się broń tamm 
znajduje. 


Sprawiedliwa kara, 


Richard Nagel z St. Louis został 
w Waterloo, Iowa, skazany na 20 
lat więzienia, ponieważ dnia 4go 
czerwca w pobliżu Fish Lake, nie- 
daleko Forest Lawn, rozmyślnie 
wykoleił pociąg osobowy kolei 
Mobile i Ohio. Z pasażerów nie 
został nikt uszkodzony; lecz palacz 
Robert Collins został zabity a ma- 
szynista Peter Ryan niebezpiecznie 
nadwerężony. 


Znaczny pożar. 


Z St. Paul, Minn., donoszą 29go 
września: Stillwater zostało prze- 
szłej nocy nawiedzone przez pożar, 
który narobił straty na $50,000 ni- 
szcząc zakład „Stillwater Manufa- 
cturing Co.“, elewator „Minnesota 
Tresher Co.“ i cztery domy mie- 
szkalne. 


Śnieg. 
Z Duluth donoszą, że w Motley 
spadł w sobotę śnieg na trzy cale. 


Śnieg padał także w Brainerd i 
wzdłuż kolei Northern Pacific. 


Odgrywała rolę ducha. 


Z Shelbyville, Ind., donoszą: 
Cztery miesiące temu umarła córka 
Harvey'a Spurlin w St. Louis Cros- 
sing, miejscowości położonej w po- 
bliżu Shelbyville. Dziewczyna była 
ulubienicą całej familii. 6 tygodni 
temu pani Spurlin spostrzegła przy 
oknie postać w bieli, która nastę- 
pnie bez szelestu przeszła przez 

odwórze i znikła w ciemnościach. 
ostać objawiała się potem dosyć 
często. Harvey i brat jego George 
umówili się, że schwycą ducha; 
George przywiódł ze sobą brytana, 
który zwyczajnie leżał na łańcuchu. 
Bracia się ukryli wraz z psem. 
Około godziny jedenastej biała po- 
stać przesunęła się przez płot i 
zbliżała się do okna izby, w której 
córka Spurlinów umarła. Wtem 
wypadli bracia z psem z kryjówki. 
Duch spostrzegłszy ich zwrócił się 
i biegł do furtki w podwórzu, która 
zwyczajnie była otwartą, lecz zna- 
lazł ją tym razem arte ya padł 
tuż przy niej. W tej chwili schwy- 
cił pies mniemanego ducha za gar- 
dło. Oderwano psa i przekonano 
się że ducha przedstawiała piękna 
żona Daniela Girard. To rozjątrzyło 
Spurlina tak, iż Lie z po strzelbę, 
a wróciwszy przyłożył lufę do gło- 
wy  omdlałej kobiety, lecz brat 
wyrwał mu ją z rąk i zapobiegł 
tragedyi. Pani Girard została za- 
skarzoną. 


Chcą znów pracować. 


Z New Castle, Col., donoszą 29g0 
września: Tatejsi strajkujący gór- 
nicy powzięli uchwały, w których 
proszą „Colorado Coal & Iron Co.*, 
aby znów rozpoczęto pracę i obie- 
cują pracować za dawniejszą płacę. 
Obiecują zarazem, że nie będą 
strajkowali w przeciągu roku i 
uwiadomią kompanię 30 dni na- 
przód, gdyby mieli zażądać zmiany 
myta. 


Ocaleni. 


Z Carbondale nadeszła wiado- 
mość, że górnicy zasypani w kopal- 
ni Northwestern Coal Co.: John J. 
Fanning, William J. Mitchell, 
George Barney i Andrzej Klącze- 
wski zostali ocaleni w nocy z sobo- 
ty na niedzielę. Byli zupełnie zdro- 
wymi. Skoro zrobiono otwór w roz- 
waliskach, podano im pokarm i 
napój. Byli zasypani przez 50 go- 
dzin, nie mając pokarmu ani świa- 
tła. Powiadają że przez cały czas 
znajdowali się w stanie półsennym. 


Emigrują. 


Z Leavenworth, Kansas, donoszą, 
że farmerzy emigrują masami z 
środkowego i zachodniego Kansas. 
Co dzień można widzieć mnóstwo 
wozów z emigrantami i ich rucho- 
mą własnością, udających się na 
wschód. Większa część się osiedli 
w  południowo-wschodniej części 
stanu. Missouri. Niektóre powiaty 
utraciły w przeszłym roku od 2000 
do 4000 ludności. Przyczyną emi- 
gracyi jest brak deszczu, a wsku- 
tek tego plon bardzo mierny. 


Siedem ofiar pijanego człowieka, 


Z St. Paul. Minn, donoszą 29 
września: W Chaska, Minn., uto- 
nęło dzisiaj siedem osób. Louis 
Scharf wracał wieczorem ze swą 
familią z faira; Scharf będąc pi- 
janym popędzał konie ostro. W 
pobliżu rzeki radził mu J. Kunz 
z Minneapolis, aby jechał powoli. 
Scharf obiecał tak uczynić, lecz 
zaraz potem podciął znów konie 
i wóz stoczył się z wszystkiemi do 
rzeki. Żona Scharfa, 5 dzieci i panna 
Mary Roskus, siostra pani Scharf, 
jako i konie, utonęły. Scharf trzy- 


mał się woza i został ocalony. 


Most spalony 


Z Iowa Falls, Ia., donoszą 28 
września: Dzisiaj rano spalił się 
600 stóp długi most Illinois Cen- 
tral kolei prowadzący przez rzekę 
Iowa. Pożar odkrył telegrafista no- 
cny kilka minut po przebyciu mo- 
stu przez pociąg osobowy pędzący 
na wschód. Most był budowany 
w r. 1869 i znajdował się 75 stóp 
nad rzeką. Zdaje się, że most zo- 
stał rozmyślnie podpalony. 


JAKŻE Z TEM. 


Ofiarujemy sto dolarów nagrody źe jakikol- 
wiek wypadek katara, któryby nie mógł zostać 
wyleczony przez Hall's Catarrh Cure. 

F. J. CHENEY & CO., Props., Toledo, O. 

My niżej podpisani znamy F. J. Cheney 
przez ostatnie 15 lat, i mniemamy że jest zu- 
pełnie rzetelnym w wszystkich transakcyach 
biznesowych i finansowo zdolnym wykonać 
każde zobowiązanie podjęte przez ich firmę. 

WEST % TRUAX, ryczałtowi aptekarze, To 
ledo, O. 

WALDING, KINNAN % MARVIN, ryczałtowi 
aptekarze, Toledo, O. 

Hall's Catarrh Cure bierze się wewnętrznie, 
działa wprost na krew i na flegmiste powierz- 
chnie systemu. Cena 75c. butelka. Sprzedawa- 
ne przez wszystkich aptekarzy. Świadectwa 
darmo. 


CHICAGO. 


Ze straszliwym hukiem 
eksplodował w wtorek wieczorem 
jeden z'wielkich rezerwoarów oleju 
w zakładach „Chicago Union Lime 
Works“, na rogu Lincoln i IStej 
ulicy, przyczem maszynista John 
Meldrum został niebezpiecznie po- 
parzony. 

Wypadek wydarzył się przez to, 
że Meldrum przybliżył się za nadto 
do rezerwoaru oleju, wskutek czego 
uchodzący gaz się zapalił. W tej 
chwili wydarzyła się eksplozya i 
potężny słup ognia uniósł się pod 
niebiosa. Meldrum został wyrzu- 
cony na 20 stóp w powietrze i cu- 
dem prawie jest, że został przy 
życiu. 

Rezerwoar zbył 19x10 st. wiel- 
kim i zawierał oleju za $5000. 


= Nieostróżnym bar- 
dzo był farmer Otto Kuba z Har- 
lem, gdy w wtorek wieczorem w 
saloonie Kersey'a, no. 404 przy 
Clark ul. pokazał znaczny zwitek 
pieniędzy papierowych, gdyż wnet 
otem ukradł mu ktoś pieniądze. 

uba udał się do stacyi policyjnej 
na Harrison ul., aby tam donieść 
o nieprzyjemnej swej awanturze, 
chociaż Kersey usiłował go wstrzy- 
mać od tego różnemi groźbami. 
Porucznik Sheppard usłyszawszy 0 
co chodzi, kazał natychmiast are- 
sztować saloonistę. Ten bronił się 
energicznie i uległ tylko przemocy. 


— W wtorek rozpoczął 
się przed sędzią okręgowym Woods 
dalszy ciąg procesu przeciw dyre- 
ktorom stowarzyszenia „American 
Railway Union“, którymi są Eugene 
V. Debs, George W. Howard, Syl 
vester Keliher, L. W. Rogers, o 
nieposłuszeństwo sędziowskie „in- 
junction“,że nie mieli stawiać prze- 
szkód handlowi międzynarodowemu 
i komunikacyi pocztowej. 


— Wielu duchownych 
agituje za tem, aby urządzono od- 
rębną stacyą policyjną dla uwięzio- 
nych kobiet i dzieci. 


— Dnia 10go paździer= 
nika po południu będą szkoły pu- 
bliczne zamknięte, aby dzieci mo- 
gły brać udział w demonstrac ach 
i pochodach mających się odbyć 
na cześć ruchu wstrzemięźliwości, 


— Koń weterynarza J. 
W. Wiesen z pod no. 153 W. Chi- 
cago ave. rozbiegł się w środę po 
południu; wóz przejechał dwoje 
dzieci Frank'a Peterson, mieszka- 
jącego pod no. 166 W. Hurron ul. 
1 zawadził na rogu Noble i Divi- 
sion ulie z bryczką Williama Bie- 
cter z pod no. 100 George ulicy. 
Oba wozy zostały potłuczone i. 
Biecter lekko pokaleczony. Koń 
pokaleczył kark. Konia zatrzymał 
na rogu Division ul. i Elston ave. 
policyant Hipp. 


— W środę zakończył 
się proces przeciw Edwardowi Da- 
vis oskarzonemu o zastrzelenie stró- 
ża kolejowego Józefa Zaharka (Po- 
laka) stojącego w służbie kompanii 
kolei Chicago, Milwaukee i St. Paul, 
ito na krzyżówce z Oakley ave. 
Już poprzednio uwolniono John'a 
Hallen i John'a McDonald, ponie- 
nieważ nie było można udowodnić 
ich tożsamości. Tożsamość Edwar- 
d'a Davis także nie została udowo- 
dnioną i dla tego został przez „jury“ 
uwolniony. 


— Paweł Pilaski, Polak 
liczący lat 23, pochodzący z Gniezna 
w Poznańskiem przybył do Amery- 
ki i następnie do grodu ogrodowe- 
go, aby się jak najprędzej zbogacić. 
Nie chciało mu się atoli pracować i 
przebywał u swej starszej „niezamęż- 
nej siostry, która musiała go żywić, 
nie wliczając w to że utrzymywała 
rodziców. Aby się go pozbyć, po- 
stanowiła wyjść za mąż i wziąść 
rodziców do siebie. To rozgniewało 
Pawła, który począł jak najbratal- 
niej siostrę, która go przez długie 
miesiące utrzymywała, jako i jej 
narzeczonego poniewierać, wskutek 
czego kazała go uwięzić. Sędzia 
Dooley skazał go na $50 grzywny 
za gwałtowny napad i nieprzyzwo!- 
te zachowywanie się. Pilaski nie 
mając $50, został NAST do wię: 
zienia miejskiego (Bridewell). : 


— Siódmioletnia Katie 
Fremming, której rodzice pod no. 
684 Racine ave. mieszkają, została 
w środę przejechana i zabita przed 
„mieszkaniem jej rodziców przez 
wóz Do firmy Lang Bros. 
z pod no. 1110 Belmont ave. Wo- 
źnica, August Vollmer, spostrzegł- 
szy co uczynił, podciął konie, udał 
się do swego pracodawcy i kazał 
sobie wypłacić myto, .aówiąc, że 
musi natychmiast wyjeżdżać. Poli- 
cyanci atoli, dowiedziawszy się gdzie 
mieszka, przeszukali jego mieszka- 
nie i znaleźli ukrytego pod dwoma 
wielkiemi pierzynami. Uwięzili go. 


— Komitet budowy po- 
mnika dla Kościuszki pożyczył pa- 
rafii św. Trójcy w Chicago na no- 
wy gmach szkolny $5000 na ty 
procent. 


— W Springfield zosta- 
ło inkorporowane stowarzyszenie 
„Liga Polska Republikańska na 
powiat Cook i Stan Illinois“ za 
wnioskiem Józefa Napieralskiego, 
Józefa E. Dudek, Józefa Herman i 
innych. 


— Podczas pożaru, któ- 
ry w czwartek wieczorem wybuchł 
w kuchni restauracyi Poe pod 
no. 254 przy State ul., zadusił się 


dymem strażak James Russell. 


— Policyant Hauswirth 
został w piątek rano o godzinie 
w żę śmiertelnie raniony przez 
ich złodziei, którzy się chcieli 
włamać do pewnego domu w po- 
bliża North Ashland ave. i Dum- 
ming ulicy. Jeden z łotrów został 
także raniony i odesłany „do szpi- 
tala św. Józefa. 


— Zwrotnikarz Jakub 
Lampkowski, mieszkający pod no. 
8833 przy Escanaba ave., został w 
czwartek rano, gdy się znajdował 
przy racy-na dworcu „Illinois 

teel Works* zabity przez parowóz. 
Liczył lat 24. 


BĘ 0b. S. T Adalia Sa- 
talecki dostał nominacyę na Sena- 
tora stanowego z 9go okręgu se- 
natoryalnego ze strony partyi lu- 
dowej tak zwanych Populistów. O 
nominacyę starał się także Billy 
O'Brien, lecz doznał porażki na 
konwencyi. 9ty okręg senatoryalny 
obejmuje 6tą wardę, część 9tej, część 
l0tej i część 28 wardy. 

Oprócz ob. Sataleckiego mamy 
jeszcze innych kandydatów na u- 
rzędy: Ob. Piotr Kiołbassa dostał 
nominacyę na komisarza powiato- 
wego ze strony, demokratycznej; 
ob. Stanisław MA dostał od tej 
samej partyi nominacyę na Sena- 
tora stanu Illinois; ob. H. Ja- 
błoński miał myśl starania się o 
urząd posła do legislatury na ty- 
kiecie partyi ludowej, lecz wyrzekł 
się tej myśli, i nie chce brać u- 
działu w polityce, póki jest reda- 
ktorem „Zgody“. Na jego miejsce 
będzie się”starał o nominacyę ob. 

aczmarek. Niezależnie chce „le- 
cieć“ do legislatury ob. Gieszkie: 
wicz. 


— Swan B. Newman, 
pastor szwedzko-metodyskiego zbo- 
ru Emanuela na Marvin ulicy, 82 
lata stary z pod no. 5952 Austin 
ave. ożenił się w tych dniach z 20 
letnią Auną C. Ohman. 


— Proces Debsa i jego 
towarzyszy posunął się w piątek 
tak daleca naprzód, że adwokaci 
tak dla oskarżenia, jak i dla obro- 
ny ukończyli ich mowy. Sędzia 
Woods oświadczył, że potrzebuje 
kilka dni dla rozważania sprawy, 
nim wyda wyrok. 


— W składzie węgli 


Schoenemanna przy Division ul. w 
pobliżu rzeki znaleziono w piątek 
martwe ciało 25 letniego Schubert, 
który, jak mniemają, dostał kurczy 
epileptycznych (wielkiej choroby) i 
umarł. Trupa zawieziono do mie- 
szkania jego brata pod no. 28 przy 
ulicy Will. 


—QOdnośniedo co dopiero 


ogłoszonego sprawozdania władzy 


zdrowia umarło w miesięcu sier- 
pnia w Chicago 2252 osób, czyli 
16.86 na 1000 mieszkańców — 1220 
osób płei męzkiej i 1032 płci żeń- 
skiej. Ze zmarłych należało 2201 do 
rasy kaukazkiej czyli białej. U. 
marło 1532 dzieci nie liczących lat 
5, z tych 819 nie liczących jeszcze 
roku. 5 osób dożyło przeszło 90 lat. 
Wskutek nieszczęśliwych wypadków 
131 osób utraciło życie, 5 umarło 
na poparzenia, 23 utonęło, 4 zosta- 
ło na śmierć zgniecionych, 7 otru- 
ło się przypadkowo, 8 zostało prze- 
jechanych, 29 umarło wskutek ran 
przypadkowych, 4 wskutek przy- 
padków tramwajowych. 


3 osoby zostały zamordowane a 


30 odebrało sobie życie. Z tych 
trzech poderznęło sobie d 3 
użyło rewolwera, 3 obwiesiło się, 


ardła, 9 


13 otruło się, jeden człowiek się 


utopił a jeden odebrał sobie życie 
za pomocą gazu. 


W szpitalu ospy umarły 43, w 
szpitalu powiatowym 83 osoby. 


— W Englewood uwię- 
ziono w sobotę adwokata E. J. Wi- 
leńskiego ponieważ miał oszukać 
niejaką Zofią Tierczykowską o $17. 


— Przed mieszkaniem 
jej rodziców 553 Noble ulicy zo- 
stała w sobotą po południu przeje- 
chana dwa lata licząca Maryanna 
Graczyk przez wóz.ekspresowy R. 
Redaxa. Koła przeszły przez głowę 
dziewczęcia, jednakowoż życiu jego 
nie grozi niebezpieczeństwo. 


— W niedzielę wieczo- 
rem po zachodzie słońca rozpoczął 
się żydowski nowy rok; według ra- 
chuby żydów rok 5655. 


— W przeszłym tygo- 
odniu ktoś strzelał do sędziego 
rentano.w;jego sypialni trzy razy. 
Strzały przechodziły przez okno. 
Sędzia nie został w żadnym przy- 
padku raniony.  Policya szuka nie- 
zuanego strzelca. Sędzia Brentano 
oświadczył, że podczas procesu 
Prendergasta dostał dwa listy, w 
których nieznany ich pisarz groził 
mu śmiercią. 1 


— Podczas sporu © za- 
winiątko z bielizną zastrzelił czło- 
wiek, którego tożsamość nie jest je- 
szcze ustanowioną, w wtorek rano 
o godzinie pierwszej swego przyja: 
ciela Edwarda Shea. Stało się to 
w pralni Sing'a Lee no. 291 prz 
W. Madison ul. Morderca ubiegł. 


Ostatnie wiadomości, 


BERLIN, 1 paźdz. *Kreuzzei- 
tung” donosi, że podczas rozruchów 
w szkole artyleryi, jeden z uwię- 
ziony:h podoficerów, niejaki Brańd, 


wołał: “Niech żyje anarchia”, i żą- 
dał, aby jego towarzysze wykrzy- 
kiwali wiwaty na **wolność, równość 
i braterstwo.” 


MARSYLIA, 1 paźdz. Policya 
odkryła spisek 14 anarchistów, któ- 
rych celem było wysadzić w powie- 
trze tutejszy włoski konsulat. U- 
więziono 8 anarchistów i przeko- 
nano się z dokumentów u nich 
znalezionych, że mieli styczność 
ze stowarzyszeniami anarchistyczne- 
mi w Genui i Londynie. 


LONDYN, 1go paźdz. Paryzkie 
czasopismo “La Patrie” podało o- 
stry artykuł z powodu wiadomo- 
ści, że cesarz niemiecki odwiedzi 
Paryż podczas najbliższej wysta- 
wy. “La Patrie” oświadcza, że ce- 
sarz nie będzie mógł przybyć prę- 
dzej do Paryża, óki nie odda 
Francyi Metzu i Alzacyi, 


BRUKSELA, 1 aa Tutejsi 
socyaliści usiłowali dzisiaj wywołać 
demonstracyę nieprzyjazną dla woj- 
ska. Przyszło do starcia z policyą, 
podczas którego kilku socyalno de- 
mokratów zostało ranionych i kil- 
kunastu aresztowanych. 


PETERSBURG, 1 paźdz. Car, 
caryca, następca tronu, wielcy ksią- 
żęta daj: i Michał, wielka  księ- 
żniczka Olga i grecki książe Miko- 
łaj udali się w drogę ze Spali do 
Liwadyi na Krymie. Car spodziewa 
się, że zdrowie jego polepszy się 
w tamtejszym klimacie. 

YOKOHAMA, 1 paźdz. Armia 
japońska A e. do Anju w pół- 
nocnej Korei. Pierwszy oddział 
ponie się do Chong Ju i Ku 

ong aż na 50 mil od granicy 
chinskiej nie napotkawszy nieprzy- 
jaciela. Trzeci i piąty oddział zało- 
żyli główną kwaterę w Ping-Yang. 

COLOMBIA, 1 paźdz. Rozpoczę- 
to znów pracę przy kanale Panama, 
chociaż w ch rozmiarach. 

BUENOS AYRES, 1 paźdz. Z 
Rio Grande do Sal wej że w 
czterech miejscach powstańcy sto- 
czyli bitwy z wojskiemi w każdym 
pory padku odnieśli zwycięztwo. 

ud sprzyja powstańcom, którzy 
są dobrze zaopatrzeni w broń i a- 
municyę. 


w chwili gdy go aresztowano za- 


WASHINGTON, 1 paźdz. Zapas 
gotówką w skarbcu wynosił dzisiaj 
%119,919,719. Z tych przypada na 
rezerwę złota $58,875,317. 


PHOENIX, Arizona, 1 paźdz. 
Pociąg S. Pacific kolei dążący na 
wschód został dzisiaj zaraz po pół: 
nocy zatrzymany przez trzech ra- 
busiów w pobliżu Maricopa. Maszy- 
nista i palacz zostali zmuszeni od- 
dalić się na pół mili od pociąga. 
Jeden z rabusiów wszedł do wago- 
nu ekspresowego; pasażerom nie 
stało się nic. Posłaniec Wells-Fargo 
kompanii twierdzą, że rabusie za- 


brali tylko $100, lecz ogólne istnie- 
je mniemanie, że zdobyli do $20,000. 
Szeryf udał się w pogoń za rabu- 
siami i doścignął ich ze swymi 
towarzyszami 18 mil na wschód od 
Phoenix. Podczas walki, która wy- 
nikła został jeden z rabusiów zabity, 
jeden uwięziony a trzeci ubiegł. 

PHILADELPHIA, 1go paźdz. 
Trast cukrowy zamknął dzisiaj fa- 
brykę cukru Spreckels'a. W *Fran- 
klin rafineryi” należącej do trustu 
pracuje się tylko pół czasu; wyra- 
bia się tam tylko miękki cukier, 
którego zapas nie jest zbyt wiel- 
kim, Rafinerya MeCahans'a niezale- 
żna od trustu zostanie zamkniętą 
jutro lub pojutrze. Fabryki cukru 
zostają zamykane, ponieważ targ 
jest przepełniony cukrem; praca 
rozpocznie się, skoro teraźniejszy 
zapas zostanie spotrzebowany. Zo- 
staną także zamknięte fabryki cu- 
kru h ARAR i Eldera w New 
Yorku i fabryka w Bostonie, nale- 
żąca do trustu. 


ROCHESTER, N. Y., 1 paźdz. 
Wskutek zawalenia się części kana- 
łu odchodowego prowadzącego z 
szpitala stanowego do ulicy Good- 
man, zostało trzech ludzi przysy- 
panych. Ferdynand Bitz, liczący 
lat 34 i Charles Howald, liczący 
30 lat, zostali zabici, a trzeci, John 
Flick, został ocalony. Nieszczęście 
wydarzyło się wskutek przedwcze- 
snego usunięcia rusztunku. 


WICHITA, Kansas, 2 paźdz. 
Burza wichrowata nawiedziła wczo- 
raj wieczorem nasze miasteczko i 
narobiła szkody na $50,000. Dwóch 
ludzi utraciło życie. Komunikacya 
telegrafowa została przerwaną. 


SUNBURY, Pa., 2 paźdz. Na 
krzyżówce w pobliżu tutejszego 
dworca zderzyły się wczoraj dwa 
pociągi pasażerskie kolei Pennsyl- 
vania — jeden pędzący z Hazleton 
a drugi z Shamokin, Kilka wago- 
nów zostało potrzaskanych i 10 lu- 
dzi pokaleczonych, lecz żaden z nich 
niebezpiecznie. 


KENOSHA, Wis., 2 paźdz. W 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
spaliło się w Wilmot, Wis., mie- 
szkanie niejakiego B. P. Pierce. 
Trzej jego synowie liczący od 25 
do 35 lat i 18 letnia córka znaleźli 
śmierć w płomieniach. 


ELYRIA, O., 2 paźdz. Prawie 
cała ludność miasteczka La Grange 
wyruszyła w pogoń za człowiekiem, 
który w piątek zastrzelił w Grafton, 
Us Johna Hoehne. Morderca ukrył 
się w borach w pobliżu La Grange. 
Wósoraj wieczorem obstawiono las, 
w którym nieznajomy ma się znaj- 
dować. 

BURLINGTON, Ia., 2 paźdz. 
Złodzieje rozsadzili wczoraj rano 
sklepienie banku stanowego za po- 
mocą nitroglyceryny i zabrali zna- 
czną sumę. Nie wiadomo ile za- 
orali, gdyż siła eksplozyi poszar- 
pała vieniądze papierowe i papiery 
wartościowe i porozrzucała pienią- 
dze złote i srebrne. Strata banku 
wynosi około $4000. Złodzieje u- 
biegli. 

HAVANA, 2 paźdz. Wskutek 
wielkich ulew na wyspie Cuba rze- 
ki Sagua, Yabu, Yabusito i Mayan- 
cia wystąpiły z ich koryt i zalały 
miejscowości Sagua, Creuces, La 
Jas, Sitiesito i San Domingo. 200 
ludzi utraciło życie; strata co do 
własności dosięgnie do $4,000,000. 


CARACAS, Venezuela, 2 paźdz. 
Trąba wodna zabiła w pobliżu 
aleńcia przeszło 150 ludzi i na- 
robiła szkody na $400,000. 


NZ [| ZEN 


Spruce, Oconto Co., Wis. 


——$$E—— 


Piszę te kilka słów o naszej ko- 
lonii, aby zniewolić Polaków, aby 
się w większej liczbie tu u nas o- 
siedlili. Jest nas tu tylko 30 fami- 
lii, lecz mamy jaż własny kościół 
wybudowany, ale za mało nas jest, 
abyśmy go sami mogli utrzymać. 
Grunta są tu dobre i tanie; można 
także dostać gotowe farmy. Ktoby 
się chciał tutaj na farmach osie- 
dlí, niech pisze do mnie. Nie 
jestem agentem, lecz tylko prostym 
farmerem. 

Michał Krysztofiak, 

Spruce, Oconto Co., Wis. 


-Do nabycia jest obecnie 
w księgarni polskiej Wła- 
dysława Dyniewicza, 532 
Noble Str., Chicago pię- 
kne dzieło. 


WERNYKORA, 


Wieszcz Ukrainski. 
Powieść historyczna z r. 1768 
przez 


Michała Czajkowskiego. 


W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem $1.75 


Zarazem wyszła z dru= 
ku i jest de nabycia 


LA BESTYLAGYA 


albo robienie wódki karólkowej, 
fenchlowej, anyżowej, cytrynowej, 
pomarańczowej i innych wódek i 
likierów bez przepalania (z ryciną.) 


Przerobił dla użytku tutejszego 
W. Dyniewiez, 


z dodatkiem wyciągów z dzieła 
„Kucharz Warszawski” Napoje Li- 
kiery i Nalewki. 

50c. 


Cena = - 


ONDAY DOM W WARSZAWIE 


czyli 
Bogumił Ka- 
miński. 
(W pięciu tomach.) 
W mocnej oprawie i ze 
złoconymi tytulikami 
$3.75. 


Hrabia 


Zaproszenie do przedpłaty 


na użyteczne dzieło 
tytułem: 


do nauki języka angielskiego, pod 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAĆ, PISAĆ I MÓWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana? 


GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM ID) 


li tłómaczeni dań, listów, ane ; : SE 
zawartych: a zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II będzie objętości około 130 
stronnie. Tom pierwszy jest cały skończony a tom drugi na dokończeniu. 

Obydwa tomy będą osobno oprawne w grubą pół-płócienną oprawę i 
cena po wydrukowaniu będzie $2.00. Obecnie dla tych, którzy naprzód 
przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


$1.00 (JEDNEGO DOLARA.) 


Zatem Rodacy przysełajcie po $1.00 na to użyteczne dzieło, a po wy- 
kończeniu będzie wszystkim przedpłacicielom wysłane. 

Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 
tego dziełka ma dobre początki angielskiego języka, temu koniecznie 
potrzebna jest powyższa „MĘTODA OLLENDORFFA.” 

Pieniądze należy przysełać w listach vagie minyak; przez Money 
Order albo Expressem. Gdy dzieło to wysełać rozpoczniemy, przesyłkę 
my sami opłacimy. 

, Szan, Rodacy! Z waszą pomocą już wiele wielkich i użytecznych 
dzieł wydałem a niniejsza Metoda nie jest na rozpoczęciu lecz na u- 
kończeniu. Nie potrzebuję tu wspominać, że znajomość angielskiego 
języka jest w tymtu kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po- 
trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość i 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dokładnie angielskiego języka, 

Każdy, który *brzyśle przedpłatę na to dzieło, kwitowanym będzie 
w „Gazecie Polskiej.” 

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po 
ukończeniu dzieła, cena będzie podwyższona, 


Wasz ziomek i sługa, 


W. DYNIEWICZ. ; 
Następujący panowie przysłali przedpłatę na po- 
wyżej opisane dzieło: 


26 B. Zatorski, St. Louis 1.00 


27 A. Kalmowsi, Kenosha 1.00 
28 W. Solak, W. Duluth 1.00 
29 A. Talaryk, Eagle River 1.00 
30 F. Kubiaczyk “ « 1.00 
31 M. Dudka, Gallitzin 1.00 
32 Józef-Bobiński, Toluca 1.00 
338 Fr. Pokornicki, Turner Falls 1.00 
34 P. Schneider, New York 1.00 
35 John Podkanowicz, Stuyvesant 1.00 
36 Jan Sikorski, Fords, 1.00 
'87 Alex Kuryla, Grays Run 1.00 
38 m. Pejko, « « 1.00 
39 Kaź. Tamowski, Johnstown 1.00 
40 Jos. J. Gmys, Pittsburg 1.00 
41 Wine. Wyszyński, Bristol 1.00 
42 Jan Małchowski, Minneapolis 1.00 
48 Dominik Sienkiewicz, Centralia_ 1.00 
44 Fr. Bujanowski, Plymouth 1.00 
45 Wal. Gryglak, Port Blanchard 1.00 
46 Tomasz Kaczor, Opechee 1.00 
41 Józef Frąszczak, Medina 1.00 
48 M. Kmieciak, S$. Chicago, 1.00 
49 Ant. Miłończyk, Menominee 1.00 
50 Józef Ciborowski, McKeesport 1.00 
51 M. Krzyżan, Barre , 1.00 
52 A. Sokołowski, Amesbury 1.00 
53 M. Bąkowski, Mattitusk 1.00 
54 M. Klucznik, Amesbury 1.00 
55 Fr. Duliniec, Menominee 1.00 
56 W. Łobos, Duryea 1.00 
57 Rev. M. Tarnowski, Reading 1.00 
58 Jan Slązak, Portsmouth 1.00 
59 P. Rutkowski, Amesbury 1.00 
60 Tom. Rosen, Northampton 1.00 
61 Chas. Witkoś, Three Riyers 1.00 
62 Aug. Trościan, Lemont 1.00 
63 Ant. Zychowski, Hillsdale 1.00 
64 Maryan Michalski, Middletown 1.00 
65 W. Jaroszewski, Niskayuna 1.00 
66 Fr. Miotke, City 1.00 
67 Jan Markun, Petersham - 1.00 
68 A. 5. Gajdemowicz, Castle Gate 1.00 
69 Kozacz, Hartranft 1.00 
70 Martin Gaweł, Burden 1.00 
71 K. Klugiewicz, Newark 1.00 
72 Jos. Wierzcholski, New York 1.00 
78 Adam Meller, Startle 1.00 
74 Piotr Ramuth, Pittsburg 1.00 
76 ©. Kamiński, Philadelphia 1.00 
16 S. Kornek, Delano 1.00 
71 J. Sawica, So. Omaha 1.00 
78 Jan Kopła, Jacksonville 1.00 
79 Wm. Bluwas, Shaft 1.00 
80 Ant. Janiszewski, Penn Argyle 1.00 
81 Fr. Sankiewicz, Scranton 1.00 
82 Christ, Kokott, Graceville 1.00 
83 Thos. Grajkowski, Scotland 1.00 
84 Ant. Kasprowicz, Frankfort 1.00 
85 W. Masłowski, Trenton 1.00 
86 Harry Gorrly, So. Branch -1.00 
87 A. Duszkiewicz, Buffalo 1.00 
88 Jan Mictalski, Middletown 1.00 
89 K. Rydzak, Little Neck 1.00 
90 Tomasz Marcinkiewicz, Gilberton 1.00 
91 Adam Gostyński, Coketon 1.00 
92 Michael Konopacki, Chicago _ 1.00 
98 Ignacy Szumal, Antigo 1.00 
94 F. SBoboczyński, Salem , 1.00 
95 Alex. Danielowicz, Scranton 1.00 
96 Fr. Sajta, Amsterdam 1.00 
97 W. Witalis, Philadelphia 1.00 
98 M. Batoń, Mt. Jewet 1.00 
99 Ant. Stachowicz, Marshall 1.00 
100 Józef Smieściak, Ansonia 1.00 
101 Martin Rahłon, Medway 1.00 
102 Jan Respondek, Yorktown 1.00 
108 Jan Aksamit, Phelada 1.00 
104 J. Kaczmarek, Sudbury, 1.00 
105 M. Tobianski, City 1.00 
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WOLNO MU SIĘ PRZYJRZEĆ 
Z DARMO. 

Wytnijcie to i przyślijcie nam z waszem i- 
mieniem i nazwiskiem i adresem, a prześle: 
my wam prawdziwy Elgin zegarek darmo do 
przeglądu. 


e Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera- 
Jacy powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 
Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie. ~ 
Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres. 
4" Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
+ szok niebieskie) aby nam te 
oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty, 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, - Chicago, Ill. 


STARE OBRAZY 
ROSGIUSZKI. 


PNOAĄNAENANNNNINNNNANNNNANAN p 

Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) wykapiliśmy cały zapas obra- 
zów chromo-olejnych 


TADEUSZA: 


przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce. 


Jestto ten sam obraz który wydał 


śp. p. Popowski kilkanaście lat te- 
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo- 
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
praoy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy- 
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa- 
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy- 
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier- 
wszej Księgarni Polskiej w Ame- 
ryce W.DYNIEWICZA, Chicago. 
> 


 ANTAL-MIDY 


dzinach zostają za- 
sÀ odpływy 


W 48 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach. 
G. Snydacker”s Sons, 
Room 41 — 125 La Salle street, 


Chicago . T, 
(Febr. 8 — 95) 


NOWE OBRAZY. 


W drukarni “Gazety Polskiej” wy- 
drukowane zostały nastepujące 
obrazy: 

1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie. 

2.) « « (L “i 

3.) Nie poddadzą się. 

4.) Będzie o jednego mniej. 

5.) Matka Bozka Częstochowska obja- 
wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze. 

6.) Wizerunki królów polskich. 

7.) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 
województwa Krakowskiego, San- 
domierskiego i Kaliskiego. 

8.) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta- 
tor polski w r. 1868, 

Album powstania 1863 — 1864 

r., format 13x19. Na pięknym pa- 

pierze. 


Cena 25e. 


za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o0- 


brazów. 


Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinn 
ale w każdym polskim domu obo 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego. 


Zwracamy na 


G powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 


dobry rabat. 


Koperta jest zrobiona z dwóch płyt z czyste, 
go 14 K. złota nad mięszanem metalem, wsku- 
tek czego zegarek jest wytrwalszym niż inny- 
który kosztuje 40,00. 

z każdą kopertą gwarancyg na 20 


rzysełam 
ational Watch 


P 
Jat a Elgin 
werk. 
Przejrzyjcie zegarek Ściśle w ofisie ekspre- 


|; gwarantuje za 


sowym i jeżeli będziecie myśleli że ZEGAREK 
TEN JEST BARDZO TANI, to = id e agen- 
towi szczegółową naszą cen $3.50, którą na 
krótki t lko czas ustanow liśmy, aby rozpo- 
wszechnić nasz towar a zerarek jest wasz, JE 
ŻELI ZEGAREK WAM SIĘ NIE BĘDZIE PO- 
DOBAŁ. TO NIE POTRZEBUJECIE ZAPŁA. 
CI6 ANI CENTA. Piszcie czy żądacie z: garek 
męzki Tab damski. Przyślijcie 50c, w z 5 
pożztowych, lub w inny sposób za r 
elegancki PRAWDZIWIE ZŁOTEM WYKŁA- 
DANY łańcuszek warty najmniej $4.00 w ja- 
CEA składzie jubiierskim; lub przy- 
cie 9.50 z waszem zamó y 2 
cie łańcuszek darmo. ówieniem, a dostanie 


Adres NORTH WESTERN M'F'G. CO., 
95 Washington Str, Chicago, III. 
(Jan. 24—95) 


Grunty farmerskie. 
Najlepsze i najtańsze 'w Ameryce. 
Każdy, kto chce knpić grunt powinien przy: 

słać po LISTĘ TANIEJ S RZEDAŻY NO. ch 
(co Sape wydaną,» opirującę zraczną ilość 
„owych gruntów, które dla ciężkich czasów 
onenig po mniej niż owie tego, co są war- 
temi, am przeszło 20,000 akrów które muszą 
„zostać s rzedane i niezawodnie będzie korzy 
ścią dla każdego z szukających gruntów, jeżeli 
dostaną moje cyrkularze, nim zakupią. Zarę- 
c am że żadna kompania w Ameryce nie mo- 
że ofiarować pierwszorzędnej ziemi po tak 
e życ Aj nizkich cenach i na tak dogo: 
dnych warunkach, 


Sieny OO „DOMOSTWO PIONIERA W 
W WIS RPA tajną rozmiar 11x18 cal, razem 
mş 


z „Wisconsin Farming Lind," 
obejmnujac: 


żką 
+20 stronnic, zostanie wysłana dar- 
mo wizja a m, którzy rapiszą po takowe. Ma- 
py 24 różnych township'ów, wskazujące mia- 
steczka, rzeki, osadników it. d, zostają także 
darmo wysełane, 


Jeżeli chcecie nabyć własne ognisko w żyznej 
okolicy, mtędzy miłymi sgs'adami, w wielkich 
olskich osadach, z kościołami | szkołami, gdzie 
armer ma poddostatk em pracy latem z tego 
piona, a zimą z jego drzewem, lub w setkach 
abryk to ursy padit do Północnego Wi+con 
sin'u. Przybądźcie natychmiast i postarajcie 
się o własną siedzibę w polskich osadach, e 
rym dobrze się powodzi, a w których tylu zna 
szych ziomków z całej Ameryki obecne się 
osiedla Taka sposobność wydarza się tylko 
raz w życiu; piszcie oo mnie polsku a ja 
SEA pocztą prześlę wam wszystkie szcze- 
góły. 


K. ROSHOLT, Eau Claire, Wis, 
(40—43 
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Dr h B HAM | Słynny na cały Swiat 
„ D: NAN! Praktykuje 25 lat. 
BRAT Leczy pa CHOROBY 
S ZASTARZAŁEtj.te kigen in- 
nidoktorzy nie mogli wyleczyć. 
Niewidomym przywraca wzrok 
a głuchym słuch. Leczy zara- 
źliwe choroby syfilisowe, choć- 
byw najgorszym były stanie. 
Wszelkie cierpienia kobiet le- 
czy skutecznie i prędko. Wytę- 
52 pia robactwo 1 wszelkie choro- 
KŻ . Aby wewnętrzne jako i zownętrz 
ZABASŁAMIZJ ne. _ Honorarynm płaci się do- 
piero po wyleczeniu (tylko lekarstwa trzeba opła» 
cać). Tysiące ludzi już zostało wyleczonych przez 
Dra Ham w Europie i w Ameryce, a najwięk - 
części tacy co nie mogli przez żadnych in- 
ch doktorów być wyleczonymi, Opiszcie wasze 
c a e szczegółowo, to odwrotną pocztą do- 
taniecie powa darn. Lekarstwa dla pacyentów 
bywają przyrządzane w mojem włąsnem labora- 
toryum 1 za skuteczność ich ET A Adres: 


Box s) KR ROR Gia 
A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 


Stolarski i Rzeźbiarski, 


564 Noble Str., 
CHICAGO, ILL. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres 

stolarstwa wchodzące, urządzą ofisy 

szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
Gustownie, tanio i na czas, 


x 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


Now Tork — Chicago — Hamburg, 
Największy i starszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa, 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 


Bilety pcdróżne po n ch cenach 
po ayatkiók km eá 


W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 1% godziny. 
W naszem biórze mówi si lsk 

" "A. SEBETOWSEKI 
polski klerx. 


Wielka wysprzedaż 
wszystkiego. 


Meble: 50 pięknych garnitur poko- 
jowych po $6.50. 40 wspa- 
niałych garnitur 
dla izby bawialnej po $18; elegan- 
ckie łóżka składane po $3.00. 
5000 jardów nieudanych 
(misfit) kobiercy bru- 
kselskich; 300 pie 
ców do grzania. Przynieście gotów- 
kę — musimy sprzedać. 


106 W. Adams str. 
(Jan 1 %) Chicago. 


GOO MATE 


KUPON y 


na złoty 
zegarek 


* 
4, A ź 
* 


Aby się prze- 
konać SZ to 
ogłoszenie jest 


zegarka, otrzy- 
mają nasz$1. 
pozłacany łań- 
cuszek, 
Wytnijcie to 
i przyślijcie a z 
podając w zupełności swe nazwisko i adres, a 
my prześlemy Wam pierwszym  ekspresem 
ód 18 karatowy wyzłacany zegarek 
armo dla przyjrzenia mu sig. rzyjrzyjcie 
mu się starannie, a jeżeli bętziecie myśleli, że 
est bardzo tanim, to zapłaćcie agentowi e 
spresowemu $3.95 i koszta ekspresowe, & bg- 
dzie waszym. Jest 18 karatowy pozłacany Zze- 
garek z mieszanego metalu a wygląda tak, > 
złote zegarki warte $%. Zargczamy za każdy 
zegarek na 5 lat. 
CHICAGO WATCH CO., 


281 Wabash Ave., Chicago, TI, (38—39) 


PERICURA 
NA POCENIE NuG, BÓLE ITD. 
Przyszlijcie 50 centów w znaczkach poczto- 


wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko 


Pedicura Maści. . 


~t Ke pas 
jak: bóle, ia woń. 
zdrowiu — jeźli użyte 
PEDICURA (0. 
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 
P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


MAGNETYCZNA BUTELKA. 

Każdy powinien posiadać magnetyczną bn- 
telkę, aby módz pokazać w kompanii lub w 
gronie przyjaciół cudowną sztukę, iż z jednej 
butelki można nalać w pięć kieliszków na je- 
den raz pięć różnych trunków. Butelka taka 
kosztuje $3, bez. przesyłki expressem; która 
wynosi 45c. Sztuka jak przebić palcem kape- 
lusz, który ostatecznie będzie znów całym, ko- 
Bztuje 15c. Należę do kompanii, która rozpo- 
wszechnia różne sztuczki zabawne, sprzedaje 
karty potrzebae do różnych sztuk i t. p. Sprze- 
daję także różne zegarki, książki do nabożeńź 
stwa i wiele innych przedmiotów. Przyślijcie 
znaczków pocztowych za pięć centów a otrzy- 
macie katalog opisujący wszystkie sztuki | 
przedmioty. Adres do mnie: 


Joseph Matutis, P. 0. Box 117, 
Brooklyn, E. D., N, Y, 
(40—42) 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonen 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki, 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 

— ASHTON, Nebr., Thos, Jamrog. 

— BUFFALO N. Y. F. A. Górski, Jakób 
Johnson, Józef Majchrzyczki, A Karwoski, 
F. Knaszak, J. Chudyszewicz. 

— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 

— BRONSON, Wincenty Ławniczak, 

— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 

— CALUMET MICH., L. Wróblewski. 

— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław 

Budzbanowski, z 

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot, 

— CONNELSVILI.E, Pa. Fryderyk A. Kai]. 

— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 

— DELANO, MINN., Szymon Kittock. 

— DUNKIRK, Piotr Szubarga. 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN., Joseph Fischbierek, 

— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja, 

— EAST SAGINAW MICH., Ig, Poplewski. 

— E-IE, PA., Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff. 

— LEMONT, Michał Nowacki. 

— LA SALLE, W. 8. Bobkiewicz, 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz 

— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski, 

— MT. CARMEL, L. Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 138 W. 100 Str, 

— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda. 

— PITTSBURGH PA., Jan Bruchwalski 

i Wł. Szewcznga. 

— PHILADELPFEIA, E. H. Fr'edlander. 

— POLONIA, A. Sikorski. 

— RADOM, A. Malinowski, 

— $W. JADWIG!, TEXAS, J. M. Zizik. 

— SHAMOKIN, PA., A. J, Złotorzyński. 

— SHENANDOAH, PA, Józef Rudnicki, 

— SOUTH BEND, Fr, Kowalski i J. Sosno- 

wski, A. Markowski. 

— BOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 

E. Dudek. 

— STEVEN4 POINT, WIS., Jan Kubiczak 

«W. Kieliszewski, 


— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik Antoni 
Korpanty, 144 8. Hancock str. 

— WILNO MINN., Anast, Gołata. 

— WINONA, MINN., M. Daszkowski. 

— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk. 


